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KC PZPR
KOMITET CENTRALNY apro­

buje program głębokich reform
politycznych i gospodarczych,
przedstawiony w referacie Biura
Politycznego. Potwierdzamy wo­
lę PZPR kontynuowania koniecz­
nych Polsce przemian. Linię so­
cjalistycznej odnowy, wytyczoną
na IX i rozwiniętą na X Zjeździe,
uważamy za długofalową strate­
gię rozwoju Polski. Wyrosła ona

z naszego dorobku, przemyśleń i
poszukiwań. Linia ta odpowiada
uzasadnionym potrzebom i aspi­
racjom społeczeństwa. Wyraża o-

biektywną prawidłowość rozwoju
socjalizmu, prowadzi ku urzeczy-

(Dokończenie na str, 2)
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KIEDYŚ na Rynku można było ku­
pić choinki, dziś można tylko
pooglądać. Fot. St. Makarewicz
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Większy import z ZSRR
WARTOŚĆ importu radziec­

kich towarów rynkowych pocho­
dzenia przemysłowego wyniesie
w 1988 r. zgodnie z protokołem
handlowym 330 min rubli i bę­
dzie o 11 min rubli wieksża niż w

br. Trafi do sklepów: 410 tys.
chłodziarek (o 50 tys. więcej niż
w br.), 220 tys. rowerów, 150 tys.
pralek automatycznych. 3,2 min
zegarków. 300 tys. golarek. 320
tys. aparatów fotograficznych,
130 tys. odbiorników telewizji ko­
lorowej (30 tys. więcej). 50 tys
przenośnych odbiorników telewi­
zji czarno-białej i 50 tys. odbior­
ników stacjonarnych oraz 150 tys
aparatów radiowych. Przewiduje
sie też do.stąwy artykułów spor­
towych i turystycznych. (PAP)
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OP-ART?

W TYM sezonie zimowym najmodniejsze będą pokrowce w stylu
Fot. Stanisław Makarewicz

! Pód rozwagę..-
GAZETY pełne są teraz słu-

'

sznych myśli. Na przykład ta, :

( że wykonanie przyszłoroczne-
go planu gospodarczego „zale-
żeć będzie od zaangażowania

) i przedsiębiorczości wszystkich
■■zatrudnionych w gospodarce

narodowej". Jest to myśl tak
słuszna i tak stara jak ta, że:

(„w szczęściu wszystkiego
'. są wszystkich cele”.
( Ale są i myśli nowe, które

J

k

jak punktowym reflektorem '■
oświetlają sprawy ważne. Ma-) oświetlają sprawy ważne. Ma-

J rian Wożniak powiedział na

ostatnim plenum KC. ze „je-
■śli z przedsiebiorstw/nie odej-

dą zbędni, nie uzyska się z

( tego korzyści, odejdą najlep-
f si".

Nad tym się naprawdę war-

to zastanowić „goniąc za ży-
) wiołkami drobniejszego płazu”,
i Bo może wszyscy maja takie
\ same żołądki, ale głowy róż-
( ne i niektórzy nie beda chcieli
l wykonywać dalej źle zorga-
l nicowanej pracy za marne

( pieniądze. A żle zorganizowa-
na praca to taka, przy której

) krząta się więcej ludzi niż
1 potrzeba. Można to sprawdzić
> chociażby przy smażeniu na-

) leśników. (am) *

W UZNANIU szczególnych zasług w działalności wydawniczej i pro-
pagandowo-oświatowej. Rada Państwa — na wniosek sekretariatu KC
PZPR — przyznała obchodzącej w br, 40-lecie działalności Robotni­
czej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch” Order Sztan­
daru Pracy I kl. Uroczystość wręczenia odznaczenia odbyła się wczo­
raj w gmachu Rady Państwa. Prezesowi Wiesławowi Rydygierowi (na
zdjęciu z lewej) odznaczenie wręczył Kazimierz Barcikowski. W uro­
czystości uczestniczyli m. in. Józef Czyrek i Jan Główczyk. CAF
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Inspekcja instalacji
radarowych w ZSRR

WASZYNGTON (PAP). W
czwartek do Związku Radzieckie­
go udała się grupa amerykań­
skich ekspertów. Na propozycję
strony radzieckiej dokonają oni
przeglądu na miejscu instalacji
radarowych w rejonie Moskwy i
Homla. Stany Zjednoczone twier-

.dziły, do tej pory, iż instalacje te
naruszaia postanowienia układu
z 1972 r. o ograniczeniu syste­
mów obrony przeciwrakietowej.
Agencja TASS pisze. iż nie odpo­
wiada to rzeczywistości j nie ma

żadnych podstaw do wysuwania
podobnych twierdzeń. Jednakże
uwzględniając niepokój strony a-

merykańskiei. władze radzieckie

postanowiły zaprosić ekspertów
USA. Amerykanie będą mogli fo­
tografować zwiedzane obiekty.
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KAWAŁEK drewnianej listewki,
który pokazuje brygadzista Leon

Grześkowiak, zablokował zwrotnicę
i spowodował wykolejenie „ósem­
ki”. Taki drobiazg, a zdezorganizo­
wał cały ruch na skrzyżowaniu pod
„Bagatelą”. Dzięki sprawnej akcji
Pogotowia Wypadkowego MPK,
przerwa w ruchu trwała tylko pół

godziny, (sam)
Fot. Stanisław Makarewicz
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Kościoły gotyckie @ Ko­
ronacje królów polskich

mek Jagiellonów
JUTRZEJSZA sobotą

.dniem pracy, dlatego też spacery
w ramach akcji ZDOBYWAMY
ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA odbędą się tylko w

niedzielę, tj. 20 bm. Oto dokład­
ny program naszych imprez:

• Odznaka brązowa — KRA­
KÓW GOTYCKI (część II) —

zbiórka między godziną 13.00 a

13.30 na Rynku Głównym, koło
wejścia do biura „Wawel-Touri-
stu” w Sukiennicach; orzed ty­
godniem poznaliśmy świeckie
budowlę gotyckie, tym razem zo­
baczymy zewnątrz, a także zwie­
dzimy wnętrza niektórych ko­
ściołów budowanych w tym sty­
lu. m in kościół św. Krzyża,
który ma bardzo ciekawe skle­
pienie. tzw palmowe. wsparte
na jednej kolumnie.

• Odznaka srebrna — KORO­
NACJE KRÓLÓW POLSKICH —

zbiórka między godziną 11.00 a

12.00 na Rynku Głównym, koło
wejścia d0 biura „Wawel-Touri-
stu” w Sukiennicach; m. in zwie­
dzimy Zbrojownie na Wawelu i
przede wszystkim Skarbiec Ko­
ronny, w którym zwrócimy uwa­
gę na Szczerbiec — używany od

(Dokończenie na str. 2)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem zatoki

niżowej. Zachmurzenie du­
że, okresami opady deszczu
lub mżawki. Temp. min. no­
cą ok. plus 4, maks, dniem
ok. 10 st. C. Wiatr umiar­

kowany, okresami dość silny płd.-zach.
Dziś rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 95 proc. Przewidywane na bież,
dobę średnie stężenie dwutlenku siar­
ki na obszarze śródmieścia Krakowa
osiągnie od 0,12 do 0,19 mg/m3. Poju­
trze przejściowo chłodniej.
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PO POWROCIE z Europy se­
kretarz stanu USA, G. Shultz o-

świadczył, że układ radziecko-
amerykański w sprawie rakiet
uzyskał zdecydowane i pełne po­
parcie sojuszników USA. Jedno­
cześnie wyraził przekonanie, że
Senat Kongresu USA opowie się
za ratyfikacją, dokumentu.

ZSRR zaproponował, aby ZSRR
i USA ograniczyły dostawy bro­
ni £la krajów Ameryki Środko­
wej, co byłoby wyrazem popar­
cia obu mocarstw dla pokojo-

ZeSwIalo

wych wysiłków, podejmowanych
przez grupę z Contadory • oraz

sygnatariuszy porozumienia gwa­
temalskiego.

W KOLEJNYM dniu oficjalnej
wizyty marszałka Sejmu R. Ma­
linowskiego w Austrii odbyły
się wczoraj m. in. rozmowy w

siedzibie austriackiego parla­
mentu.

NA ZACHODNIM brzegu Jor­
danu i w strefie Gazy nadal
trwały w czwartek demonstra­
cje Palestyńczyków przeciwko
izraelskiej okupacji.
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Z muzealnego magazynu

Wlastimil Hofman

Muzeum Narodowego
Wlastimila Hofmana

W NAJBLIŻSZĄ sobotę i nie­
dziele zapraszamy Państwa na

kolejne spotkanie z wybranym
dziełem sztuki ,Z muzealnego
magazynu” Tym razem przypo­
minamy: w holu Nowego Gma­
chu Muzeum Narodowego odbę­
dzie sie 2-dniowy pokaz nowego
nabytku
dzieła
z 1918 r. noszącego kilka tytułów
..Chłopiec na tle pejzażu” ..Świę­
ty Franciszek”. „Kolędnik”.
Świetne płótno z krakowskim

motywem. Chłopiec namalowany
został na tle pejzażu klasztoru
Norbertanek na Zwierzyńcu.

Pisząc po raz pierwszy o obra­
zie w ..Echu” napisaliśmy imię
artysty: Wlastimil przez „V”. Tę
pisownię przyjmuje Wielka En­
cyklopedia Powszechna Jak wia­
domo artysta był półkrwi Cze­
chem (ojciec). Czuł sie , iednak
Polakiem, choć nie wszyscy
chcieli ten fakt zaakceptować i

spotykały go rozliczne przykrości.
Jest faktem, że płótno, które

Zamieszki w Korei Płd.
TOKIO (PAP). Ponad 4 tys. policjan­

tów zdobyło dzisiaj rano szturmem

budynek komisji wyborczej w Seulu,
w którym odbywa się obliczanie wy­
ników wyborów prezydenckich w

Korei Płd. Od środy budynek był o-

kupowany przez ok. 2 tys. studentów
i działaczy opozycji, oskarżających
władze o sfałszowanie wyborów. U-
memożliwiali oni ogłoszenie ostatecz­
nych wyników. Dziś w stolicy doszło
do antvrządowvch wystąpień i starć
z policją.
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CENTRUM KULTURY

zaprasza do: SALI ESTRADOWEJ
na misterium — PASTORAŁKI

„W BETLEJEM MIEŚCIE”.
w wykonaniu

Zespołu Pieśni i Tańca

NOWA HUTA"
Przedstawienia odbędą się:
27 XII 1987 r. — godz. 1-7
28. 29. 30 XII 1987 r. godz. 18
2T1988r. — godz. 15 i 18

Bilety do nabycia w kasie NCK.
Zamówienia zbiorowe i informa­

cje — NCK, p. 013, teL 44-24-81.

NIEWIELKI fragment urządzeń — a „w roli dziecka” pan! radiolog
Fot. Jacek Bednarczyk

8 MIESIĘCY trwały przygoto­
wania do uruchomienia angiogra-
fu firmy General Electric, który
dostał od amerykańskiej Fundacji
Project Hope Instytut Pediatrii
w Prokocimiu. Ale pracownicy
serwisu GE. którzy sprawdzali u-

rzadzenie. stwierdzili, że montaż

przebiegł dwa razy szybciej niż
w Grazu (Austria). W całej Euro­
pie są tylko te dwa aparaty o-

statniej generacji!
Różnica miedzy starym angio-

grafem, który wycofaliśmy, a

tym nowym — mówi .dyr. IP

prof. JAN GROCHOWSKI — po­
lega na większej precyzji i na

możliwości filmowania ■całego
badania. Począwszy od momentu

podania kontrastu badanie jest
filmowane i lekarz może wrócić
do każdego momentu przeświet­
lenia. Urządzenie kieruje pro­
mienie tam, gdzie jest kontrast,
nie prześwietla niepotrzebnie in­
nych organów. Jeśli badane jest
iiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii

Państwo zobaczą. sygnowane
jest przez „W” Na poparcie po­
czucia polskości artysty powraca-

(Dokończenie na str. 2)
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LAMBERT się goli! To praw­
dziwe wydarzenie, zasługujące na

zdjęcie w tak poczytnym maga­
zynie, jak „Paris Match". Bo ze­
wnętrznym wyróżnikiem najpo­
pularniejszego nad Sekwaną
aktora młodego pokolenia był kil­
kudniowy zarost. Nie ogolony, w

tenisówkach zjawiał się na naj­
poważniejszych nawet uroczysto­
ściach, jak np. wręczenie „Ceza­
rów”. Tę najwyższą francuską
nagrodę filmowa otrzymał za ro­
lę w „Subway”. w którym po
mistrzowsku wcielił się w postać
człowieka błąkającego się w pod­
ziemiach paryskiego metra. Rola
przyniosła mu wysokie wyróżnie­
nia i uznanie, ale szeroką wi­
downię zawdzięcza oczywiście fil­
mowi „Greystoke. legenda Tar­
zana, władcy małp”. Ten obraz za­
początkował błyskawiczną karie­
rę tego anglo-francuskiego akto­
ra, który wcześniej nie bardzo
był dostrzegany przez reżyserów
i nie grał zbyt wiele. Małe rólki
w „Brudnej sprawie”. „Barze z

telefonem” i „Legalnej przemo­
cy” pozostaną tylko w jego fil-
mografii. Po „Greystoke" wszy-

np. serce urządzenie nie tylko
pokazuje jak wygląda, ale poka­
zuje jak pracuje i podaje leka­
rzowi przetworzone informacje o

ciśnieniu krwi, jej przepływie
przez interesujące go miejsce.

Jak dotąd wykonano 8 badań
serca i układu krążenia, ale mo­
żna angiografem badać mózg,
nerki, wątrobę. Zdecydowano, że
na jednej zmianie aparat będzie
pracował dla kardiologów (w pra­
ktyce —. 2—3. pacjentów), na

(Dokończenie ha str. 2).

i* Było to 18 grudnia
1 • W 1967 r. Zgromadzenie O-
I gólne ONZ przyjęło,' z inicjały- I
! wy Polski, rezolucję potępiają-^

cą neonaziżni i nietolerancję ra-
1 sową.
1 •W1737r.wwieku90lat
i zmarł Antonio Stradirari, wło­

ski lutnik, najwybitniejszy
przedstawiciel rodziny lutników,

1 działający w Cremonie w wie- 1
i ku XVII i XVIII.

Było to 19 grudnia
• W 1917 r. urodziła się Han­

na Sawicka (właśc. H. Szapiro),
czołowa działaczka rewołucyj- 1
nego ruchu młodzieżowego, |
działaczka PPR. organizatorka i ,

pierwsza przewodnicząca ZG
Związku Walki Młodych.

• W 1866 r. urodził się Ed- 1
mund Biernacki, lekarz, prof. |
Uniwersytetu we Lwowie. (
pierwszy zwrócił uwagę (w 1894
r.) na to. że szybkość opadania 1
krwinek czerwonych jest przy- i
spieszona w różnych chorobach (
(tzw. OB — odczyn Biernackie­
go):

' 1

Było to 20 grudnia ,

• W 1982 r. prezes Rady Mi- (
nistrów powołał, na podstawie
uchwały Sejmu z 4 maja 1982
r„ Narodową Radę Kultury, or- l
gan doradczo-opiniotwórczy rzą- (
du. ,

• W 1892 r. urodził się Jan
1 Stanisław Bystroń, etnolog i so-

I cjolog, autor prac z historii kul- i
l tury polskiej, obyczajów i twór- ,

, czości ludowej. (wi-gr)

Ofiara sporu o miedzę
DELHI (PAP). Najstarsza mieszkan­

ka Bangladeszu, 120-letnia Niljan Bibi
zginęła podczas pożaru jej domu. Po­
licja podejrzewa, że dom został pod­
palony oraz wiąźe ten fakt z sąsiedz­
kim sporem o miedzę, jaki toczy od
dłuższego czasu wnuk pani Bibi z in­
nymi mieszkańcami wsi.

stko się odmieniło. W ciągu kil­
ku miesięcy zagrał w prezento­
wanych ostatnio w naszej TV
„Słowach i muzyce", obok Cathe-
rine Deneune, wspomnianym
..Metrze” obok Isabelli Adjani, a

w „Nieśmiertelnym” miał za par­
tnera a raczej wroga, samego
Ssana Connery. Dziś wiele Pisze
się o kręconym tej jesieni „Za­
bójstwie księdza", wchodzącym
na ekrany „Sycylijczyku”, opar­
tym na życiorysie współczesnego
Robin Hooda. jakim był w la­
tach 50. słynny przestępca Sal-
uatore Giuliano oraz międzyna­
rodowej superprodukcji, którą
we Francji tworzy nasza Agniesz­
ka Holland, w których Lambert
gra główne role. Mimo wielu
pięknych partnerek w filmie, w

życiu prywatnym od paru lat
pozostaje wierny jednej kobiecie,
pięknej Dianie Lane („Cotton
Club”), ale o małżeństwie 30-
-letniego aktora nie słychać.
Czyżby stając na ślubnym ko­
biercu bał się stracić żeńską
część swych fanów?

(l-k)
Fot. PARTS MATCH
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WCZORAJ Wojcieoh Jaruzelski
przyjął rzecznika praw obywatel­
skich, prof. Ewę Łętowską. W ro­
zmowie podkreślono, że powoła­
nie rzecznika stanowi ważne wy­
darzenie w dziele rozwoju ludo-
wladztwa oraz pogłębiania socja­
listycznej demokracji. Przewod­
niczący Rady Państwa zapewnił,
że władze będą sprzyjać działal­
ności rzecznika praw obywatel­
skich. zgodnie z powierzonym
mu przez Sejm mandatem.

PREMIER Zbigniew Messner
przyjął kierownictwo Zrzeszenia
Studentów Polskich. Wymienio­
no poglądy na podstawowe pro­
blemy środowiska akademickie­
go- .

WAŻNE problemy ekonomicz­
ne, społeczne i kulturalne
omówił Komitet Wykonawczy
OPZZ. Zaopiniowano projekt no­
welizacji ustawy o zasadach
tworzenia zakładowych syste­
mów wynagradzania. Przyjęto
stanowisko w sprawie realizacji
rządowego programu poprawy
zaopatrzenia w leki i artykuły
sanitarne, a także w sprawie ro­
snących cen książek.

2 i®AJ®
PRZYJĘCIE w poczet człon­

ków wszystkich kandydatów,
pełnoletnich i o zgromadzonych
wkładach, najpóźniej do końca
1988 r. oraz podjęcie przez każ­
dą spółdzielnię budowy miesz­
kań własnymi siłami, to naj­
ważniejsze z nowych koncepcji,
jakie zaproponowała spółdziel­
niom Rada Centralnego Związku
Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego.

WCZORAJ odbyło się inaugu­
racyjne posiedzenie Komitetu
Obchodów 45. Rocznicy Wybu­
chu Powstania w Getcie War­
szawskim. Otwierając, je prezes
Rady Naczelnej ZBoWiD, prof.
Henryk Jabłoński przypomniał,
że ten zbrojny czyn wpisał się
na stałe do polskiej historii.

SPOŁECZEŃSTWO Gdyni i
Szczecina oddało hołd ofiarom
wydarzeń grudniowych 1970 r.,
składając w miejscach pamięci
wieńce i kwiaty.

Z OKAZJI 90. rocznicy uro­
dzin na grobie Władysława Bro­
niewskiego złożono na cmenta­
rzu Komunalnym na Powązkach
w Warszawie wieńce i kwiaty.

M Jakesz nastenca G Husaka ® Nu* iiuw

na stanowisku sekretarza generalnego KC KPCz
PRAGA (PAP). Plenum KC

KP Czechosłowacji rozpatrzyło
wczoraj prośbę Gustava Husaka
o zwolnienie go z pełnionej od 18
lat funkcji sekretarza generalne­
go i członka sekretariatu KC
KPCz. 74-letni przywódca czecho­
słowacki motywował swą prośbę
rosnącymi zadaniami, jakie obec­
ny okres stawia przed partią. W
tej sytuacji łączenie funkcji se­
kretarza generalnego i prezydenta
stało się dla niego coraz bardziej
wyczerpujące.

Komitet Centralny przychylił
się do prośby, wyrażając mu po­
dziękowanie za wieloletnią, twór­
cza i owocną pracę na stanowi­
sku przywódcy partii. Komitet
Centralny wyraził przekonanie,
iż posiadane przez Gustava Ku­
saka,doświadczenie będzie on na­
dal wykorzystywał na stanowisku
prezydenta Czechosłowacji i
członka Prezydium KC KPCz,

G. Husak przedłożył następnie
plenum kandydaturę członka
Prezydium sekretarza KC KPCz
Miłosza Jakesza na stanowisko
sekretarza generalnego KC. Ko­
mitet Centralny jednomyślnie po­
wierzył 65-letniemu Miłoszowi
Jakeszowi tę funkcję. Dziękując
za wybór, M. Jakesz zapewnił
plenum, iż dołoży wszelkich sił.
aby KPCz pomyślnie wypełniała
swe rewolucyjne posłannictwo i
zadania', które przed nią stawia
współczesna doba. Oświadczył, że
wbrew niektórym spekulacjom
zachodnim zmiana na stanowisku
sekretarza generalnego nie ozna­
cza żadnego odejścia od linii, wy-

tyczonej przez uchwały XVII
Zjazdu.

W ZWIĄZKU z wyborem* na

odpowiedzialne stanowisko, M.
Jakesz otrzymał liczne depesze
gratulacyjne, m. in. od Wojciecha
Jaruzelskiego i Michaiła Gorba­
czowa.

Spotkanie z emerytowanymi
profesorami Uniwersytetu

Filologia litewska w UJ?
MARIA Susułowska, Kamilla Mro­

zowska, Włodzimierz Szewczuk,
Franciszek Sławski, Stanisław Nah-
lik, Stanisław Urbańczyk, Jan Czar­
kowski i wielu innych emeryto­
wanych profesorów Uniwersytetu
Jagiellońskiego przybyło wczoraj do

Collegium Maius na doroczne spot­
kanie z rektorem i członkami se­
natu UJ. Władze Uniwersytetu po­
informowały o obecnej sytuacji u-

czelni, materialnej, naukowej, dy­
daktycznej. W rozmowie z rekto­
rem, prof. Aleksandrem Kojem
padło wiele propozycji. M. in. prof.
F. Sławski powiedział, że skoro
w UJ będą prowadzone studia ja-
ponistyczne i hungarystyczne tym
bardziej powinno się pomyśleć o

filologii litewskiej. Historia i naz­
wa Uniwersytetu zobowiązują.

(r)

ad rzeką Bóbr geolodzy
rozpoczęli poszukiwania
złotodajnych piasków” —

fi przypomina w „PRZEGLĄDZIE
5 TYGODNIOWYM" w „Vademecum
”

poszukiwacza złota” Michał Ogó-
fi rek. I choć jeden z geologów twier-
g dzi, że natrafienie na ziarenko zło-

g ta napotyka na poważne trudności,
5 to niewątpliwie są dla poszukiwa-
g czy korzyści zdrowotne, wynikające
g ze spędzania czasu na świeżym
» powietrzu... O złocie także w

fi „PRZEKROJU”, w rozmowie Woj-
fi ciecha Kubickiego z prof. Stanisła-
g wem Raczkowskim, który informu­
ją je, że na świecie rocznie obraca
g się 11—12 tysiącami ton tego kru-
5 szcu.

fi Być może złotym interesem okaże

g się nowy polski maluch „mały, z

fi zewnątrz, duży w środku”, jak pisze
g w’ tym samym czasopiśmie w ko-
fi respondencji z Rzymu Jerzy Am-
fi broziewiez, uchylając rąbka tajem-
fi nicy nt. nowego polskiego modelu
fi „fiata”. Natomiast Andrzej W. Ma-
S lachowski w „Przeglądzie Tygod-
g niowym” w rozmowie z dyrektorem
g generalnym „Polmotu” Romanem
fi Grzywaczem zadaje pytanie —

g „fiat” czy „daihatsu”?, jednocześ-
» nie stwierdzając: „Japończycy ofe-
g rują nam nie tylko samochód, ale i

g jak gdyby nową filozofię produk-
S cji”. O produkcji samochodów o-

g sobowych w Europie w „KULTU-
g RZE” w art. Tadeusza Filipkow-
S skiego „Idol zwany samochodem”,
g Z analizy autora wynika, iż w na-
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szym kraju „w stosunku do śred­
niej płacy mamy najdroższe samo­
chody w Europie”.

O coraz bardziej skomplikowa­
nym zjawisku, jakim jest „pow­
stawanie człowieka” i wielu no­
wych problemach temu towarzy­
szących, w rozmowie Franciszka
Palowskiego z prof. Rudolfem
Klimkiem w „ŻYCIU LITERAC­
KIM”. Jednym z tematów, który
poruszają mówcy, jest problem
„zastępczej matki”. Przykładem
już uargumentowanym jest znana

podzielając rozgoryczenie młodych
ludzi wątpiących w jakąkolwiek
szansę przełamania niekorzystnych
tendencji w budownictwie mieszka­
niowym, zaś Aleksander Paszyński
w „ODRODZENIU” w art. „W oku

mieszkaniowego cyklonu” dodaje:
„Kryzys w budownictwie mieszka­
niowym zaliczyć trzeba do naj­
głębszych w powojennej historii.
Jest on głębszy niż w innych
dziedzinach gospodarki...”

Sytuację polskiego rolnictwa
próbuje przedstawić Kazimierz R.
Wiśniewski w „TYGODNIKU KUL­
TURALNYM” w art. „Umęczona
ziemia”, a o problemie ziemniaka,
którego polskie rolnictwo jakby
straciło z pola widzenia pisze Józef
Kępka w „PRZEGLĄDZIE TECH­
NICZNYM”.

Większość czasopism już w od­
świętnej szacie i ze świątecznymi
informacjami. I tak np. „VETO”
zaprasza m. in. na bal sylwestro­
wy do warszawskiego „Grand Ho-

sensacja medyczna, jaka miała
miejsce w Republice Południowej
Afryki, dotycząca urodzenia trójki
dzieci nie przez biologiczną matkę
lecz babkę — o czym donosi w o-

statnim numerze „KOBIETA I ŻY- telu”, gdzie bilet wstępu kosztuje
CIE”. O „Drugim stworzeniu świa­
ta”, czyli o inżynierii genetycznej
pisze w 3 nr „PANA” Adam Jamio­
łkowski konkludując: „Rozpoczął
się nowy etap stworzenia świata.
Tym razem organizmy żywe, ja­
kich dotąd natura nie znała, two­
rzy człowiek — wedle własnych
upodobań i możliwości”.

„Kiedy przełom w budowni­
ctwie?” — zapytuje w „RZECZY­
WISTOŚCI” Kazimierz Olejnik,

„tylko” 12 tys. zł, ale organizatorzy
muszą wodzirejowi zapłacić 111

tys. zł za cztery godziny pracy...

I już na koniec — jak twierdzi

Walentyna Trzcińska w „ARGU­
MENTACH”, także w tym roku, mi­
mo różnych przeobrażeń w naszej
tradycji, „nadal będzie obowiązy­
wać, przyjacielskie, serdeczne, wol­
ne od żalów i zapiekłości świątecz­
ne życzenie wesołych świąt...”

(x)

Z muzealnego

Uchwała VI Plenum

(Dokończenie ze str. 1)
wlstnianiu jego zasad i wartości.
Jest zbieżna z wielkim nurtem

przebudowy, ogarniającym Zwią­
zek Radziecki i inne bratnie kra­
je. — Jest to fragment uchwały
VI Plenum KC PZPR, której tekst
zamieszczają dzisiaj niektóre ga­
zety poranne, m. in. „Dziennik
Polski” Na łamach dzisiejszych
i jutrzejszych gazet będzie moż­
na znaleźć również rezolucję Ko­
mitetu Centralnego PZPR, wyra­
żającą poparcie dla radzieeko-

amerykańskiego układu o likwi­
dacji rakiet średniego i krótsze­
go zasięgu, uchwałę w sprawie
40-lecia Kongresu Zjednoczenio­
wego oraz skład osobowy zespo­
łu do przygotowania III ogólno­
polskiej partyjnej konferencji
ideologiczno-teoretycznej.

Niepokorni z Hollywood
w „Związkowcu"

W „ZWIĄZKOWCU”, w DKF-ie
„Kinematograf” dalszy ciąg pre­
zentacji cyklu pt. Arcydzieła Hol­
lywood. Tym razem odcinek IV,
zatytułowany „Niepokorni”.

Pokazanych zostanie pięć zna­
komitych arcydzieł filmowych..
Pokazy zainauguruje 27 grudnia
słynny „Rok smoka”, zrealizowa­
ny przez głośnego reżysera Mi­
chaela Cimino. 28 grudnia równie
interesujący obraz Francisa Cop-
poli z supergwiazdą Kathlen Tur­
ner w roli głównej — „Peggy Sue
wyszła za mąż”.

A następnie, 2 stycznia ’88
„Śliczna Baby” Louisa Maile.
Film wywołał skandal obyczajo­
wy, pogłębiony jeszcze przyznaną
mu nagrodą w Cannes. 3 stycznia
„Maska” Petera Bogdanowicha.

Przegląd zakończy 6 stycznia
film Woody Allena „Broadway
Danny Rosę”, z obecną towarzy­
szką życia znakomitego reżysera
Mią Farrow.

Jest jeszcze niewielka ilość kar­
netów. (bog)

odzina, AIDS i młodzież
„AIDS choroba, która jest u

nas w zalążku, ale w innych kra­
jach w tym także w katolickich
już znacznie się rozprzestrzeniła,
stała się punktem zwrotnym w za­
kresie wychowania seksualnego
w Europie. Nastąpił nawrót do te­
go, co kiedyś mówili tylko księża
— do życia w rodzinie, do życia
z jednym partnerem. I trzeba sie
z tym pogodzić, choćby ze wzgle~
dów higieniczno-epidemiologicz-
nych” — powiedział wczoraj na

uroczystym spotkaniu z okazji
XXX-lecia Towarzystwa Rozwoju
Rodziny poseł na Sejm. prof. Mi­
kołaj Kozakiewicz.

Towarzystwo utworzone przez
grupę postępowych działaczy spo­
łecznych: lekarzy, pedagogów,
socjologów i dziennikarzy, wtedy.
30 lat temu podjęło sie uświada­
miania społeczeństwa o szkodli­
wości przerywania ciąży, popu­
laryzowania metod i środków an­
tykoncepcyjnych. ochrony zdro­
wia kobiety. Dziś nadal sprawy
te sa aktualne. Ale doszły i nowe,

choćby AIDS. Jak ważne i po­
trzebne jest poradnictwo w za­
kresie przygotowania młodzieży
do życia w rodzinie niech świad­
czą fakty: udzielanie dziennie se­
tek poTad przez specjalistów i...
niestety, zgodnie z opiniami ku­
ratorów 6 tys. młodzieży zagro­
żonej nieprzystosowaniem sie do
życia rodzinnego! Naigorzej w

tym względzie jest w Nowej Hu­
cie. na co zwróciła uwagę prze-

wodnioząca Zarządu Wojewódz­
kiego TRR Stanisława Siudut.

Towarzystwo boryka się z kło­
potami lokalowymi. Gdyby nie
one. można byłoby rozwinąć zna­
cznie poradnictwo. rozszerzyć
badania specjalistyczne i objąć
także wieś, gdzie kobieta jeszcze
bardziej potrzebuje pomocy.

ZW Towarzystwa otrzymał
złotą odznakę „Za pracę społe­
czną dla m. Krakowa”, którą
wręczył wiceprezydent Wiesław
Woda, zaś wieloletni działacze o-

trzymali odznaczenia.
Nie przez przypadek prof. M.

Kozakiewicz przyjechał do Kra­
kowa. Nadal jest to jeden z naj­
prężniejszych ośrodków ruchu.

(tes)

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. 1)

1320 roku (koronacja Władysła­
wa Łokietka) jako miecz korona­
cyjny królów polskich. Zobaczy­
my także m. in. miecz i kapelusz
ofiarowane Janowi III Sobieskie­
mu przez papieża Innocentego
XI oraz płaszcz Kawalera Or­
deru Ducha Świętego nadany So­
bieskiemu przez króla Francji
Ludwika XIV.

• Odznaką złota — ZAMEK
JAGIELLONÓW — zbiórka
przed wejściem do Zaniku zgod­
nie z godziną zaznaczoną na

miejscówce, prosimy o wcześniej­
sze zakupienie biletów: będziemy
zwiedzać pierwsze piętro — nie­
dostępne dla ogółu turystów —

zamku królewskiego, na którym
w pierwszej połowie XVI w. by­
ły prywatne mieszkania ostatnich
dwóch Jagiellonów: Zygmunta
Starego i Zygmunta Augusta.

• Osoby, które ubiegają się
o odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę.

Kolejne spacery po starym i
nowym Krakowie odbędą się w

poświąteczną niedzielę 27 bm.
Program wycieczek podamy w

czwartkowym numerze „Echa”,
datowanym 24 grudnia br.

❖
Serdecznie dziękujemy p. dcc.

dr inż. Marii Wirskiej-Paracho-
niak z Ośrodka Badań Historii
Techniki j Muzeum AGH — za

udostępnienie Muzeum tej uczel­
ni uczestnikom naszej akcji.

(kas)

INSTYTUT Szkła j Ceramiki
w Warszawie ma filię w Krako­
wie. W miarę rozwoju warszaw­
skiej firmy okazało się. że w sto­
licy działa dyrekcja, księgowość
itd.. a krakowski zakład doświa­
dczalny zarabia. Dzisiaj krakow­
ski Instytut utrzymuje warszaw­
ska dyrekcje i. by lepiej funkcjo­
nować. ma własną. Po oo utrzy­
mywać Instytut warszawski?
Wczoraj Wojewódzka Komisja ds.
Przeglądu Struktur złożyła wnio­
sek do komisji rządowej o zmia­
nę krakowskiej filii w samo­
dzielna jednos'.ke badawczą.

Podczas posiedzenia Komisji
podsumowano przebieg atestacji
w województwie. Najsprawniej
przebiega ona w ..Polfie”. ..Arpi-
sie”. „Unitrze-Telpodzie”. Fabry­
ce Maszyn Odlewniczych i firmie
Supon. w której przegląd i ates­
tacja skończą się w styczniu
przyszłego roku. Ogólnie w woje­
wództwie przeatestowano 3220
stanowisk pracy i Komisja nie
była zadowolona z tego wyniku.
Zaczynają dopiero . przegląd
„swoich możliwości” PSS „Spo­
łem” , Krowodrza. ZPC „Wawel’’
i m. in. PGM-y:

' „Śródmieście*’’
oraz „Krowodrza”. Ponad 30 za-

kładów nie odpisało jeszcze na

propozycje przeprowadzenia ate­
stacji.

Przedstawicielka „Polfy” tłu­
maczyła ów fakt tym, iż wiele
zakładów nie ma kwalifikowanej
kadry potrafiącej fachowo prze­
prowadzić przegląd struktur i

atestacje. Wiele zakładów czeka
na zapowiedziane materiały re­
sortowe. ale resortów albo już
nie ma. albo pracujący taim spe­
cjaliści sami boja sie atestacji —

argumentowała. Polemizował z tą
opinia wiceprezydent Janusz Ja­
kubowski: Być może jest to pra­
wda. niemniej to nie może być
wytłumaczeniem dla przedsię­
biorstw. które majac samodziel­
ność powinny przestać oczekiwać
instrukcji. (nib)

Dolar nadal spada
TOKIO (PAP). Na giełdzie tokijskiej

nastąpi! dzisiaj dalszy spadek kursu
dolara wobec jena. Za dolara płaco­
no 125,60 jena. Jest to najniższe noto­
wanie waluty amerykańskiej od II

wojny światowej.

magazynu

Sa tylko 2 w Europie
(Dokończenie ze str. 1)

drugiej zmianie badać sie będzie
pozostałe narządy. W razie po­
trzeby udostępni się angiograf dla
dzieci z innych szpitali.

W sprawnym montażu super-
aparaftUry pomagały ekipy „Exbu-
du” — tak czułych urządzeń nie
da się ustawić na normalnej po­
dłodze. W tym pomieszczeniu
jest ona superpozioma. Sufit —

wzmocniony i też wypoziomowa-
ny. (ag)

W Stanach Zjednoczonych
rozpoczęto montaż

pocisków binarnych
WASZYNGTON (PAP). USA

rozpoczęły montowanie binar­
nych (dwuskładnikowych) poci­
sków chemicznych kalibru 155
mm. Chodzi o przyjęcie na uzbro­
jenie najnowszego typu broni
masowej zagłady, którą prezydent
R. Reagan określił jako „żywot­
nie ważną dla zapewnienia bez­
pieczeństwa narodowego kraju”.
Binarne pociski chemiczne, będą­
ce jakościowo nowym typem bro­
ni, powiększą utworzone w USA
ogromne arsenały środków tru-

jących. Ich montaż rozpoczął się
po spotkaniu na szczycie w Wa­
szyngtonie, gdzie wyrażono po­
parcie obu krajów dla sprawy o-

pracowania konwencji międzyna­
rodowej o zakazie i zniszczeniu
broni chemicznej.

CORAZ więcej obywateli USA
wierzy, że kamienie szlachetne
przynoszą zdrowie, jeśli się do
nich zwrócić z odpowiednią mo­
wą błagalną. Pojawiła się na­
wet spora liczba lekarzy specja­
listów od kryształów, którzy za­
lecają pacjentom stosowne do
ich dolegliwości kamienie. Ich
magiczna moc ma działać także
na niektóre przedmioty martwe,
w związku z czym niektórzy
kierowcy przymocowują kawałki
kryształów do silników w celu...
zmniejszenia zużycia paliwa lub
uniknięcia awarii w podróży.

(Dokończenie ze str. 1)
jny raz jeszcze do koresponden­
cji pomiędzy malarzem a jego
przyjacielem czeskim poetą Je­
rzym Karaskiem. List nosi datę
1 XI 1918 r. Hofman pisał: „Ko­
chany Panie Jerzy tak., wczoraj
był wielki dzień już wcielonego
w realny czyn zmartwychwstania
Polski. Na Rynku krakowskim
spolonizowano odwaćh, zrzucono
orla austriackiego i portret cesa­
rza, którego baby deptały i za­
trąbiono dawną polską pobudkę.
Co za radość, ludzie niektórzy
płakali, zrywano wszystkim żoł­
nierzom, oficerom i jenerałom
bączki na czapkach, (...) Komendę
objął brygadier legionów Roja.
Czescy oficerowie tutejsi mają
na czapkach czerwono-białe ko­
kardki, polscy orła białego (...)
Ada (towarzyszka życia artysty
— przyp. red.) szła do miasta z

kokardką jako republikantka cze­
ska, ja z orłem. Jaka niezwykła
radość w sercu, jak przyszedłem
do masta i ujrzałem na odica-
chu polskiego orła ze wstęgami
narodowymi to mi się zdawało,
że stoję przed grobem zmar­
twychwstałego Chrystusa, na któ­
rym siedzi anioł i zwiastuje, że
już wstał i szedł w świat. Gro­
madki ludzi stały wciąż i
wciąż nie mogąc się nacieszyć
widokiem, że to nasze polskie.”

W sobotę oczekuje Państwa ku­
stosz Działu Współczesnego Ma­
larstwa Polskiego MNK Barbara
Małkiewicz, zaś w niedziele dr
Stefania Kozakowska. które
chętnie będą Państwu służyć
wszelkimi wyjaśnieniami, (j.r.)

Ogłoszenia ftkspresowe
STUDENTOWI — odstąpię pokój. -

Tel. 22-15-47 .

_____________________ g-47523/przedruk
OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Teł, 47-59-93,____________________g-48591

GRAMOFON Hi-Fi „Adam”, gwaran-
cja — sprzedam. Tel. 12-86-62.

______

KURTKĘ z tchórzy, nową — sprzc-
dam. Kraków, tel. 33 -08-10.__________

POSZUKUJĘ garażu na Prądniku
Czerwonym. Czarną podszewkę cien-
ką — kupię. Tel, 11-50-38,____________
ATARI 800 XL — sprzedam. — Tel.
22-50-77.

_______________________ g-48315

NOWE suknie ślubne — sprzedam. Ul.
Sarego 10/11 (oficyna)._______________

WEŁNĘ mineralną lub watę szklaną,
około 10 ms — pilnie kuplę. — Tel.
33-39-06.______________ 2_________ g-47400
POSZUKUJĘ garażu — Krowodrza. —

Tel. 34-39-11,___________________ g-47976
WANNĘ blaszaną, nową. 150 cm —

sprzedam. Sobieskiego 3/1.
g-48159

KURTKĘ z rudych lisów — sprze­
dam. Chopina 24/3.

g-47981

® W Krakowie wydarzyły się wczo­
raj 3 wypadki drogowe, w których
3 osoby zostały ranne. Było też 9 ko­
lizji oraz ujawniono 1 nietrzeźwego
kierowcę.

® Na ul. Dobrego Pasterza potrąco­
ny został przez samochód 40-letni Jó­
zef D. (tam. os. Na Skarpie 50), któ­
rego ze wstrząsem mózgu odwiezio­
no do szpitala.

® Na ul. Opolskiej, powożący «a-

przeglein konnym Stanisław K. z

Prądnika Korzkiewskiego, skręcając
w ul. Fika, nie ustąpił pierwszeństwa
przejazdu kierowcy „fiata 126p”. W
wyniku kolizji zarówno samochód.
Jak i wóz zostały poważnie uszkodzo­
ne. Rannego konia trzeba było prze­
znaczyć na ubój. (mk)

• 2 najemnych zabójców od­
strzelało w kolumbijskim mie­
ście Medellin członka KC Ko­
lumbijskiej Partii Komunistycz­
nej, jednego z przywódców koa­
licji sił lewicowych, Gabriela
Santamarię.

'

przewieziono
• Podczas

rozbił się w

myśliwiec F-16, należący do sił
powietrznych USA. Pilot kata-
pultował się. Był to jeden z roz­
mieszczonych na terytorium Hi­
szpanii 72 amerykańskich samo­
lotów wojskowych, których u-

sunięcia żądają władze tego kra­
ju.

• W Londonderry, w Irlandii
Pin. eksplodowały 2 bomby, za­
bijając 1 osobę i raniąc 12. Zni­
szczonych zostało 50 domów.
Wśród rannych jest wiele dzie­
ci. W rezultacie drugiego zama­
chu, przeprowadzonego w Bel­
faście, zniszczonych zostało 20
budynków mieszkalnych.

• 20 osób zostało rannych w

wyniku starć między demon­
strantami a policją w stolicy
Bangladeszu. Demonstracje od­
bywały się pod hasłami anty­
rządowymi.

• Na przedmieściu Bangkoku
doszło do zderzenia czołowego
ciężarówki z autobusem. Śmierć
poniosło 19 osób, a 58 zostało
rannych. Przyczyną katastrofy
była awaria koła w samocho­
dzie ciężarowym.

• Kanonierki irańskie zaata­
kowały dwukrotnie w Zatoce

Ciężko rannego
do szpitala.
lotu treningowego
okolicach Madrytu

Perskiej frachtowiec pływający
pod banderą Malediwów. Statek
stanął w płomieniach. Załoga
została zmuszona do jego opu­
szczenia. Kutry atakujące sta­
tek otworzyły także ogień do
śmigłowca, którym lecieli ame­
rykańscy dziennikarze robiący
zdjęcia płonącego frachtowca.

• Na autostradzie łączącej
Deggendorf — Monachium w

RFN w poślizg wpadł samochód
osobowy, zderzając się czołowo
z ciężarówką i powodując wiel­
ki karambol. 4 osoby zginęły.
Łącznie w RFN odnotowano kil­
kadziesiąt wypadków drogo-

z dalekopisu

wych, powstałych na skutek go­
łoledzi.

• Domniemany szef mafii sy­
cylijskiej Michele Greco, nazy­
wany „papieżem”, został skaza­
ny na karę dożywotniego wię­
zienia w dobiegającym końca w

Palermo wielkim procesie tej
organizacji przestępczej, w któ­
rym na ławie oskarżonych, zna­
lazło się 456 osób. Łącznie wy­
dano 19 wyroków dożywotniego
więzienia. Członkowie mafii za­
mordowali natychmiast po zwol­
nieniu 35-letniego Antonino
Ciullę, który w tym procesie
został uniewinniony ze względu
na niewystarczające dowody.

• Trwa akcja ratownicza w

marokańskim mieście Marra-

kesz, gdzie zawalił się znajdują­
cy się w budowie pięciopiętro­
wy budynek. Dotychczas wydo­
byto spod gruzów zwłoki 26 ro­
botników i 2 przechodniów. O-
fiar może być więcej.

• W baskijskim mieście Bil­
bao rozbrojono ładunek wybu­
chowy umieszczony w samocho­
dzie przez terrorystów z sepa­
ratystycznego ugrupowania
ETA. O miejscu umieszczenia
bomby poinformował telefoni­
cznie anonimowy rozmówca.

• Policja brazylijska zatrzy­
mała 2 spośród 7 uczestników
napadu na bank w Łondrina, w

momencie, gdy próbowali zdo­
być samochód na drodze łączą­
cej stany Parana i Sao Paulo.
We wstępnym śledztwie wska­
zali miejsce, gdzie ukryta jest .

,—i----- —skradzionychbroń oraz część
pieniędzy.

• Amerykanin
kubańskiego, Rafael
uważany za „króla kokainy Ka­
raibów” został aresztowany w

stolicy Hondurasu. Za kratkami
znalazło się też 4 wspólników,
Gonzaleza, 3 Boliwijczyków i 1
Honduranin, oskarżonych o pi­
lotowanie samolotów służących
do przemytu narkotyków.

• Policja amerykańska aresz­
towała na Florydzie 49-letniego
Benjamina Herrerę Zuletę, jed­
nego z głównych organizatorów
przemytu narkotyków' z Kolum­
bii do USA, w chwili gdy przy­
był do USA, posługując się fał­
szywym paszportem.

pochodzenia
Gonzalez,

NADKOLE tylne prawe do Skody
S-100 — kupię. Tel. 55 -51-85 po 16.

APARAT malarski — kupię. — Tel.
33-15-10,________________________ g-43317
TELEWIZORY: Elektronika, z gwaran-
cją. Neptun — sprzedam. Tel. 55-06-12 .

ZAKŁAD lakierniczy (ul. Przewóz 53)
— zatrudni pracowników. Tel. 48-22-86.

ZAKŁAD elektro-instalacyjny zatrud-
nl elektryka. Tel. 22-20-11, wewn. 304,
CZARNE futerko — łapki karakuło­
we. rozmiar 164/100 — kuplę. — Tel.
55-05-45.________________________ g-48323
3-POKOJOWE, superkomfortowe —

(53 m2) i 2-pokojowe (78 ma), super­
komfortowe — zamienię na jedno —

około 100 mł. Tel. 34-33 -37.
________

PIEC gazowy łazienkowy — kupię.
Tel. 33 -C0-12 (8—15).__________________

ATARI z osprzętem — kupię. Teł.
12-69-20.

________________________ g-43150

TELEWIZOR Rubin 202 p — sprzedam.
Tel. 12-93-76,_________ -_________ g-48083
MAGNETOWID Panasonic — sprze-
dam. Tel. 66-61-18 wieczorem.________

POSZUKUJĘ lokalu na ciche rzemio-
sło. Tel. 11 -92-46,_____________________
SIEDZENIA sportowe — kupię. Tel.
12-77-81,________________________ g-48271
LODÓWKĘ „Donbas”, kuchnię gazo­
wą, jadalnię dębową — nowe — sprze-
dam, Tel. 44-48-56.

___________________

FORD Granada 2,5D, 1983 — sprzedam.
Tel. 33-64-80,_________________________
SILNIK Gaz 24 — sprzedam. — Tel.
37-51-52,________________________ g-48073

FORTEPIAN wiedeński — sprzedam.
Tel. 44-27-36.

___________________ g-48170
OBCOKRAJOWIEC zatrudni fachową
pomoc domową. Oferty 48167 „Pra­
są” Kraków. Wiślna 2.

______________

CZTEROPOKOJOWE, superkomforto-
we, Krowodrza, os. XXX-lecia — za­
mienię na dwa oddzielne mieszka-
nia, superkomfortowe. Tel. 33-04-66 .

SPOKOJNA para — wynajmie samo­
dzielne mieszkanie. — Tel. 33 -10-33,
17—20.__________________________ g-43181

KUPIĘ boller elektryczny 80—100 1.
Tel. 44-89-68.___________________ g-48158
PIANINO — kuplę. — Oferty 47972
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________

SPRZEDAM Rubin 714 p, Tel, 55-f0-17.

KAROSERIĘ Wartburga 353 — pilnie
kupię. Tel. 55 -09 -53.

g-47939
SPRZEDAM tv Rubin Pal/Secam 1

Wartburga, 1982. Tel. 55-93-67. wie­
czorem________________________ g-47(64
ZATRUDNIĘ kucharza. Tel. 22-47 -91.

g-47965
LOKALU biurowego, z telefonem —

poszukuje spółka z o. o . Oferty 48152
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.__________

OBOCOKRAJOWIEC poszukuje domu
z garażem lub mieszkania z gara-
żem. Tel. 11-97-47.______________ g-47824
UWAGA hodowcy drobiul — Kupuję
drób rzeźny: kurczaki, kury. Ol-
kusz. tel. 330-63.

_______________ g-47944

MAŁŻEŃSTWO odda „malucha” — za

dozorcostwo z mieszkaniem. Oferty
43075 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODY — poszukuje mieszkania. —

Oferty 48144 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

__________________ _______

POLONEZ, 1983 — sprzedam. Tel. 12-

21-71.

LEKARKA — poszukuje garsoniery.
Teł, 11-91-57.

___________________ g-48186
KUPIĘ pilnie kaloryfery, Kety lub
żeliwne (80—100 szt). Teł. 55-57-99.

KASY, zamki, sejfy — wybór, sprze­
daż. Zabierzów, ul. Myszala 149 —

tel. 144,________________________ g-48190

UCZCIWEJ pani do prowadzenia do­
mu (3 osoby) — poszukuję. Wynagro-
dzenie wysokie, Kraków, tel. 22-66-79.

SYPIALNIĘ „Teresa” — sprzedam. —

TeL 66-20-7X g-47750
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Leniwi,
interesowni,
niesolidni

Jaki jest cel twojej pracy?
Jak oceniasz siebie jako
pracownika, a jak swych

kolegów?
Instrumenty reformy, choćby

najsprawniejsze, to tylko me­
chanizm, który uruchamiać
ma człowiek. „O losach Pol­
ski zadecyduje wyścig pracy"
— powiedział w kuluarach
Sejmu prof. Sylwester Za­
wadzki. Ale czy do wyścigu
mogą stanąć galernicy? Ci,
którzy traktują swoją pracę
jak jarzmo, przykry obowią-.
zek, konieczny sposób zdoby­
cia pieniędzy?

Latem tego roku Redakcja
Badań i Analiz MAW opubli­
kowała pełne wyniki badań
„Poglądy młodych pracowni­
ków na prac? zawodową’’.
Wzięło w nich udział 1078 re­
spondentów w wieku od 18
do 24 lat.

Na pytanie „Po co pracu­
jesz?’’ aż 90,2 proc, respon­
dentów odpowiada — po to.

by zarobić na życie, być nie­
zależnym. 2,8 proc, twierdzi,
że praca stanowi cel ich życia,
a 2,2 proc traktuje ją jako
źródło osobistej satysfakcji.
Zaledwie co setny młody
pracownik wykonuje swoje o-

bowiązki zawodowe, by „być
użytecznym dla kraju”.

„Jaka jest twoja praca?” Na
to pytanie najwięcej, bo aż
22,6 proc, badanych odpowia­
da: „Ciężka, wyczerpująca,
trudna”. Co piąty respondent

uważa swoją pracę za intere­
sującą, a co szósty za... nudną.
Tylko 4,1 proc, twierdzi nato­
miast, że ich praca jest poży­
teczna.

„Praca w Polsce jest mało
płatna, niedoceniana” — ten

pogląd wyraża co czwarty re­
spondent. „Obowiązkowa, ko-

inieczna” — twierdzą inni.
„Niesolidna, żle zorganizowa­
na, mało wydajna” — to opi­
nia 13,7 proc, ankietowanych.

Niezgodność pomiędzy wy­
rażanymi oczekiwaniami a sy­
tuacją w zakładzie pracy po­
woduje postawę zniechęcenia.
Aż 46,5 proc, pracującej mło­
dzieży zgadza się z poglądem,
że w Polsce nie warto rzetel­
nie pracować, bo praca jest żle
płatna. 25,9 proc, twierdzi na­
tomiast, że rzetelna praca nie
ma sensu, gdyż żle wykorzy­
stuje się kwalifikacje ludzi.

Jaki jest zatem Polak jako
pracownik? Tu odpowiedzi są
dwuznaczne. Oceniając innych,
badani twierdzą, że „Polak
jako pracownik jest leniwy,
mało wydajny" (15,1 proc.),
„dobrym pracownikiem” (10,7
proc.), „nie zdyscyplinowany”
(8,4 proc.), „niesumienny” (6,9
proc.). O wiele korzystniej
przedstawiają natomiast włas­
ny obraz. „Jako pracownik je­
stem przeciętny” — tak sądzi
18,2 proc, respondentów. 15,3
proc uważa się za dobrych,
tyleż samo za sumiennych, a

13,5 proc za zdyscyplinowa­
nych. Zaledwie co trzydziesty
młody człowiek krytycznie o-

cenia swoją postawę w pracy.

„Młodzi wiekiem j stażem
pracownicy pogardzała w

gruncie rzeczy pracą, jako nie
dającą im satysfakcji — nisze
w podsumowaniu wyników
badań Panna Łazowska. Rów­
nie złą opinię mają o pra­
cujących Polakach (są leniwi,
interesowni, niesolidni) Samż
jednak są zupełnie inni. Sobie
jako pracownikom nie mają
nic do zarzucenia”.

Cóż, wyścig pracy pokaże
wkrótce, kto miał rację.

JACEK SZMIDT

W ostatnim czasie wiele słyszy się o leczniczych właściwościach

kąpieli w lodowatej wodzie. Niektórzy zapewniają, że lodowata ką­
piel może uchronić człowieka od kataru, anginy, bronchitu, zapale­
nia korzonków nerwowyah. Rzekomo chroni ona również przed
alergią i... pesymizmem. ■

A jak lekarze odnoszą się do podobnych procedur? Co myśli
o tym nauka? Z takimi pytaniem radziecki dziennikarz Paweł Galii
zwrócił się do specjalistów. I oto co usłyszał w odpowiedzi.

3. Czernik, doktor nauk biolo­
gicznych, autor około 200 nauko­
wych i popularnonaukowych
prac poświęconych fizjologii
sportu itp.:

— Jeszcze zupełnie niedawno
właściwości termoregulacjj orga­
nizmów dzieci j młodzieży wy­
kształciły dwa punkty widzenia
Pierwszy zakładał, że hartowanie
dzieci zimnem to prawie jeden
z podstawowych elementów ich
wychowania. Odwoływano się
przy tym do obyczajów naciera­
nia noworodków śniegiem, oble­
wania małych dzieci zimną wo­
dą j kąpania maluchów w poran­
nej rosie Obyczaje takie były
bardzo rozpowszechnione wśród
narodów Syberii.

Zwolennicy drugiego punktu
widzenia twierdzili, że tylko bar­
dzo zdrowe i silne dzieci mogą
wytrzymać takie „eksperymenty”
Mogą one natomiast, uwzględnia­
jąc prawa przyrody, bardzo im
zaszkodzić tym bardziej, że mło­
de organizmy mają mniejszą
zolność przeciwdziałania zewnę­
trznemu zimnu.

Z punktu widzenia współcze­
snej nauki, poddawanie organiz­
mów krańcowym obciążeniom zi­
mnem. wymaga od nich mobili­
zacji wszystkich ochronnych sił
organizmu — zwłaszcza u dzieci
i młodzieży, a zbyt częsta taka
mobilizacja prowadź; do opłaka­
nych efektów. Jest to tak zwa­
na cena przystosowania, a w

największym stopniu płaci za

nią mózg. Uważamy, że takje
przeciążenia młodych organizmów
są bardzo niewskazane. Dzieci i
młodzież oczywiście powinny się
hartować, ale wskazane tu są let­
nie kąpiele w rzekach, jeziorach
i morzu, zimą nacieranie się
śniegiem itp.

W. Matorow, doktor nauk me­
dycznych, kierownik oddziału

Centralnego Naukowo-Badawcze­
go Instytutu Medyczno-Biologicz-
nych Problemów Sportu:

— Chcę od razu podkreślić, że

jedno zahartowanie się nie rozwią­
zuje sprawy wyrośnięcia fizycz­
nie zdrowego człowieka. Można
powiedzieć, że zdrowie opiera się
na trzech fundamentach: aktyw­
ności fizycznej, racjonalnym od­

żywianiu i zahartowaniu. Tylko
równomierne rozłożenie wszy­
stkich tych trzech elementów
prowadzi do sukcesu. Jeśli idzie
o hartowanie się, to w ostatnim
czasie stało się ono bardzo mod­
ne wśród dzieci j młodzieży, a

nawet wśród dorosłych. Nie­
którzy uważają, że jest to pra­
wie że złoty środek na wszystkie
dolegliwości. Oczywiście jest to
bardzo błędne pojęcie.

Wykorzystywanie środków i
metod kultury fizycznej musi o-

pierać się na naukowych podsta­
wach. Doświadczenia poszczegól­
nych osób czy też rodzin są o-

czywiście bardzo cenne, ale mo­
gą okazać się nietypowe, po­
nieważ indywidualne właściwoś­
ci organizmu człowieka są bar­

dzo różne. Jeśli, na przykład,
jednemu kąpiele w lodowate)
wodzie pozwoliły zwalczyć nad­
ciśnienie. to u drugiego mogą
spowodować wprost przeciwni
skutek. Dlatego też uważam, że
takie postępowanie można zale­
cić tylko niektórym ludziom.
Przechładzanie organizmu ni«

jest bynajmniej jedynym kom­
ponentem hartowania »ię.

W ostatnim czasie pojawia się
coraz więcej osób jak i całych
rodzin, które prowadzą, na wła­
sną rękę, poszukiwanie dróg pro­
wadzących do zdrowia. W czym
tkwi przyczyna takiej tendencji?
Nauka medyczna, w obecnym
kształcie, traktuje o ełiorobach,
ich rozpoznawaniu i leczeniu.
Tylko w niewielkim stopniu zaj­
muje się tym. jak można się ich
ustrzec. Dlatego też potrzebna
nam jest nauka o kształtowaniu
zdrowia człowieka. Właśnie jej
brak jest główną przyczyną róż­
nych ryzykownych eksperymen­
tów. w tym również i z hartowa­
niem organizmu.

I. Woroncow, doktor nauk me­
dycznych, główny pediatra Głów­
nego Zarządu Ochrony Zdrowia
Komitetu Wykonawczego Miej­
skiej Rady Narodowej w Lenin­
gradzie:

— W badaniach, które dotyczą
zdrowego trybu życia, przekony­
wające mogą być tylko wyniki,
oparte na setkach dokładnie prze­
prowadzonych i obiektywnych
obserwacji w przeciągu życia
dwóch — trzech pokoleń. Ta­
kich badań nie prowadzo­
noaniwZSRR,aniteżw
innych krajach Nie posiadając
tych danych, lekarze nie mogą
popierać działalności różnych
klubów zdrowia zorientowanych
na skrajne metody. Oprócz tego
nie ma żadnych uniwersalnych
rad, które można dawać wielkiej
grupie ludzi — oprócz .przestrze­
gania higieny osobistej.,

Przechładzanie dzieci, według
mnie, jest niedopuszczalne. Wiado­
mo, że wszelkie wyjątkowe od­
działywania na dzieci, pochłania­
ją bardzo wiele ich sił. W efekcie
tego opóźnia się ich rozwój i doj­
rzewanie. Oprócz tego kąpanie
dzieci w przerębli czy też pole­
wanie ich lodowatą wodą bynaj­
mniej nie chroni je od różnych
infekcji... (APN)
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Kim sq wynalazcy? Jak kształtowała się ich osobowość? Jak!e
warunki zadecydowały o tym, że stali się twórcami nowych rozwią­
zań i patentów? Takie pytania postawiła sobie GRAŻYNA MEN-

DECKA w pracy doktorskiej pt. „Biograficzne uwarunkowania dzia­
łalności wynalazczej i racjonalizatorskiej” wykonanej pod kierun­
kiem prof. Włodzimierza Szewczuka i obronionej niedawno na Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Autorka obracała się w środowisku inży­
nierów i techników pracujących w górnictwie, lecz w różnych spe­

cjalnościach - wyniki badań można oczywiście uogólnić.

Szczegółowo a-

nalizowała ży­
ciorysy zaęów-

ho pracowników
naukowych Insty­
tutu Górniczego,
jak i. ludzi zatru­
dnionych w do­
borze kopalni wyż­
szego.. średi? »;o
i niższego szcze­
bla. Wyodrębni­
ła grupę około
trzydziestu osób
o wybitnych osią­
gnięciach w dz:
dżinie wynalaz­
czości. autorów li­
cznych patentów.
Co ich łączy, co zarazem różni od
innych pracowników inżynieryj­
no- technicznych nie mających
dorobku wynalazczego?

Wybitni twórcy wywodzą się
z rodzin 0 poziomie materialnym
zbliżony"1 do rodzin nietwórćów.
Częściej zajmują się czytaniem.

(SjsgiDogaBEiioiiiiigaiBiigiaHsigeuEaitiBiHiBaiissioiiuiaiiiMiBgiiiiiiiiiiiiusHoiiHniminniinniHHiiiHiiiiiiiuiuiiiiHnaHuinHiiDaigigimiiHiiiiiiiniiiiHinsiB)

natomiast mniej czasu poświęca­
ją na uczestnictwo w kulturze.
Żywo interesują się literaturą
fachową, wyróżnia ich ciągły
głód wiedzy technicznej, Na ogół
nie gromadzą oryginalnych zbio­
rów czy kolekcji. W porównaniu
z nietwórczymi kolegami są bar­

dziej zadowoleni ze swej sytu­
acji rodzinnej i zawodowej, peł­
niej realizują się w pracy, mają
jasno sprecyzowane cele życiowe.
Przeprowadzone badania testowe

wskazują, że posiadają wyżej
rozwiniętą wyobraźnię przestrzen-
no-motoryczną oraz tzw. inteli­
gencję techniczną; istotnie — W
projektowaniu technicznym obok
umiejętności logicznego myślenia
i wnioskowania, dużą rolę odgry­
wać również musi wyobraźnia.

Nie lubią telewizji! Ale bo też
model biernego spędzania czasu

Rys. Piotr Bielecki

PŁACZ I KRZYK —

NIEPOŻĄDANE

Według opinii psychologów
przemysłowych, kobiety, które w

miejscu pracy mają zwyczaj pod­
noszenia głosu i płaczu w poważ­
nym stopniu szkodzą swej karie­
rze zawodowej. Mężczyźni na

ogół nie lubią być „szantażowa­
ni” łzami, nie traktują również
poważnie kobiet krzyczących.
Psycholodzy radzą zatem kobie­
tom opanowanie i ukrywanie
swych frustracji, następnie zaś
traktowanie „przeciwnika” w ta­
ki sposób, aby to on właśnie stra­
cił kontrolę nad swym zachowa­
niem.

PRZEDE WSZYSTKIM
PRZEZ LASY

We Francji zalecone zostało,
aby tam, gdzie jest to możliwe
drogi i autostrady budować prze­
de wszystkim przez lasy, omija­
jąc pola uprawne. Wyliczono bo­
wiem, że oddanie pod drogę jed­
nego hektara lasu jest o połowę
tańsze niż podobnej powierzchni

kłóci się z ich aktywnym stosun­
kiem do rzeczywistości Przy roz­
wiązywaniu trudnych problemów
i zadań zwykli polegać na sa­
mych sobie, podczas gdy badane
osoby w grupie nietwórczej chę­
tnie odwołują się w każdej sy­
tuacji do opinii i pomocy prze­
łożonego.

Materialnie od najmłodszych
lat samodzielni i niezależni, nie
czynią z wartości ekonomicznych
celu swego życia i może dlatego,

(Dokończenie na str. 4)

ziemi ornej. Stanowisko drogow­
ców spotkało się z gwałtownym
sprzeciwem towarzystw ochrony
środowiska naturalnego, które
twierdzą — nie bez racji — że

wycinanie drzew, często na spo­
rych przestrzeniach, narusza rów­
nowagę biologiczną oraz ograni­
cza bytowanie zwierzyny leśnej.
Wskazują na przykłady z RFN,
gdzie autostrady biegnące przez
lasy, a raczej samochody swo­
imi spalinami powodują obu­
mieranie niektórych gatunków
drzew, niszcząc zatrważająco
przyrodę.

ROBOTY MORDERCY

Czy roboty mogą atakować łu­
dzi? To pytanie, interesujące do­
tychczas głównie pisarzy spod
znaku science fiction pojawiło
się... na spotkaniu przemysłow­
ców japońskich z przedstawicie­
lami związków zawodowych. Ko­
misja, powołana przez jeden z

koncernów, zbadała okoliczności
wypadków przy pracy i ustaliła
ponad wszelką wątpliwość, że w

co najmniej 10 przypadkach po­
wodem śmierci pracownika był
atak robota przemysłowego. Wię­
kszość z nich nastąpiła podczas
naprawy — czyżby nasi metalowi
pomocnicy także nie lubili jak
jak usuwa się ich wady?

Nasz wiek należy na pewno do najhałaśliwszych. Huczą maszy­
ny, grzmią odrzutowce, rozrywa bębenki muzyka rockowa. Tym­
czasem hałas szkodzi. Niekorzystnie wpływa na narząd słuchu, u-

ktad nerwowy, krążeniowy, sprzyja nadciśnieniu tętniczemu, scho­
rzeniom dróg oddechowych, przewodu pokarmowego — by wymie­
nić tylko kilka przykładów. Tęsknimy za ciszą, ale całkowitej ciszy
też nie tolerujemy. Qrganizm przyzwyczajony do odbierania róż­
nych dźwięków ze środowiska, przez dłuższy czas nie może jej
znieść. Nieprzypadkowo Japończycy, a także Chińczycy stosowali
tzw. torturę ciszy. Również wszelkiego rodzaju wibracje są szko­
dliwe dla naszego organizmu.

rzeba te niekorzy­
stne zjawiska o-

graniczać do mi­
nimum. Naukowcy

szukają rozwiązań. Ich działania
początkowo odrębne w ramach
akustyki czy mechaniki udało się
zjednoczyć, powstała nowa dzie­
dzina nauki — wibroakustyka.
Najogólniej mówiąc zajmuje się
ona wszelkimi procesami drga­
niowymi i akustycznymi w przy­
rodzie, technice, środowisku
Łączy dwie dyscypliny wiedzy —

teorię drgań i akustykę techni­
czną.

Można powiedzieć, że wibro­
akustyka narodziła się w Krako­
wie w Akademii Górniczo-Hutni­
czej, wykorzystując m. in. bar­
dzo dobrą krakowską szkołę me­
chaniki (m. in. profesorowie W.
Olszak, S Ziemba, W. Bogusz).

Autorem terminu — wibroakusty­
ka, który na stałe wszedł do sło­
wnika nauki światowej jest prof.
Zbigniew Engel, obecny dyr. In-

sytutu Mechaniki i Wibroakusty­
ki AGH.

Naukowcy, specjaliści z dzie­
dziny wibroakustyki zajmują się
identyfikacją i lokalizacją źró­
deł drgań i hałasu, określają
drogi ich rozchodzenia się, stara-,
ją się obniżyć emisję energii wi-
broakustycznej. Zjawisko to wy­
korzystywane jest także dla po­
trzeb diagnostyki technicznej (w
tym medycznej) oraz do re­
alizacji procesów technologicz­
nych.

W światowej nauce wibroaku­
styka ma już trwałe miejsce. O-
becnie naukowcy wiele uwagi po­
święcają zwłaszcza nowym me­
todom badań źródeł hałasu. Je­
dną z nich jest metoda natęże-

niowa — ostatnio w Instytucie
opracowano sondę dwumikrofo-
nową do takich właśnie badań.
Wibroakustycy z wielu krajów
pracują również nad ogranicza­
niem hałasu związanego z komu­
nikacją, w tym głównie lotniczą,
a także hałasem uderzeniowym.

Jak zmniejszyć hałas i wibra­
cję? Wydaje się to proste... Wy­
starczy wyeliminować ich źró­
dło. Nie zawsze jest to łatwe, nie
zawsze możliwe — kucie pozo-
staje kuciem, jakkolwiek starali­
byśmy się ograniczać powstający
przy tym hałas. Ale wiele .mo­
żna zrobić. Oto niektóre rozwią­
zania Instytutu Wibroakustyki.
Opracowano tłumik zrzutów me­
diów energetycznych (wykorzy­
stywany np. w elektrowniach),
znajduje on już zastosowanie w

praktyce przemysłowej. Inny tłu­
mik przeznaczony Jest do stacji
redukcyjnych gazów. Wspólnie ze

„Stomilem” w Wolbromiu i Kra­
kowie opracowano nowe mate­
riały dźwiękochłonne. Jeden z

nich wytłumi drgania np. w po­
wstającym Centrum Komunika­
cyjnym w Krakowie. Materiałem
wyciszającym jest ferrolit — też

propozycja Instytutu. W tej chwi­
li trwją prace nad obudowami
dźwiękochłonnymi maszyn i u-

rządzeń oraz wibroizolacją miejsc
pracy operatorów maszyn, a tak­
że konstrukcjami nowych urzą­
dzeń o obniżonym poziomie ha­
łasu i wibracji. Problemy te roz­
wiązuje się w ramach central­
nych programów badawczo-roz­
wojowych. Powstało również
pierwsze w Polsce urządzenie —

impulsowe źródło dźwięku do ba­
dań laboratoryjnych.

(Dokończenie na str. 4)
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W świecie dźwięków
trochę ciszej

(Dokończenie ze str. 3)

Byliśmy pionierami w tej dy­
scyplinie, czy bardzo od-
stajemy od światowej czo­

łówki? — zapytałam prof. Zbi­
gniewa Engela oraz doc. Andrze­
ja Gołasia:

„Nie sądzę, zresztą utrzymuje­
my bliskie kontakty z najwa­
żniejszymi ośrodkami, np. najbar­
dziej znanym w Europie — In­
stytutem Drgań i Dźwięków w

Southampton. Prowadzimy wspól­
ne badania, m. in. nad metoda­
mi czynnymi z Ośrodkiem w

Bratysławie i Centralnym Insty­
tutem Ochrony Pracy w Dreźnie.
Wraz z naukowcami z Bolonii
badamy struktury rozpraszające
dźwięk i rozprzestrzenianie się
dźwięku w środowisku. Z pol­
skich ośrodków trzeba wymienić
Politechnikę Krakowską, dobrze
rozwiniętą wibroakustykę ma ró­
wnież Politechnika Poznańska,
Uniwersytet Gdański i Instytut
Techniki Budowlanej.

Osiągnięcia nasze w wielu
przypadkach nie odbiegają od
światowych, niestety, aparaturo-
wo jesteśmy bardzo opóźnieni. A
jeszcze niedawno — 12 lat temu
— nie ustępowaliśmy wiodącym
laboratoriom świata. N estety. do­
larów na zakupy nie ma, urzą­
dzenia . starzeją się, a świat
idzie naprzód. Dawniej wspoma­
gał nas przemysł, teraz nękany
własnymi kłopotami, robi to

mniej chętnie”.

Instytut ma także zamówienia
i zlecenia, np. Teatr Wielki w

Łodzi, który gościł piosenka­
rzy rockowych chciał zbadać
drgania powstałe w wyniku pra­
cy aparatury nagłaśniającej. Bał
się bowiem o plafony. Na szczę­
ście nie rozsypały się one tak jak
karafki i szklanki pod wpływem
głosu słynnego basa Fiodora Sza-
lapina. W AWF opracowano ko­
morę termoklimatyczną, służącą
do sprawdzania kondycji zawo­
dników w zmieniających się wa­
runkach, wywoływanych sztucz­
nie.

A co nas czeka w najbliższym
czasie?

Prof. Zbigniew Engel: „Wię­
kszość krajowych zakładów po­
siada stare maszyny, które bar­
dzo hałasują. Zmierzamy do te­
go, by przy konstrukcji nowych
maszyn i urządzeń starać się ma­
ksymalnie je wyciszać. Drugą
sprawą są środki ochrony osobi­
stej przed hałasem. Świat powo­
li od nich odchodzi. My także
będziemy musieli to robić. Pod­
stawowym zarzutem przeciwko
np. słuchawkom jest całkowite
wyizolowanie pracownika z oto­
czenia. Może to być niebezpiecz­
ne, może nie zauważyć on w po­
rę zagrożenia i ulec wypadkowi.
Oczekuje się od nas w tej dzie­
dzinie nowych rozwiązań i my
musimy je dostarczyć”.

KATARZYNA KIETA

ECHO KRAKOWA

Rys. Alf Welski

wie miłości za-

władnęły Diete-
—tsfr rem Treckiem, gdy

spotkał się pier­
wszy raz z Polską w 1974 r.

Pierwsza to Anna — żona tego
poety pochodząca z Polski, a

druga to Kraków. Tak mówi o

tych uczuciach: „Małżeństwo z

bardzo polską kobietą wyostrzy­
ło moją wrażliwość na to, co pol­
skie (i krakowskie) a także przy­
dało wiele nowych motywacji
mojej literackiej robocie. „Mał­
żeństwo” z Krakowem opiera się

na barkach miłości"
na dwóch trwałych postawach,
wzajemnie dopełniających się:
oficjalne kontakty kulturalne, w

ramach Bergkameńskieigo Komi­
tetu Pomocy w Odnowie Zabyt­
ków Krakowa i coraz intensyw­
niejszy kontakt duchowy z wiel­
ką historią i bogatą kulturą Kra­
kowa, a także osobiste związki z

jego środowiskiem twórczym”.

Treeck urodził się w 1936 r. w

Dortmundzie. Ukończył studia
dziennikarskie. Jest członkiem
Związku Pisarzy Niemieckich.
Jest autorem opowiadań, wierszy,
esejów. Pisze też scenariusze fil­
mowe. Od 1970 r. Dieter Treeck
jest szefem odpowiedzialnym za

rozwój kultury miasta Bergka-
men. W 1981 r. w mieście tym
Treeck założył „Obywatelski Ko­
mitet Pomocy Odnowie Zabyt­
ków Krakowa”. Dzięki temu tra­
fiają do nas materiały i urzą­
dzenia do konserwacji zabytków
Krakowa.

IW tym roku Krajowa Agen­
cja Wydawnicza w Krakowie wy­
dała na bardzo wysokim pozio­
mie edytorskim tomik Wierszy

„Kraków
jest

nadzieją

Dietera Treecka pt. „Dziura w

świetle”. Wiersze niemieckiego
poety przełożył Stefan Papp,
który również pomieścił w tym
tomie informację biograficzną o

autorze. Natomiast znakomicie z

wierszami Treecka korespondu­
je ciekawa grafika prof. Alfa
Welskiego. Ten przyjaciel Treec­
ka i Krakowa stworzył spory.
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bo obejmujący blisko 50 grafik
i rysunków cykl krakowski. Jest
to chyba jeden z najpełniejszych
portretów artystycznych naszego
miasta. Cały ten zbiór prof. Wel­
ski ofiarował Krakowowi

Poezja Treecka, który współ­
pracuje z grupą poetów i twór­
ców o nazwie „Literatura świa­
ta pracy” jest trudna i ascetycz­
na. Autor „Dziury w świetle” jest
bardzo powściągliwy w wykorzy­
stywaniu metaforyki. Podmiot
liryczny wierszy Treecka boi się
zagrożenia, jakie wisi nad świa­
tem. W poezji wyczuwa się nie­
pokój. Jedyną ucieczką jest mi­
łość, ale i ona jest zagrożona,
gdy zamieszka w „szklanych do­
mach”.

Książka podzielona jest na

trzy części. Pierwsza zatytuło­
wana jest „Mam nadzieję, że w

postawie wyprostowanej”. Już
sam tytuł sugeruje, że mamy tu­
taj do czynienia z wierszami po­
święconymi godności ludzkiej.

Druga część tomu nosi tytuh
„Miłość, albo co miłością nazy­
wamy”, natomiast trzecia —

„Wszystko zaczyna się w głowie,
a przynajmniej literatura”. Z
tej ostatniej części wybraliśmy
fragment wiersza „Kraków, czyli
wyznanie miłości do straconego
miasta":

(...) Kraków, to spojrzenia
dziejów z wypalanych
oczodołów.
Kraków jest fermentem
w wymianie materii Kontynmtzi*
który sam siebie strawie,
mimo wszystko —

jest powrotem i poznaniem,
że się nie odchodziło*
Kraków, to ochota
na jednego Marlboro
w sali dla niepalących
u Michalika, to toast,
w którym przyjaźń
oszałamia.
Kraików, jest
nadzieją
na barkach

ADAM ZIEMIANIN
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merykańska so-

cjolożka Shere
Hite opublikowała
850 - stronicowy

(ach, ta kobieca gadatliwość...)
raport pt „Kobieta i miłość”
Znaczną część tego raportu zaj­
muje problem miłości lesbijskiej.
Wyniki ankiety przeprowadzonej
w grupie 4500 kobiet miały od­
powiedzieć na pytania: Czy
związki kobieta-kobieta są mniej

skomplikowane, łatwiejsze (bo ko­
biety lepiej znają swoje charak­
tery)? Jakie mają problemy? Czy
są sobie wierne? Jak z seksem?..;

Wśród ankietowanych 11 proc,
stwierdziło, że utrzymuje kontak­
ty seksualne wyłącznie z kobie­
tami, 7 proc, przyznało się do
związków i z kobietami i z męż­
czyznami. 13 proc, miało spora­
dyczne stosunki intymne z wła­
sną płcią a dalsze 10 proc flir­
towało raniej lub bardziej inten­
sywnie...

Zdumiewająco wiele kobiet
przyznaje, że motorem rozpoczę­
cia miłosnego związku z drugą
kobietą była ciekawość, przy
czym aż 67 proc, z nich uważa,
że związek z kobietą jest pełniej­
szy, bardziej owocny j znaczący.
Kobiety żyjące w związkach z

mężczyznami czują się zwykle
trzymane na dystans pod wzglę­
dem emocjonalnym i intelektu­
alnym (do czego zresztą niechęt­
nie się przyznają). Kobiety tęs­
knią do bliskości a tę blisko ■
dać może — podobno tylko dru­
ga kobieta: 96 proc lesbijek czu­
je się kochanych i rozumianych,
82 proc, twierdzi, że z mężczyzną
nie da się tak otwarcie i prosto
porozmawiać, 72 proc, łatwiej w

gronie kobiecym rozwiązuje
wspólne problemy i niesnaski.
2/3 tych, które zaznały miłości
z kobietami, tylko w takich sto­
sunkach nie krępuje się wyrażać
nawet najintymniejsze życzenia
i potrzeby związane z seksem.
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Dla Hiszpanów jest to postać
niemal święta. Toteż „czy­
stym świętokradztwem” na­

zwali hiszpańscy krytycy esej
Rosy Ro.ssi. opublikowany we

Włoszech. Poświęcony jest on

mało znanym szczegółom biografii
Miguela de Csrvantesa Saavedry.
znanego światu jako twórca po­

Rys. Alf Welski

Lesbijki twierdzą: „Z mężczy­
zną nigdy nie jest tak namiętnie,
rozkosznie jak z czułą kobietą”;
„Tylko kobieta zdolna jest do
tak intensywnych uczuć, dlatego
tylko miłość między dwoma ko­
bietami może być naprawdę głę­
boka”: „Tylko kobieta umie mnie
naprawdę zaspokoić”...

A jednak nawet najbardziej
zagorzałe lesbijki przyznają, że
ich uczucia nie są pozbawione
przykrych skaz. Także w tego
typu związkach występują pro­
blemy ze współżyciem, brak o-

choty w tym samym momencie
(w tym największy jest amba­
ras...). trudności z orgazmem, brak
inicjatywy i pewności siebie. Po­

staci Don Kichota i jego wier­
nego sługj Sancho Pansy. Dzie­
ło literackie Cervantesa weszło
na trwałe do kulturalnej skar­
bnicy ludzkości wszechczasów.
Przetłumaczono je na blisko 60
języków świata. Wielu ludzi wie
cokolwiek o Hiszpanii tylko dla­
tego, że czytało o rycerzu z Man-

chy, jego ubóstwianej Dulcynei

Awantura o Cervantesa

czy o dowcipnym i zaradnym słu­
żącym. To są symbole nie tyl­
ko Hiszpanii, ale i ludzkich po­
staw.

Czym naraził się włoski esej
o Cervantesie? Dlaczego był aż
świętokradztwem? Otóż dzieło to

traktuje o jego biografii. Była
ona znacznie bogatsza niż bu­
rzliwe dzieje Don Kichota. Don
Miguel był synem hiszpańskiego
szlachcica. Wychowany w duchu

Kobieta

da to samo

tylko lepiej?!...
za tym, choć podobno są wier­
niejsze w swych związkach niż
mężczyźni, ale i tak 26 proc, wąt­
pi w wierność partnerki, zamę­
cza ją swoją zazdrością...

I zazdrość właśnie jest głów­
nym powodem rozstania. Inne to:
różnice intelektualne, zbytnie o-

graniczanie wolności osobistej,
pretensje typu „znajomi traktują
nas zawsze jako parę, nigdy ja­
ko dwie odrębne osobowości”,
wreszcie — drobne, ale zbyt czę­
ste nieporozumienia np. na tle

tradycyjnego rycerstwa, w wie­
ku studenckim stał się typowym
przedstawicielem złotej młodzie­
ży swego czasu.

ficjalna biografia powiada,
że mając 22 lata podjął się
służby u boku włoskiego

kardynała Acquaviva. Ale w tej
biografii nie wspomina się, że
Cervantes musiał z Hiszpanii...

uciekać. 15 września 1569 r. w

Sewilli, pewien student został
skazany na ciężkie więzienie za

to, że w pojedynku ranił pewne­
go artystę. Studentem był Miguel
de Cervantes. Skazano go zaocz­
nie na odcięcie prawej ręki. Za­
ocznie — bo właśnie uciekł pod
opiekę włoskiego kardynała. Ale
nie bawił tu długo bo zaciągnął
się do wojska i walczył z Turka­
mi. W bitwie morskiej pod Le-

spotkań z byłą przyjaciółką. Na
końcu znajomości często dochodzi
do rękoczynów. Ale i tak po
rozstaniu, 64 proc, pozostaje w

przyjaźni...

W omówieniu ankiety porusza
się szczegółowo i rzetelnie wiele
aspektów sprawy, nie porusza się
natomiast tego najistotniejszego:
skąd bierze się wzmożone dziś
(niewątpliwie) zainteresowanie
tego typu miłością? Dlaczego ko­
biety., uciekają, w objęcia kobiet?
Czy te, podawane w ankiecie od­
powiedzi nie śą przypadkiem po-
wierzchcwnym wykrętem?

Moim zdaniem przyczyn jest

kilka, a wszystkie one wiążą się
z kalekimi układami społeczny­
mi naszej współczesności. Pier­
wszoplanową kwestią jest tu sa­
motność kobiet, nieumiejętność
znalezienia, lub zatrzymania przy
sobie oddanego, kochającego męż­
czyzny: mężczyźni nie chcą się
żenić, nierzadko zdarza im się
odchodzić z czasem do innej,
młodszej, a w ogóle to jest ich
mniej, wcześniej umierają, stąd
też tak wielka ilość samotnych,
a więc nie dopieszczonych, sfru­

panto odcięto mu... lewą rękę.
Kiedy wracał do Hiszpanii, zo­
stał porwany przez piratów i
sprzedany algierskiemu królowi
Hassanowi. Ów despotyczny
władca utrzymywał męski harem.
Autor „Don Kichota” czterokrot­
nie próbował właśnie stamtąd u-

ciekać. Kiedy się udało, wrócił
do Hiszpanii. Założył nawet ro­

dzinę żeniąc się z Cataliną Sala-
zar. Małżeństwo nie było udane.
W końcu rozpadło się nie dając
Cervantesowi potomków. Dzisiej­
si biografowie pisarza grzebią się
właśnie w jego sprawach rodzin-
no-miłosnych posądzając go o ho­
moseksualizm. Odnajdują ślady
tego nie tylko w życiorysie, ale
i w twórczości Cervanteśa. I
stąd to oburzenie hiszpańskiej
krytyki i cała awantura o pisa­

strowanych kobiet. Być może w

wielu przypadkach potrzeba blis­
kiego kontaktu fizycznego z dru­
gim człowiekiem jest talk silna,
że rzuca zdesperowaną kobietę
w ramiona drugiej kobiety?^

Druga, równie istotna sprawa,
to „Women’s lib”, czyli ruch wy­
zwolenia kobiet. Feministki mają
dziś wiele do powiedzenia (a ra-

czej do wykrzyczenia.,.). Walczą
nie tylko o prawa do równego z

mężczyznami zarobku i pozycji
społecznej, ale także do „męskie­
go” traktowania! Europejka o-

braża się dziś, gdy kolega z pra­
cy wdzięczy się do niej, prawi
dusery, nie daj Boże, całuje w

rękę... Uznaje to za upokarzają­
ce. bo chee być traktowana jak
mężczyzna. Więcej: uważa się za

płeć lepszą niż męska: bardziej
odporną, a jednocześnie obdarzo­
ną większą intuicją, wrażliwoś­
cią. Prawdziwa feministka gardzi
mężczyzną. A od takiej postawy
jest już tylko krok do wybra­
nia sobie na obiekt miłości —

drugiej kobiety!
Trzecia przyczyna jest, jak są­

dzę, trochę wstydliwa i w pew­
nym sensie zaprzeczająca dwóm
pozostałym: na lesbijki jest mo­
da. Dlaczego? Bo — jednak —

żyjemy w świecie partiarchalnym
(.przepraszam Womens’Lib i Ligę
Kobiet), gdzie rządzi mężczyzna.
Gdzie, jeśli kręci się film eroty­
czny, to głównie ku uciesze męs­
kiej części widowni, gdzie wobec
tego prezentują swe wdzięki ko­
biety... Zapytajcie — ja już py­
tałam — znajomych mężczyzn czy
nie obejrzeliby chętnie pieszczą­
cych się wzajemnie pań? Gwa­
rantuję, że odpowiedzą — tak.
I jeszcze dodadzą: „i chętnie bym
się potem przyłączył”.

Tak to osamotnione, nadrabia­
jące miną feministki wpadły w

sidła przeznaczonej dla mężczyzn
reklamy...

DOROTA KRZYWICKA

rza w niemal 400 lat po jego
śmierci.

la nas ważne jest chyba
jednak to, co napisała o

tej polemice jedna z włos­
kich gazet: pisarzowi nic nie od-
bierze jego wielkości, bo o tym
decyduje i „Don Kichot”, i dra­
maty, i liczne inne dzieła.. Co do
biografii, to Cervantes był na

pewno człowiekiem, z którym z

przyjemnością można by wypić
szklaneczkę wina i porozmawiać
o życiu. Wielki Hiszpan wiedział
o nim bardzo dużo — bo nic co

ludzkie nie było mu obce. Był
żołnierzem i rycerzem, bohate­
rem i niewolnikiem, sługą u kar­
dynała, ale i sługą w sułtańskim
haremie. Grał w karty i kości,
ale potrafił pomagać ludziom. Był
cięty w języku, ale i wytrwały
w przyjaźni. Był człowiekiem z

jego zaletami i przywarami.
Przez to może był taki prawdzi­
wy w tym, co pisał. Ńa. tyle
prawdziwy, że jego bohaterowie
mają ciągle wiele do powiedze­
nia coraz to nowym pokoleniom
czytelników.

TERESA CEBRZYNSKA

Wynalazcy
nie lubią
telewizji

(Dokończenie ze str, S)
w odróżnieniu od pozostałych
badanych, nie narzekają na sy­
tuację materialną, bez względu
na to, jaka by ona była. Nie u-

ważają, że w dziedzinie wynalaz­
czej dokonali już wszystkiego,
na co ich stać, wręcz przeciw­
nie: są przekonani, że największe
osiągnięcia są dopiero przed nimi.

Wszyscy badani twórcy wska­
zywali na dwa środowiska, które
szczególnym piętnem odbiły się
na ich rozwoju: rodzina i praca
zawodowa. W rodzinie istotne
były: klimat uczuciowy w domu,
stabilność rodziny, autorytet mo­
ralny i zawodowy ojca będącego
osobą dominującą. Nie sprzyja
rozwojowi zdolności twórczych
dziecka ani nadópiekuńczość ro­
dziców. ani z drugiej strony, sto­
sowanie ostrych kar i ogólny
brak akceptacji. Rozumna miłość
do dzieci — tak należałoby na­
zwać najlepszą postawę rodziców.
Badania nie potwierdziły rozpo­
wszechnionej opinii, że twórcy
(nie tylko w dziedzinie techniki)
są zwykle dziećmi pierworodny­
mi (gwoli ścisłości dodajmy, że

istnieje i teza przeciwna: iż pier­
worodni należą częściej do mniej
twórczych jednostek; tego poglą­
du autorka również nie potwier­
dza.).

Wynalazcy mają na ogół długi
staż pracy w jednym zakładzie
— jeśli znaleźli w nim dobre
warunki rozwoju dla własnej
twórczości. Nisko cenią sobie na­
uki pobierane w szkołach — tzn.

twierdzą, że szkoła wyposażyła
ich w wystarczającym stopniu w

wiedzę, była jednak zbyt „bez­
barwna”, za mało stawiała na

samodzielność ucznia, była oder­
wana od życia i nadmiernie
schematyczna. Również i nauczy­
ciele — z wyjątkiem inżynierów
z przemysłu i pewnej grupy na­
uczycieli akademickich — nie
mieli tej siły oddziaływania, co

na przykład ojcowie.
Wnioski? Zdolności twórcze w

dziecku i dojrzewającym człowie­
ku łatwo zagubić. Nie bądźmy
wobec dzieci zbytnio opiekuńczy,
ani nadto surowi. Uczmy ich
przede wszystkim samodzielnoś­
ci. Właśnie samodzielność i akty­
wność doprowadziła wszystkich
badanych wynalazców do doj­
rzałości. niezależności, mozolne­
go nieraz znalezienia własnej
drogi samorealizacji.

Aha, żeby być twórcą, nie
wystarczy tylko nie lubić te­
lewizji...

MAREK LOYELŁ
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NOWY ROK SIĘ PRZECIEŻ ZBLIZA

Fot. Jacek Wcisło

Świst

superkomputer
•—.Pod koniec bieżącego dziesięciolecia
komputer domowy będzie miał moc

obliczeniową maszyny sterującej ame­
rykańskim systemem obrony antyra-
kietowejz końca lat sześćdzie­
siątych...’*

*¥*

Ta fantastyczna wizja sprzęci lilku -lat
może zostać niebawem zrealizowana. Oto

cztery lata temu firma Apple
zaprezentowała rewelacyjną, maszyną a

nazwie Cisa”. Był to 'wówczas najpotęż­
niejszy komputer osobisty, wyposażony w

32 .bitowy procesor, dużą pamięć, a ponadto
był łatwy w obsłudze nawet dla osób bez

fachowego przygotowania. Projekt "Lisa”,
poniósł jednak klęskę z powodu złej polityki
firmy. Od nieuchronnego bankructwa
uratowała Apple nowa konstrukcja:
"Macintosh”. Komputer ten przypominał
nieco' zubożoną . i przerobioną "Lisę”.
Znacznie niższa cena (ok. 2600$), dobre
rozwiązania techniczne i skuteczna tym
razem kampania reklamowa przyniosła
wielki sukces. "Macintosh” uzyskał miano

Komputera Roku 1984. Jego ówczesna cena

była zbyt wysoka jak na kieszeń przecięt­
nego Amerykanina. Zdawano sobie jednak
sprawę z tego, że przy aktualnym poziomie
technologicznym jej obniżenie nie będzie
zbyt łatwe. Stąd jako sensację przyjęto
zapowiedź Jacka Tramiela,- byłego szefa

firmy Commodore, o przygotowaniach do

produkcji komputera. podobnego do
"Madntosha”, ale dwukrotnie od niego
tańszego. Jednakże Tramiel nie rzucał słów
nawiatr.

Piotr Bieleckistulecia,
którego

nam głównie z nagrodą pokojową,
roku dostarczył na rynek pierwsze
był wiekiem kolei, maszyny paro-

Rozmowa z Andrzejem Sikorowskim

Podobno byłeś w Ameryce — opowiadaj...
— Byłem. Pierwszy raz zresztą. I to dość przy­

padkowo, bo jako człowiek związany na stałe z

„Budą” mogłem, się spodziewać zaproszenia dla

całego zespołu, a tymczasem...
— Przyszło tylko dla Ciebie. Skąd?
— Z Warszawy, od Janusza Rewińskiego, który

miał skompletować obsadę programu estradowego
przeznaczonego do prezentacji dla Polonii w USA.

— Pojechał tam kto i kiedy?
— Składanka ta „grasowała” po Ameryce od

6 października do 6 listopada w składzie: Janusz
Rewiński z żoną aktorką, „Skauci Piwni” czyli
Andrzej Piasecki i Stanisław Zygmunt (a zatem

grupa krakowska), Krystyna Prońko, Seweryn
Krajewski i ja.

— Gdzie występowaliście?
— Na Wschodnim Wybrzeżu, czyli: Nowy Jork.

Filadelfia, Boston a potem Teksas (Houston) i na

koniec Los Angeles. Razem 19 koncertów Wystę­
powałem jako solista, śpiewając z gitarą własne
piosenki, przede wszystkim te, które się jedno­
znacznie kojarzą z „Budą”. W sumie był to pro­
gram kabaretowy zważywszy to. co robił Rewiń­
ski j „Skauci”. Tytuł programu brzmiał bowiem
„Janusz Rewiński i jego goście”

— Jak oceniasz widownię polonijną w Ameryce?
— Jest to publiczność bardzo różna. Są tacy,

którzy mieszkają tam bardzo dawno i nie wiedzą
co się obecnie dzieje na polskiej estradzie, ale i

japple
commodore

ATARI
Człowiek ten był znaną postacią w

elektronicznym światku. Urodzony w

Polsce, miał za sobą obóz koncentracyjny
w Oświęcimiu. Do USA wyjechał po
wojnie. Przez pewien czas prosperował
jako właściciel zakładu naprawy maszyn
do pisania. Dzięki swej niezwykłej przed­
siębiorczości przekształcił mały warsztat w

wielką firmę elektroniczną "Commodore". W.

połowie lat siedemdziesiątych jako jeden z

■pierwszych wyprodukował komputer
osobisty o nazwie PET. Później zaczęło się
pasmo sukcesów'. Pierwszym z nich było
■wyprodukowąnie : komputera domowego
VIC-23, a petem jeszcze słynniejszego C-64.
Ten ostatni jest produkowany do tej pory i

sprzedawany w milionach egzemplarzy.
Tramiel ( a właściwie Trzmiel -bo tek
brzmiało jego nazwisko, ale było zbyt
trudne do wymówienia dla Amerykanów)
jest szefem wymagającym i nie -znosi

sprzeciwu. Gdy w kierownictwie
Commodora Jaszło do konfliktu porzucił go i

kupił podupadającą firmę ATARI. Nowy-
właściciel postanowił zadziwić świat
czymś niezwykłym. Tym czymś okazał się
budzący od’ samego początku sensację
domowy superkomputer. Był to ATARI ST.
I tym razem Tramiel trafił w dziesiątkę.
Nowa maszyna otrzymała tytuł Komputera
Roku 1985 i zaczęła zdobywać wielką
popularność, zwłaszcza w Europie.
Pojedyncze egzemplarze trafiły do kraju
ojczystego twórcy ATARI ST. Obecnie ich
liczba może się znacznie powiększyć, gdyż
”Pewex“ rozpoczyna sprzedaż tych
komputerów. Cł.y uzy oktZji Kfctante

ue ziikw‘dou -ny
’ handel wódką

kra’* wą'’

tacy, którzy wyjechali stąd nie­
dawno, mają płyty, kasety i ich
reakcja jest inna, jak na coś
znanego, żywego.

— Do USA jeździ ostatnio
bardzo wiele grup artystycznych,
czy przejechaliście „utartymi”
szlakami?

— I tak, i nie. Bo jeśli wszyscy
np. występują w Nowym Jorku,
to w Houston byliśmy pierwszy­
mi gośćmi z Polski od 5 lat. Nie
odwiedziliśmy natomiast Chica­
go, co z kolei rzadko się zdarza.
Na tym amerykańskim rynku po­
lonijnym robi się dość tłoczno.
W Los Angeles byliśmy niedłu­
go po „Piwnicy pod Baranami”,
a prawie w tym samym czasie
była tam „Elita” z Eleni i „Bol-
terem”. Niemniej Polonia jest tak
liczna i tak spragnioha kontak­
tów, że jest tylko sprawą odpo­
wiedniej reklamy zw-olanie tych
ludzi.

*— Czy zespół „Pod Budą” nie
ma Ci za złe, że wyjechałeś sam?

— Na pewno nie Wszyscy wie­
my jaką gratką jest taki wyjazd
i sam bym się cieszył, gdyby
ktoś taką indywidualną propo­
zycję dostał.

— Podczas Twojej nieobec­
ności przeczytałam entuzjastycz­
ną recenzję o Waszej ostatniej
płycie, ale nie udało mi się
jej kupić!

— Zabrałem trochę tych płyt
ze sobą i wszystkie mi po prostu
„znikły”, okazując' się najmil­
szym prezentem jaki mogłem
sprawić.

— A mnie mógłbyś sprezento­
wać?

— Niestety, nie mam w domu
ani jednej. Sprawdziłem, rzeczy­
wiście cały nakład rozszedl się
błyskawicznie, mam nadzieję, że
„Wifóri” wyciągnie, z tego, wnio­
ski i dotłoczy...

— Byłby to świetny prezent
gwiazdkowy, zważywszy pasto­
rałki...

*— Faktycznie są na tej płycie
i pastorałki także, ale w tej sy­
tuacji mogę tylko zaprosić na

program. adresowany do dzieci,
który „Buda” z grupą krakow­
skich aktorów i Andrzejem
Zauchą przygotowuje do. prezen­
tacji w grudniu w NCK. Istnie­
je też projekt , kilku. koncertów
W styczniu w Teatrze STU właś­
nie z pastorałkami,

— A nie mogłaby wyjść płyta
z samymi pastorałkami? Są
piękne...

— Nie mamy takiej propozycji.
Natomiast mamy materiał na

nową płytę f zastanawiamy się
komu złożyć ofertę nagraniową.
W styczniu planujemy nagranie
kilku piosenek dla radia. Na­
braliśmy też teledysk z piosenką
..Naftalinowy świat” — czekamy
na premierę. Np i zamierzam
napisać piosenkę o Ameryce,
żeby zdystansować się do wszyst­
kich pytań na ten temat. Od­
powiem w 3 minutach wszyst­
kim jednocześnie.

—<• Dlaczego nie nagrałeś uwiel­
bianej przeze mnie piosenki
„Nowy Rok”?

— Może rzeczywiście ją na­
gram. bo została w zapomnieniu
a znowu —

„Nowy Rok się przecież zbliża
Nowe niesie kalendarze

Przywitajmy go przed furtką
Resztę czas pokaże...”
Rozmawiała:

Na marginesie
podpisania u-

kładu Gorba­
czow — Reagan,
warto przypom­
nieć. że obecne
inicjatywy poko­
jowe radzieckich
mężów stanu ma­
ją tradycje sięga­
jąca jeszcze prze­
łomu XIX i XX
stulecia. Już Ro­
sja (jeszcze car­
ska) podejmowała
próby złagodzenia
napiec w Europie
i ograniczenia-----
wyścigu zbrojeń.
Przypomina o tym
amerykańska pi­
sarka historyczna
Barbara Tuchman
w swej książce
„Wyniosła Wieża’’,
właśnie wydanej
po polsku.

Bo przecież wy­
ścig zbrojeń nie
jest wynalazkiem
naszego
Nobel,
nazwisko dzisiaj kojarzy się
naukową i literacką, w 1867
U ton dynamitu. Wiek XIX

wej. ale także dynamitu i karabinu maszynowego. Stawało sie
coraz jaśniejsze, że ulepszanie „narzędzi śmierci” doprowadzi do
masowej zagłady. Stąd rodziły się różne ruchy pacyfistyczne, ale
nie miały one poparcia panujących polityków.

Bieg wsteczny

Nadzieja
końca

tlaciej Łabna BARBARA
NATKANIEC

Dlatego z tak wielkim zdumieniem, ale i z uczuciem radości i na­
dziei. przyjął ówczesny świat wiadomość, że oto młody car ro­
syjski, Mikołaj II (jak się okazało ostatni car), zwrócił się do
władców z wezwaniem, aby zebrano się na konferencji pokojo­
wej w sprawie ograniczenia zbrojeń. Manifest cara stwierdzał, że
„intelektualne i fizyczne siły narodów zużywają nieproduktywnie,
konstruując potworne machiny zniszczenia”.

Opinia Europy na ogół z ogromnym zapałem podjęła wezwa­
nie cara. Zdumienie wywoływał wprawdzie fakt, że nadeszło ono

od dynamicznie rozwijającego się mocarstwa, które w dodatku
nie miało w Europie najlepszej reputacji. „Car z gałązką oliw­
ną — mówiono w Wiedniu — to coś nowego w historii”. Niemniej,
opinia publiczna w większości krajów była nastawiona bardzo
optymistycznie, zmuszając swe rządy . do. przynajmniej werbalne­
go, poparcia propozycji. Oczywiście nie brakło podejrzliwości co

do motywów cara. Zwłaszcza w Anglii, gdyż narastał wówczas
konflikt między Rosją a Indiami jako kolonią angielską Poeta

imperium brytyjskiego Kippling wystąpił z alegorycznym poema­
tem „Niedźwiedź, który chodzi jak człowiek”, w którym ostrzegał
przed utratą czujności Zachodu. Jeszcze ńiechętniej do propozycji
cara odniósł się jego niemiecki kuzyn, cesarz niemiecki. Wilhelm
II, którego umiłowanie armii i wojny nie miało granic. Jego ce­
sarska proklamacja głosiła: „Ja i Armia należymy do siebie” Do
swego rosyjskiego kuzyna „Nicky’ego” pisywał protekcjonalne li­
sty, podpisane „Willy”. Nic dziwnego, że na marginesie apelu cara

napisał krótko „Idiota”, lecz w oficjalnym telegramie napisał, że
z pewnością zyska on uznanie za najbardziej humanitarną propo­
zycję w tym stuleciu, choćby — dodawał przezornie — „prak­
tyczną strona zawiodła”.

Niemniej, pragnienie pokoju w Europie było tak silne, że na­
wet niechętna postawa wielu rządów i niektórych osobistości nie
mogła zahamować realizacji propozycji cara. Była ona zresztą
projektem ministrów trzech kluczowych resortów — wojny, finan­
sów i spraw zagranicznych — a jego genezę stanowił fakt, że Ro­
sja nie mogła sobie pozwolić, bez uszczerbku dla swego rozwoju,
na udział w wyścigu zbrojeń. Jaki sens — pisał minister wojny
Kuropatkin — mają zbrojenia, jeśli także w wypadku zgody na

niedozbrajanie się, ostateczny wynik wojny jest ten sam?
I choć początkowo wydawało się to nieprawdopodobne, konfe­

rencja pokojowa doszła do skutku w Hadze w 1899 roku. Pod
wpływem nacisku opinii publicznej, nawet najbardziej niechętne
idei rządy, Niemiec, Anglii i Stanów Zjednoczonych musiały po­
czynić peiune ustępstwa. I jakkolwiek nie spełniła rozbudzonych
nadziei społecznych, jej wynikiem były trzy użyteczne konwen­
cje: arbitrażowa, praw i zwyczajów wojny lądowej, rozszerzenia
postanowień genewskich na wojnę morską. Nie było to wiele, ale
wiek XIX kończył się głosem rozsądku. Niestety, zaprzeczył mu

rychło wiek XX. W trzy miesiące po konferencji pokojowej Wiel­
ka Brytania przystąpiła do wojny w Afryce Południowej.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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ażdv ma swojego „prywaciarza”.
W miarę jak dyskusje ekonomi­
czne przybierają na sile, a dru­
gi etap reformy wchodzi w sta­

dium realizacyjne, coraz więcej ludzi zastana­
wia się czy by przypadkiem nie poniechać swe­
go dość nudnawego, dotychczasowego życia za­
wodowego i nie zaryzykować... Pytanie tylko,
z jakim kapitałem finansowym można startować,
i czym by się tu zająć? Wiadomo bowiem z

grubsza, że liczyć się będzie, może nawet bar­
dziej niż kapitał, POMYSŁ! Bo jak się okazu­
je, interes można zrobić zarówno na sprzątaniu
Dworca Głównego, jak i na roznoszeniu czy
rozwożeniu ekspresowych przesyłek (patrz
„Przegląd Tygodniowy” z 6 XII br.), przy czym
nie ma co ukrywać: biurokracja broni się na

każdym froncie. Nawet doręczanie kwiatów pod
wskazany adres, wedle prawa, stanowi mono­
pol... poczty.

Naturalnie
moc fachową
teran walk, ..

_

.

urzędami (albo zdrowym rozsądkiem), kompe­
tentny przedstawiciel sektora, który być może,
już w nieodległej przyszłości, zostanie konsty­
tucyjnie ekshumowany z kwatery, „relikt epo­
ki”. do alei zasłużonych dla reanimowania na­
szej gospodarki.

Naturalnie solidny przedstawiciel sektora nie­
uspołecznionego to taki, który swój interes opie­
ra o doświadczenie i środki zdobyte metodą

Martina Edena na zgniłym Zachodzie, gdyż je­
dno i drugie uwiarygodnia jego możliwości. I

taki też jest mój przyjaciel, wierny czytelnik
„Poliltyki” i „Tygodnika Powszechnego”, a także
„Echa Krakowa”. Żeby było jasne z kim ma­
my do czynienia, dodam, że w referendum brał
udział już o godzinie jedenastej, głosując dwa
razy „tak”, jako że dzisiejszy stan własnego in­
teresu. dla przeciętnego obywatela godny poza-

fela, nie płaci gotówką większej kwoty niż 20
dolarów. Każdy ma kredyt bankowy i własną
kartę kredytową. Ta część pensji, która jest od­
kładana na spokojną starość lub budowę domu,
jest najwyżej oprocentowana. Druga, z której
parę razy do roku dokonuje się większych in­
westycji, uzyskuje od banku niższy procent.

Ćwiczenia pod równoważnią

e

w takiej, sytuacji nieocenioną' po­
stanowi znajomy prywaciarz, we-

klęsk i zwycięstw nad naszymi

r

Martin Eden w roli pedagoga
zdroszczenia, nie zadowala go. podobnie jak stan

naszej ekonomiki, w której dopatruje się jesz­
cze więcej słabości, niż statystyczny obywatel.

Rozmawiamy więc sobie raz na jakiś czas, a

ostatnio zgadaliśmy się o podatkach. Nie tych,
którymi gnębią go urzędnicy Izby Skarbowej,
ale tych, które płacą obywatele Stanów Zjed­
noczonych. bo tam nabywał doświadczenia.
Mnie zaś interesowało, jak wygląda tamtejszy
system, który jakoś sobie radzi ze ściąganiem
należności nawet od rekinów finansjery.

Otóż pieniądz, który rządzi owym światem,
jest właściwie nieobecny. Nikt nie sięga do port-

Zaś wydatki bieżące, comiesięczne posiadają
najniższe oprocentowanie.

Zakupów dokonuje się bezgotówkowo za po­
mocą karty kredytowej. Ale każdy przelew idzie
przez bank. I nie możesz człowieku zapisać
swoich dóbr na konto cioci, bratanka, czy ba­
buni, bo natychmiast pojawi się u niej urzęd­
nik skarbowy, pytając jaką drogą weszła w po­
siadanie określonych środków finansowych, po­
zwalających na tego rodzaju inwestycję. A rów­
nocześnie żaden szanujący się dżentelmen nie
dokona transakcji pozabankowej. Każda złotów­
ka (przepraszam, każdy dolar) jest zarejestro-

wany. Dasz na galerię sztuki, czy na renowa­
cję zabytków, obliczymy ci za to odpowiednio
niski podatek, a nawet może zwolnimy.

jacht, zgoda, masz prawo, ale podatek
my ci, jak należy.

Każdy Amerykanin przed 1 kwietnia
stawia urzędowi podatkowemu
swoich dochodów i rozchodów. Im większy in­
teres prowadzi, tym wyższej klasy specjalistów
zatrudnia dla tego obowiązku. Wiadomo bo­
wiem. że wysoko płatni urzędnicy urzędu skar­
bowego. są właściwie nieprzekupni, a znają się
na tym doskonale. Równocześnie w wypadku
wdrożonego dochodzenia, jeśli twoje oświadcze­
nie podatkowe wydaje się fałszywe, zarówno dla
nich, jak i dla agentów FBI konto bankowe
nie jest tajemnicą.

Naturalnie, naturalnie — ucieka się z kapi­
tałami do krajów o bardziej liberalnym syste­
mie finansowym, zakłada tajne konta w ban­
kach szwajcarskich* to jest cała gra. ale jeśli
ci udowodnią fałszerstwo jesteś przegrany. Two­
ja kariera się kończy, twoi znajomi cię opusz­
czają. Multimilioher cappo di tutti capi Al Ca-
pone dostał 12 lat za... zaledwie kilka milionów
dolarów, na które oszukał urząd podatkowy.

Przerywamy tę lekcję, nazbyt się wydaje wy­
szukana dla naszych codziennych praktyk fi­
nansowych. Zresztą, tak wielu z nas nie wy­
starcza do pierwtszego... No ale po drugim etapie
reformy, być może, być może...

Kupisz
dosoli-

przed-
zestawienie

STEFAN CIEPŁY
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pijawekWOLNOMULARSTWO
czy inaczej masoneria
było tajnym międzyna­
rodowym ruchem po­
wstałym w XVIII wie­
ku, a stawiającym sobie
jako cel moralne i spo­
łeczne doskonalenie czło­
wieka. Masoni głosili
szczytne hasła wolno­
ści, równości i brater­
stwa. Podnosząc hasła
walki z wszelką tyranią
i niesprawiedliwością zy­
skali w wielu krajach,
w tym i w Polsce, licz­
nych i wpływowych
zwolenników. Przynależ­
ność do loży wolnomu-
larsktej była nawet w

swoim czasie swoistą no­
bilitacją. Oczywiście w

każdym z krajów loże
masońskie miały swój
własny rozwój. W Pol­
sce wolnomularstwo
miało nadrzędne, patrio­
tyczne cele — zjedno­
czenia kraju i odbudo­
wy niepodległości. Gdzie
indziej były to loże np E°t. Jadwiga KuDis

antypapieskie czy anty-
królewskie. Nie przeszkadzało to wszakże dostojnikom kościelnym
czy koronowanym głowom w przynależności do masonów. Tajność
organizacji wolnomularskićh, Wszelkie stopnie wtajemniczenia

’

specjalny obrządek posiedzeń masońskich sprawiły, iż do dziś przy­
ciągają one zainteresowanie. Masońskie pamiątki — przedmioty ich
kultu i rytuału są dziś natomiast na rynku kolekcjonerskim dużą
rzadkością. Na naszym zdjęciu prezentujemy XIX-wieczny, rytu­
alny, szklany pucharek ze znakami masońskimi, pochodzący naj­
prawdopodobniej z Niemiec. Pochodzi on z niewielkiej kolekcji
rzadkich szkieł masońskich, należącej do krakowskiego zbieracza
— Ryszarda Kucharskiego.

Innego typu ciekawostką, także posiadającą swe tajemnice, jest
widoczny na naszym drugim zdjęciu ozdobny włoski sepet inkru­
stowany alabastrem, a pochodzący z 1674 r. Niezależnie bowiem
od licznych przegródek służących do przechowywania klejnotów
czy dokumentów znajdujących się pod wiekiem posiada on rów­
nież liczne skrytki. Po podniesieniu wieka można unieść w górę
jedną z bocznych ścianek i w ten sposób odkrywa się liczne tajne
szufladki. To prawdziwe cacko rzemiosła artystycznego należy do
kolekcji krakowskiego zbieracza — Marka Sosenki.

. WITOLD GRZYBOWSKI

eszcze do niedaw­
na każdy lekarz
odwiedzający cho­
rego zabierał ze

sobą hirudo medicinalis. Ina­
czej zwane pijawkami robaki te

były niezbędne przy leczeniu po­
dagry, chorób gastrycznych oraz

związanych z ciśnieniem. Osta­
tnio lekarze zaprzestali ich uży­
wania, co wywołało zadowolenie
zwłaszcza wśród chorych. Jednak
pijawki ponownie wracają do
współczesnej medycyny. Amery­
kański biolog, Roy Sawyer. za­
łożył nawet w

Walii znakomicie
funkcjonującą ho­
dowlę tych bar­
dzo złośliwych,
małych żyjątek.
W ciągu paru lat
sprzedał je do
szpitali i instytu­
tów na całym
świecie za sumę
100 tys. funtów.

Pijawkami ze

interesowane »

przede wszystkim
brytyjskie, fran­
cuskie i amery­
kańskie instytu­
ty. w których u-

żywa się ich pod­
czas reintanplacji
niektórych części
ciała, takich jak:
nos, palce nóg czy
rąk. Chirurdzy
zauważyli,
kiedy na

łączą części
zabiegi te
udaremnia
pnąca krew
PijaWki
odblokowują natomiast
krwionośne, wysysając po ok. 0,5
g krwi. Po kilku dniach takiej
kuracji krwiobieg działa już nor­
malnie.

Sawyer otworzył swoją walij­
ską farmę pijawek przed trze­
ma laty i wyhodował w niej 8
odmian tych zwierząt. Żyją one

w 3-metrowych
mieszczonych
mieszczeniach
temperaturze,
jest zajęciem
gnięcia dojrzałości pijawki po­
trzebują 6 miesięcy dając w tym
czasie każda po ok. 150 sztuk
potomstwa. Potrzebne są do te­
go jednak idealne warunki oto­
czenia, bowiem inaczej zwierzę­
ta nie przejawiają żadnej ak-

tywności życiowej. Innym kło­
potem jest to, że pijawka zale­
dwie po 20 min. ssania krwi —

przez rok nie potrzebuje poży­
wienia.

Chirurdzy jeszcze niezbyt czę­
sto używają pijawek. „Ale wierz­
cie mi, jeśli spędzisz całą noc

przyszywając palec lub ucho, u-

żyjesz wszystkiego, co tylko ci

pomoże” — mówi doktor Joseph
Upton z bostońskiego szpitala
chorób wewnętrznych i kobie­
cych

w cienkich
przystawione

że
nowo

ciała,
często
krze-

żyłkach,
do ciała
naczynia

zbiornikach u-

w specjalnych po-
o kontrolowanej

Sama hodowla nie
łatwym. Do osią-

Za 128 lat

Ziemia zderzy z asiero^m?
Zagłada Atlantydy wskutek u- I potezą — twierdzi kandydat

padku bolidu, który towarzyszył nauk technicznych Aleksander
komecie Halleya, jest jedynie hi- I Wojciechowski. Jednakże ogrom-

Marek OLSZYŃSKI

ne leje na powierzchni Ziemi,
powstałe wskutek upadku dużych
meteorytów (o średnicy do 11,5
km) są realnym faktem. Tak sa­
mo realny jest asteroid „1983
TW”, odkryty przed kilku laty
w kosmosie przy pomocy sztucz­
nego satelity Ziemi. Według o-

bliczeń astronomów brytyjskich,
w 2115 roku zderzy się on z

Ziemią
Nie dramatyzując niebezpie­

czeństwa, nie należy też zapomi­
nać o losie Atlantydy — stwier­
dza A. Wojciechowski. Jeśli ba­
dania potwierdzą prawdopodo­
bieństwo zderzenia się dwóch ciał
niebieskich, nasi potomkowie
będą mieli dwie drogi ratunku
— zmienić tor lotu asteroidu, al­
bo rozerwać go w kosmosie.
Przy obecnym poziomie nauki i
techniki bardziej realny jest
drugi wariant. Jednakże nawet
dla niespecjalistów zrozumiała
jest złożoność takiego przedsię-
więcia — trzeba zawczasu wy­
kryć „atakujący obiekt”, z mak­
symalną dokładnością obliczyć
jego orbitę, wysłać w porę ko­
smiczny aparat przechwytujący.
Wszystko to wymaga ogromnych
nakładów sił, czasu i środków.
Zadanie to można będzie zreali­
zować tylko w jeden sposób —

utworzyć w ramach współpracy
międzynarodowej ogólnoświatową
kosmiczną służbę ochrony Ziemi.

istnasHiiiiHiiHiesniniiEHiKfKWjsiiWiimiUHUiimisiiiiHiHMiipiliiiiiiiHiiiiiMiniiiiiHiiiiiiiiliiiiiHiiMiiiiii

: Dla popularyzacji działalno­
ści Ogólnopolskiego Porozumie­
nia Związków Zawodowych
wprowadzono do obiegu ilustro­
waną kartkę pocztową z wydru­
kowanym znaczkiem wartości 10
zł, przedstawiający emblemat
OPZZ.

rj W ZSRR ukazał się znaczek
(10 kop.) upamiętniający 100

rocznicę urodzin amerykańskie­
go działacza ruchu robotniczego
i pisarza Johna Reeda, autora

słynnej książki o Rewolucji
Październikowej „Dziesięć dni,
które wstrząsnęły światem”.

L3 Czechosłowacja wydała dwa
kolejne znaczki z cyklu emisyj­
nego „Historyczne motywy Bra­
tysławy”.

ii Austria emitowała pamiąt­
kowy znaczek z okazji 25-lecia
Alpejskiego Zoo w Innsbrucku.

Ul Francja i Monako wydały
doroczne znaczki z dopłatą na

Czerwony Krzyż.
53 W Nowej Zelandii ukazała

się seria 3 znaczków z donłatą
na opiekę nad dziećmi.

14 Watykan emitował kolejną
serię 8 znaczków z cyklu „Za­
graniczne podróże papieża Jana
Pawła II”.

"ł Z okazji świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku, trady­
cyjnym już od wielu lat zwycza­

jem, wiele krajów emituje oko­
licznościowe znaczki, w większo­
ści z reprodukcjami znanych ob­
razów, regionalnych obrzędów
itp. i stosuje świąteczne datow­
niki pocztowe. Poczta fińska wy­
dała z tej okazji dwa znaczki
(jeden reprodukujemy). Przy o-

kazji informujemy, że Finlandia
wyda w 1988 r. 20 emisji obej­
mujących 26 znaczków i bloczek.
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pijawek żyjących nad
daje się wyodrębnić
powodujące rozpusz-

Możliwe jest

Ze śliny
Amazonką
substancje
czanie skrzepów,
także otrzymywanie składników,
które chronią człowieka przed
uczuciem bólu w czasie, gdy pi­
jawka wysysa krew, a następnie
odrywa się od ciała. Oprócz te­
go ślina zawiera jeszcze enzym,
który wzmaga przepływ krwi w

naczyniach. Wszystkie te zalety
— sądzi Sawyer — wpłyną na

zastosowanie śliny tych
rząt w leczeniu ofiar
serca.

Szczegółowe badania i

jawkami rozpoczęto na 1
le Biologii Molekularnej w Uni-

yersity of California w Berkeley.

zwie-
ataków

nad pi-
Wydzia-

To fakt, ze wy­
chowanie psa ko­
sztuje wiele tru­
du i cierpliwości.
Nie mówię już o

tresurze,
stanowi

stopień wtajemni­
czenia. . Dotyczy
ona zresztą wy­
łącznie psów o-

bronnych i najle­
piej ćwiczyć psa
pod opieką fa­
chowca, czyli za­
wodowego tresera.

Niemniej nawet

najmniejszy Pim-

puś — czyli ratle­
rek, pekińczyk, czy
jamnik, musi na­
uczyć się zała­
twiać poza do­
mem. Miło jeśli
podaje łapę na żądanie. Powinien podchodzić do właściciela na jego
wołanie, umieć chodzić spokojnie na smyczy —' czy bez, za to przy
nodze swego pana. Nie powinien atakować napotykanych psów, ko­
tów czy gołębi. Tym bardziej — ludzi. Jednym słowem każdy pies
bez względu na rasę czy wielorasowość, powinien być dobrze ułożo­
ny. I to nie -przy pomocy wrzasku i bicia, tylko konsekwentnego
egzekwowania poleceń.

Chau-chau Dżeki
Przedstawiciele niektórych psich ras są trudniejsi w wychowywa­

niu. Basety są uparte, foksterriery złośliwe z natury, owczarki ostre, ale
do najuciążliwszych należą chau-chau’y

Znam rodzinę, która w podarunku otrzymała psa tej rasy. Jako
dwumiesięczne szczenię' był prześliczny, przymilny, choć już wtedy
zdradzał oznaki agresywności w stosunku do innych psów i do lu­
dzi. Wychowywany był jak należy Nie popełniono żadnego błędu
pedagogicznego, a jednak Dżeki wyrósł na niebezpiecznego psa. Nikt
z rodziny poza dziadkiem nie odważał się wychodzić z psem na spa­
cer. Jeżeli Dżekiemu nie podobał się spotkany pies, dziadek dokony­
wał cudów żeby go utrzymać. Ciągnięty przez nieprawdopodobnie
silnego Dżekiego. dziadek nieraz mimo woli brał udział w psich roz­
grywkach. Ratował dziadka jedynie fakt, że pies nie opuszczał mie­
szkania bez kagańca — nie mógł więc wiele zdziałać, poza wywoła­
niem potężnego zamieszania. Dżeki nie znosił też umundurowanych
Biedny dziadzio chodził na spacer z lornetką i kiedy z daleka wypa­
trzył żołnierza, kolejarza, milicjanta, natychmiast zmieniał kierunek

spaceru.
Domowników Dżeki lubił, choć ich nie słuchał. Pewnego dnia

odwiedziła dziadków synowa z. trzymiesięczną córeczką. Dżeki został
zamknięty w kuchni (gdyż jeszcze nie znał małej wnusi), śpiące ma­
leństwo w wózku w jednym pokoju, a rodzina zasiadła w drugim
do podwieczorka. Pierwszy raz w życiu otworzył sobie Dżeki sam

drzwi, przeleciał jak burza przez pokój jadalny i zatrzymał się w

drugim, przy wózku Wszyscy zamarli, mała, się obudziła i wesoło
gaworząc, wyciągnęła do psa rączki. Już po chwili Ę>?eki lizał na­
miętnie małą po główce. Nie uwierzycie, ale mała ma odtąd w Dże-
kim najwierniejszego stróża i obrońcę. — Ale co z niej wyrośnie? —

zapytał kiedyś zmartwiony dziadek — skoro Dżeki nie pozwoli, ni­
komu dać jej — nawet najbardziej zasłużonego klapsa!

ALEKSANDER

„POTRZEBNY SYMPATYCZNY
KROKODYL...”

Ogłoszenie tej treści zamieścił
londyński teatr „Hammersmith”
przygotowujący przedstawienie
musicalu „Lyle”, w którym wy­
stępuje autentyczny krokodyl w

charakterze żywego rekwizytu.
LIZ TAYLOR

W NOWYM FILMIE
Elisabeth Taylor wystąpi w

realizowanym we Włoszech fil­
mie Franco Zeffirelliego pt.
„Młody Toscanini”, w którym
kreować będzie byłą śpiewaczkę

operową. Aktorka, której reży­
ser polecił... utyć o 4 kg, przy­
była do Włoch w otoczeniu
dwóch „goryli”, czterech sekre­
tarek oraz z bagażem zawierają­
cym m, in. 60 toalet. Liz z wiel­
kim trudem utraciła w ub. roku
nadwagę i obecnie będzie mogła
powetować sobie poprzednie wy­
rzeczenia.

CHCESZ MIEĆ SYNA? —

ODSTAW DRINKI

Ojcowie pragnący mieć syna
powinni odstawić napoje alkoho­
lowe oraz unikać zajęć powodu­

jących stres. Badania prowa­
dzone przez Royal College of

Physicians w Londynie wykaza­
ło, że mężczyźni zatrudnieni w

takich zawodach, jak piloci od­
rzutowców a także barmani i

pracownicy przemysłu alkoholo­
wego posiadają o 6—10 procent
mniej synów niż pracujący w in­
nych zawodach. Przyczyną tego
jest wytwarzanie zaniżonych ilo­
ści męskiego hormonu testostero­
nu, co podobno rzutuje na pleć
dziecka.

H3

5

gotyc-

M

lipca
służą-

POZIOMO: 1. japoński
cerz, 5. królowa polska, druga
żona Zygmunta I Starego, 7
schronienie Noego, 8. oprzęd
wraz z poczwarką, 9. rzeka w

azjatyckiej części ZSRR, 10
stary, bezwartościowy przed­
miot, 13. biblijny raj, 15. żoł­
nierz lekkiej kawalerii uzbro­
jonej w lance i szable, 17. plac
handlowy, 18. rodzaj placka z

przaśnego ciasta pieczonego
przez wyznawców religii moj-
żeszowej, 19. główny region
uprawy herbaty w Indiach.
22. święty ptak starożytnego
Egiptu, 23. „stolica” polskiej
piosenki, 24. odgłos^ 25. sole­
nizant drugiej dekady
26. mączka z manioku
ca do wyrobu tapioki.

PIONOWO: 1. słynny
ko-renesansbwy zabytek Kra­
kowa, 2. znana tragedia W

Szekspira, 3. bokserska arena,
4. jednośladowiec produkcji
naszych południowych sąsia­
dów, 5. w przenośni o czymś
łagodzącym cierpienie, 6. w

przenośni o człowieku bez e-

lementarnych wiadomości w

danym zakresie, 11. metropo­
lia Łotwy, 12. miasto w ZSRR
słynne z produkcji samowa­
rów, 14. norweski badacz po­
larny, laureat Nagrody Nobla
16. wielkie japońskie miasto

1 .2 3 4 5 6

■‘7. E

8 HB9

g10 11 12 S! 1
13 1.4 ■ 15 16 s

a17
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na wyspie Honsiu, 20. wstrząs
psychiczny, 21. duży arktycz-
riy ssak morski.

ADAM

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 110

Poziomo: Bosak, Cnota, O-
buch, Minos, Antyk, Adapter,
Stoper, Regaty, Owijacz, I-
diom, Tango, Stado, Rowek,
Sekta.

Pionowo: Bombardier, Sana,
Kosa, Kult, Chart, Ostęp, As-
karydoza, Odra, Pływ, Esej,
Owca, Gniew, Tomsk, Ikar,
Atos, Znak.

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Barbara Szczepańska,
Kraków; Janusz Pieczara,
Kraków; Marian Szczepulski,
Kraków; Kinga Bochnia, Kra­
ków; Jakub Klejczyk, Kra­
ków.



Nr 247 ECHO KRAKOWA

TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Dni Turbinów.
Miniaturą (pl św. Ducha 2) 19.30

Apelacja. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 18 Mistrz i Małgorza­
ta (Występy gościnne Teatru

Współczesnego z Warszawy, abona­
menty nieważne). Scena przy ul.

Sławkowskiej 14 17.30, 19.30 Dzwo­
ny. Kameralny 19.15 Kas­
par. Bagatela 18 Nieśmiały
na dworze. Ludowy 18 Be­
tlejem polskie. Operetka (ul. Lu­
bicz 48) 19.15 My Fair Lady. Masz­
karon (Scęna Wieża Ratuszowa)
19.30 Stuknięta. STU (al. Krasiń­
skiego 16) 19.15 Zabawa. Filhar­
monia 19.30 Koncert symfoniczny:
orkiestra PFK, Gilbert Levine
(USA) — dyrygent, Konstanty A.
Kulka — skrzypce; Strefa (Piwni­
ca u Literatów, ul. Kanonicza 7)
21.15 Dziennik Uwodziciela. Pii’SX'

(Warszawska 5) 19 „Samobójca” —

prem. spektaklu dyplomowego.
Sobota

Słowackiego 11, 19.30 Balladyna.
Miniatura 19.30 Ławeczka (przedst.
dozw. od lat 16). Stary Teatr im.
H. Modrzejewskiej 18 Mistrz i Mał­
gorzata (występy gościnne Teatru
Współczesnego z Warszawy, abo­
namenty nieważne). Kameralny 19.15
Kaspar. Bagatela 18 Nieśmiały na

dworze. Ludowy 18 Betlejem pol­
skie. Operetka 19.15 My Fair Lady.
Groteska 10 Czas na bajkę. Masz­
karon 19.30 Stuknięta. STU 19.15
Zabawa. Filharmonia 18.30 Kon­
cert symfoniczny: orkiestra PFK,
Gilbert Levine (USA) — dyrygent,
Konstanty A Kulka — skrzypce.
Kabaret „Drops” (Hotel „Pod Ró­
żą", ul. Floriańska 14). 16 „Pipi
rusza w świat” — z Mikołajem.
PWST 19 „Samobójca”.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J . Słowackiego) 12 Królew­
na Śnieżka (spektaklu baletowy).
Stary Teatr im. H. Modrzejewskiej
18 Mistrz i Małgorzata (występy
gościnne Teatru Współcze.-.nóm' z

Warszawy, abonamenty nieważne).
Scena przy ul. Sławkowskiej 14'19.30

Dzwony. ■Kameralny 19.15 Kaspar.
Bagatela — Mała Scena 18 Mąż i
żona. Ludowy 18 Betlejem polskie.
Groteska 17 Czas na bajkę. Masz­
karon 19.30 Stuknięta. STU 19.15
Zabawa. Strefa 19, 21.15 Dziennik
Uwodziciela. PWST 19 „Samobójca”,

Piątek
Kijów 16.15 Między ustami a

brzegiem pucharu (poi. 1. 15), 18.30
Mona Lisa (ang. L 18), 20.45 Mu­
cha (USA 1. 18 —-przedpremiero­
wy). Uciecha 16.15 Po godzinach
(USA i. 18),. 18.30 Misja (ang, 1.

15), 21 Krokodyl Dundee (austral.
1. 15 — przedpremierowy). Warsza­
wa 16.15 C.K. Dezerterzy (poi. .1.
18), 19.30 Pożegnanie z Afryką
(USA 1. 15 przedpremierowy). Wol­
ność 16.30 Lampart (wł. 1 . 15), 20

Misja specjalna (poi. 1.15). Wanda
15.45. 18 Cienie śmierci (jap. 1 . 18).

20.15 Gonza wojownik (jap. 1 . . 18).
Mł. Gwardia 16 Tajemnica starego
strychu (czech. -jug. b .o .), 18, 20

Wetherby (ang. 1. 18). Wrzos (ul.
Zamojskiego) 15.30 Pół żartem, pół
serio (USA 1. 12), 17.45 W zawie-
niu (poi. 1. 15), 20 DKF, Świato­
wid (os. Na Skarpie) 15.30 Sygnał
ostrzegawczy (USA 1. 15), 17.45

Obcy — decydujące starcie (USA
1. 15), 20.15 Czułe słówka (USA 1.

15). Mała sala 15, 17 Czy leci z

nami pilot (USA 1. 12), 19 Lubię
nietoperze (poi. 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 15.45 Harakiri (jap.
1. 15), 18 Retrospektywa twórczo­
ści Filipa Bajana pt. „Czas deka­
dencji”. Ugorek (os. Ugorek) 15.30
E.T. (USA b.o .), 17.30, 19.30 Uciecz­
ka w noc (USA 1. 18). Kultura

(Rynek Główny 27) 14 Och Karol

(poi 1; 15),. 16, 18, 20.15 Nieśmier­
telny (ang. 1. 15). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka) 16, 18, 20 DKF

„Kinematograf”. Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego) 14, 20 Bez końca (poi.
1. 18). 17 .30 DKF „Kropka’ cykl
„Igraszki losu”. Tęcza (ul. Pra­
ska) 16.30 Odyseja (czech. -NRD

b.o.) 18 Gliniarz z Beverly Hills

(USA 1. 18). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 15 Legenda o

twierdzy SUramskiej (radź. 1 . 12).
Sobota

Kijów 16.15 Między ustami a

brzegiem pucharu, 18.30 Mona Li­
sa, 20.45 Mucha. Uciecha 16.15 Pó

godzinach, 18.30 Misja, 31 Kroko­
dyl Dundee. Warszawa 16.15 C.K.
Dezerterzy * 19.30 Pożegnanie z

Afryka Wolność 10 Czarne stopy
(poi. b.o .) 12.15 Indiana Jones

(USA 1. 15), 16.30 Lampart. 20 Mi­
sja specjalna Wanda 10, 12 Cu­
downe dziecko (pol.-kanad. b.o .),
15.45, 18 Cienie śmierci, 20.15 Gon­
za wojownik. Mł. Gwardia 16 Ta­
jemnica starego strychu, 18, 20

Wetherby. Wrzos 15.30 Pół żartem

pół serio, 17.45 W zawieszeniu,
15.30 Sygnał ostrzegawczy, 17.45

19.45 Ostatnie metro. Światowid

Obcy — decydujące starcie, 20.15
Czułe słówka. Mała sala 15, 17

Czy leci z nami pilot, 19 Lubię
nietoperze. Mikro 16 Retrospektywa
twórczości Filipa Bajona pt. „Czas
dekadencji”. Ugorek 15.30 E.T ., 17.30
19.30 Ucieczka w noc (USA 1. 18).
Kultura 14 Och Karol, 16, 18, 20.15

Nieśmiertelny. Związkowiec 9 DKF
dla młodzieży, 12, 14, 16, 18 Walt

Disney i św. Mikołaj, 20.15. DKF

„Kinematograf”. Sfinks 10, 16 Ma­
ria i Miraibela (rum. b.o .), 18, 20
Bez końca (poi. 1 . 13). Tęcza 15

Bajki (poi. b .o .), 16.30 Komedian­
tka (poi. 1 . 15), 18.30 Gliniarz z

Beveirly. Hills. Kino-Video Forum

(ul. Mikołajska 2) 10 Przygody
Błękitnego Rycerzyka (poi. b .o .),
12 Przepraszam czy tu biją (poi.
I. 15). Podwawelskie 15 Potop, cz.

I (poi. b.o .), 17.30 Żyć i umrzeć w

Los Angeles (USA 1. 18).
Niedziela

Kijów 16.15 Między ustami a

brzegiem pucharu, 18.30 Mona Li­
sa, 20.45 Mucha. Uciecha 16.15 Po

godzinach, 18.30 Misja, 21 Kroko­
dyl Dundee. Warszawa 16.15 C.K.

Dezerterzy, 19.30 Pożegnanie z

Afryką. Wolność 10 Czarne stopy,
12.15 Indiana Jones, 16.30 Lampart,
20 Misja specjalna. Wanda 10, 12
Cudowne dziecko, 15.45, 18 Cienie
śmierci, 20.15 Gonza wojownik.
Mł. Gwardia 14, 16 Mały Iluzjon:
Kapitan Korda (czech. b.o .), 18, 20

Wetherby. Wrzos 12 Bajki (poi.
b.o.), 13 Powrót Jedi (USA 1. 12),
15.30 Pół żartem, pół serio, 17.45
W zawieszeniu, 19.45 Ostatnie me­
tro. Światowid 14 Wodne dzieci

(ang. b.o.), 15.30 Sygnał ostrzegaw­
czy, 17.45 Obcy — decydujące star­
cie. 20.15 Czułe słówka. Mała sala

15, 17 Czy leci z nami pilot, 19
Lubię nietoperze. Mikro-Video na

dużym ekranie: 16 King Kong
(USA 1. 12), 18. Dyliżans (USA 1.

12), 20 Kabaret: Pietrzak, Fron­
czewski, Smoleń (poi. 1 . 15). Ugo­
rek 14 Bajki (poi. b .o .), 15.30, 17.30,
19.30 Ucieczka w noc. Kultura 14
Och Karci, 16. 18, 20.15 Nieśmier­
telny. Związkowiec 10, 12, 14, 16,
18 Walt Disney i św. Mikołaj, 20

Nieśmiertelny (ang. 1. 15). Sfinks
II, 12 Poranki, 16 Maria i Mirabe-
la. 18, 20, Rez końca. Tęcza ’5
Odyseja, 16.30 Komediantka, 18.30
Gliniarz z Beverly Hills. Kino-
Video Forum (ul. Mikołajska 2)
10 Przygody Błękitnego Rycerzy­
ka,, 12 Przepraszam czy tu biją.
Wspólnota (ul. Dobrego Pasterza

100) 11 Reksio i Ufo (poi. b.o .),
12.15 Bolek i Lolek na. Dzikim Za­
chodzie (poi. b .o .), 16. Parts Texas
(RFŃ-fr, 1. 15), 19 Yesterday (po1.

1. 15). Podwawelskie 12 Bajki, 13
Belek i Lolek na Dzikim Zacho­
dzie, 15 Potop, cz. II, 17.30 Żyć
i umrzeć w Los Angeles.

Piątek - Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15), Muzeum Katedral­
ne (10—15) Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30), Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Lenin w grafice arty­
stów Kijowa (piąt. 9—18, sob. 10—
18, niedz. 10—15). ul. Królowej Ja­
dwigi 41: Mieszkanie Lenina, Le­
nin w filatelistyce (9—15), w Po­
roninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 Wst. wol.),
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12 Militaria i zegary
(9—15), Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Z 'dziejów i kultury Krakowa

(9—15), Franciszkańska 4: Wyst.
szopek krakowskich (piąt. 9—17,
sob. niedz. 9—16), Gołębia 4: Ofi­
cyna introligatorska R. Jahódy
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98),
Muzeum Judaistyczne, Szeróka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria poi. mai. i

rzeźby 1764—1900 (10—15.30), Szo-

łayskich, pl. Szczepański 9: Gale­
ria pols. sztuki do 1764 r. (piąt
niecz., sob. niedz. 10—15.30), Czarto­
ryskich, św. Jana 19: Zbiory Czar­
toryskich (piąt. 12—17.30 wst. wol„
10—15.30), Muzeum Stanisława Wy­
spiańskiego ul. Kanonicza 9 (10—
15.30), Archeologiczne, Poselska 3:

Starożytność i średn; Małopolski,
Pradzieje N. Huty, Mumie egip. w

świetle promieni X, Uchronić cd
zniszczenia, Sztuka tybetańska
(piąt. 10—14, sob. niecz., niedz.
U_ 14), Przyrodnicze, Sławkowska
17 (io—13), Etnograficzne, Krukow­
ska 46: Seweryn Udziela —, zało­
życiel Muzeum Etnograficznego w

Krakowie (9—15), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Wyst. prac A. Bun­
scha (10—17). Dworek J. Matejki
w Krzesławicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (10—17). Międzynarod. Sa­
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingra­
du 13: Venus ’87 (9—19), Zamek

Zupny, Wieliczka:. Kopalnia wie­
licka w dawnych wiekach (8.30—
18), Muzeum Starego Teatru, Ja­
giellońska 1: Wyst. - „Jerzy Jarocki”

(11—13, niedz. niecz.), Ośrodek Tea­
tru Cricot 2, Kanonicza 5: Projek­
ty Tadeusza Kantora do spektakli
„Szewcy” i „Balladyna” (10—14,

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

18 19 20.
GRUDNIA GRUDNIA GRUDNIA

Bogusława Dariusza Bogumiły
Gracjana Urbana - Dominika

sob, niedz. niecz.), KMPiK, pl.
Centralny: Rewolucja Październi­
kowa — fot.; Plakat społ. polit.
(piąt. 10—20, sob. 10—18, niedz.

11—15), Salon Wystawowy, al. Róż
3: Mai. A. . Siemianówicza (10—17),
NCK, Galeria, pl. Centarlny: Prze­
mysłowe wzornictwo włoskie (11—
18, niedz. niecz.), ŚOK, Mikołajska

2: Mai. E . Wożniak-Bramskiej (12—
18, sob. niedz. niecz.), Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2.

Wyst. T . Brzozowskiego (11—17),
Galeria, ul. Floriańska 34 (piąt.
11—19, sob. niedz. 9—14), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15), Ga­
leria „Inny Świat”, Floriańska 37:
M. Kcłpanowicz — mai. (piąt. 11 —

T8, sob. niedz. 11 —15), Galeria De­
sy, św. Jana 3 (piąt. 11 —18, sob.

9—14, niedz. 9—15), Galeria Plaka­
tu, Desa, ul. Stolarska 8-10 (piąt.
11—18, sob 9—14 . niedz., 9—15),
Galeria Desy „Pawilon 2”, ul. Sto­
larska 17: Współczesne mai. poi.
(piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz niecz.),
Galeria „B”, ul. Solskiego 21:
Graf, i rys. (piąt. 11 —18, sob.
niedz. 9—14), Galeria Kramy Do­
minikańskie, ul. Stolarska 8-10: M.
Malinow.ska-Bossowska — mai.
„Kolekcja w obrazie” (piąt. 11 —18,
sob. niedz. 9—14), Galeria Akade­
mii, ul Bracka 4- Mai. i graf. F

Rumian-Szancenbachowej — wyst.
pośmiertna (11—17), Galeria Rzeź­
by ZAR, ul. Bracka 13; Rzeźba
Weżdiu Radiszowa (piąt. U—19,
Sob. niedz. 11—15), Galeria STU,
ul. Bracka 4: Witraże A. Skib;ki ej
(12—18), Galeria ZPAF, ul. św. An­
ny 3: Fot.) B. Bohdziewicz (piąt.
10— 18, sob. niedz. 10—14).

Piątek — Sobota - Niedziela

Pogot. MO tel 997 Straż Pożar
na 998 Tel Ochrony Środowiska
2; 33-64 Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki I nagle zachorowania) Łaza­
rza 14, wypadki tel 999 zachoro­
wania i. przewozy 22-29-99 Rynek
Pod, irski 2 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza, ul Kazimie­
rza Wielkiego 117. 33-39-99 ul

Białoprądnicka 8. 34-39-99 Nowa
Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11-19-99, Niepołomice 21-02-09 dla
m Niepołomic 198, Iwanowice 99.
Skawina 76-14-44. dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89, alarmowy
U9H

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4,

Chir. dzicc., Okulist. Nowa Huta
os.. Na Skarpie 65, Laryng, Koper­
nika 23a, Urolog. Grzegórzecka 18,
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, Chir. uraz.

Kopernitka 19a, Chir. dziec. Prcko-
cim, Laryng. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65, Okulist. Witkowice,
Urolog. Prądnicka 35, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. uraz. Kopernika 21,
Chir. dziec. Prądnicka 35, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Witkowice,
Urolog. Grzegórzecka 18, Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. oraz

inne placówki służby zdrowia czyn­
ne są jak w pozostałe dni tygodnia.
Piątek - Sobota - Niedziela

Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznei.
tel 11-07-65 (8—15) Inf Toksyk
Kopernika 26, teł. 11-99-99 Spół­
dzielczy punkt pediatr. I kardiolog
tel 12-20-38. 12-41 -64 (9 - 22)
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 (10 - 18. sob niedz

nieczynne) Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21 30)
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel 55-56-64 (9—20 sob niedz 9—

(5) Diagnostyczna pomoc medyczna
— USG + pielęgniarki (pon -

piąt 11-17 sob 8—11). tel 66-30-00
Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska ul Boh Stalin­
gradu 13. tel 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p tel
22-28-72 porady psych., seks., ginek
dermat (piąt. 15—19) Tel. Zaufania

33-71-37 (16—22). Tel. dla Rodziców
22-02-16 (14—18, sob., miedz niecz.)
Tel Zaufania dla Narkomanów 34-
08-08 (8—19) Tel. zaufania w spra­
wie AIDS, tel 21-38-91 Jczw 10—12).
Ośrodek Informacji Inwalidów, ul. 1

Maja 5 tel 22-28-11 !pon śr 15—

17) Pomoc Drogowa PZMot., ul

Kawiory 3, tei .37-55-75 ( 7—22 sob,
ujedz 10—18) Pogot. Techniczne

„Polmozbyt”. al Pokoju 81 tel 48-
00-84 (6—22) Liga Kobiet Polskich,
Karmelicka 9, II p porady prawne
(czw 16—18), seksuolog., psycholog
(wt 14—18, czw, 14—20), teL 22-54-
74 Telefon Zielony, tel. 21-33-64 (7
—20) Inf. o usługach „Eureka” -

Dom Towarowy. Wiślna, tel. 21 -41 -

07 (10—15, 16—18) Centrum Infor­
macji Turystycznej, ul Pawia 8
tel. 22-60-91. 22-04-71 (8—16).

Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Krakowska 1, tel.
66-23-21, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Nowa Huta — al. Rewolu­
cji Październikowej 6, tel. 44-17 19,
Struga 36, tel. 44-06-90, Pstrowskie­
go 98, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego 117, tel. 37-44-01.

różne
f;,

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku. Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10—14.

Tb A"imiut JL. r--

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.

14.05 — 16.00 Magazyn Muzyczny
„Rytm”,. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Z archiwum polskiego
beatu — „Dwadzieścia lat a mo­
że mniej”. 17.30 Ludzkie losy. 18.05
Na co wystarczy fundusz socjalny.
18.20 Konc. dnia. 19.30 Radio Dzie­
ciom: „Radiowe nuty”. 20.15 Konc.

życzeń. 20.45 G. G. Marąuez: „Kro­
nika zapowiedzianej śmierci”. 21.00

Komunikaty. 21.05 Kronika sporto­
wa. 21.30 Repetycje z jazzu pol­
skiego. 22 .05 Na różnych instru­
mentach. 22.15 Muzyka baroku.
23.30 Na rockową nutę. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21.20, 0.55.
15.00 B.W . Tuchman — „Wynio­

sła wieża” 15.10 Sztafeta Orkiestr

Radiowych: Orkiestra PR i TV w

Katowicach. 15.30 Niezapomniane
głosy, niezapomniane mel. 16.00 Dzie­
ła, style, epoki. 16.50 J. Tey —

„Tam piaski śpiewają” — ode.
17.05 Kraków na antenie. Co nie­
sie dzień — wyd. popołudniowe. 18.30
Klub Stereo. 19.30 Wieczór w fil­
harmonii: Koncerty z dawnych lat.
21.30 — 1.00 Wieczór literacko-mu-

zyczny. 21.25 Wieczorne refleksje.
21.35 Laszlo Gyorffy — „Bez­
władne spadanie”. 22.10 Słu­
chajmy razem — zaprasza B. Fa-
biański. 23.00 W. Zalewski — „Wy­
słannik” — ode. 23.20 Polacy na

płytach świata. 24.00 Nocne mu­
zykowanie. 1 .00 Koniec programu
i hymn.

Piątek III

Wiadomości; 15, 16, 17, 18. 22 .05.
15.05 Muzyka z zielonej wyspy.

15.40 Biały wywiad — aud. 17.30
Poiit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sportowe. 18.15 Akcenty Trójki.
19.00 Ccdz. pow. w wyd. dźwięk.:
W. Sieroszewski — „Beniowski”.
19.30 Złdte lata Modern Jazzu.

19.50 Anatol Rybaków — „Dzieci
Arbatu”. 20.00 Dyżurny mag. big-
bitowy. 20.45 Klub Trójki. 21.00

Trzy kwadranse jazzu — dyskogra­
fie. 21.45 itlub Trójki. 22.15 > Folk,
muzyka przyszłości. 22.45 Nowy
numer „Miesięcznika literackiego”.
23.00 Opera tygodnia: Bedrzich
Smetana — „Dalibor”. 23.15 — 1 .00

Zapraszamy do Trójki — pr. J.
Kordoiwicz. 1 .00 Koniec programu
i hymn.

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.30 .

14.00 — 17.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 17 .05 Muzyka oratoryjna.
17.55 Widnokrąg: Magazyn nowości

medycznych. 18.30 Język angielski.
18.50 Studio Ekspertów. 19.45
Swingowe granie. 20.15 Wieczór

Muzyki i Myśli: „Fenomen po­
wierzchni”. 21.40 Spotkanie z re­

portażem. 22 .00 Ci niezrównani —

aud. 22.50 Gra o przyszłość —

Światłowody w telekomunikacji.
23.05 Muzykoteraipia. 23.35 Wieczor­
ne peregrynacje. 23.50 Melodie na

dobranoc. 24.00 Koniec programu
i hymn.

Sobota I

Wiadomości; 8, 12.05, 14, 16, 19,
20, 22, 23.

5.30 — 8.00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8.15

Muzyka poranna. 8 .30 Przegląd
prasy. 8.45 Merkuriusz rządowy.
9.00 Cztery Pory Roku. 11 .00 Kon­
cert przed hejnałem 11.57 Komuni­
kat o stanie ’ wód. 12 .3Ó Muzyka
folklorem malowana. 12 .45 Rolni­
czy kwadrans 13.00 Komunikaty.
13.05 Radio kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14.05 — 16.00 Ma­
gazyn Muzyczny „Rytm”. 16.05

Muzyka i aktualności. 17 .00 Prze­
boje z listy J. Webera. 17 .30 Śla­
dem pamięci. 17 .50 Kto tak pięknie
gra. 18.00 Matysiakowie. 18.30 Mu­
zyczne wizytówki Pr. I. 19.30 Radio
Dzieciom: „Supełek”. 20.07 Na mar­
ginesie wydarzeń. 20.10 Kom. Tot.

Sport. 20.15 Konc. życzeń. 20.40 Al­
koholizm, alkohol. 20.45 G. G. Mar­
ąuez: „Kronika zapowiedzianej
śmierci”. 21.00 Komun. 21 .05 Przy
muz. o sporcie. 22 .05 Słynne orkie­
stry rozrywkowe. 22 .45 Radiowy
Odeon. 23.15 Panorama świata.
23.20 Słynne orkiestry rozrywkowe.
23.55 Północ poetów. 24 .00 Koniec

programu i hymn.
Sobota II

Wiadomości; 8, 13.05, 17, 21, 0.55.

6.05 — 8.00 Kraków na antenie.
8.05 Naszym zdaniem. 8.10 Poran­
na serenada. 8.40 Tydzień W stereo.

9.00 . W . Zalewski — „Wysłannik”
— ode. 9 .20 Muzyczny poranek dla

wszystkich. 12.25 Kwintety Milesa
Davisa. 13.05 Kraków na antenie.
13.20 Z malowanej skrzyni. 13.30
Album operowy. 14.00 Co jest gra­
ne. 16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50
Josephine Tey — „Tam piaski
śpiewają” — ode. 17 .05 — 18.30
Kraków na antenie. 17.05 Co niesie
dzień — wyd. popołudniowe. 17 .20
Prognoza pogody. 17.30 „Pasje i

profesje” — aud w opr. Anny Ba­
lickiej. 18.30 Gwiazdozbiór. 19.15 Ka­
talog wydawniczy. 19.20 Miniatura
literacka. 19.30' Wieczór w. filhar­
monii: Odtworzenie Koncertu Or­
kiestry Symfonicznej Sudwestfunk
z Baden-Baden. 21 .05 Wieczorne

refleksje. 21.10 Od ragtime’u do

swinga. 21.30—1.00 Wieczór lit.-mu-

zyczny. 21.20 Nagranie wieczoru.
21.35 Teatr PR: Francis Scott Fi-

tzgerald — „Diament wielki jak
góra”. 22.10 Studio . Stereo zapra­
sza. 23.00 W. Zalewski — „Wysłan­
nik”. 23)20 Studio Stereo zapra­
sza. 0.50 Miniatura literacka. 1.00
Koniec programu i hymn.

Sobota III
Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16,

17, 18, 22.05.
6.00 — 9.00 Zapraszamy do Trój­

ki. 9 .05 — 14 .00 Radio-Mann. 10.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.; W.

Sieroszewski — „Beniowski”. 11 .50
Anatol Rybaków — „Dzieci Arba­
tu”. 13.00 Boris Vian — „Piana
złudzeń”. 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14 .00 Klasycy na starych
instrumentach. 15.05 Wszystkie dro­
gi prowadzą do Nashville — aud.
K. Pacudy. 15.40 Wyprawy po zdro­
wie, 16.00 — 19.00 Zapraszamy. do

Trójki. 18.05 Inf. sportowe. 19.00
Pomyślmy raz jeszcze — aud. 19.30
Dziś w liście przebojów. 19.50 Ana­
tol Rybaków — „Dzieci Arbatu”.
20.00 Lista przebojów programu
III — pr. M. Niedżwiecki. 22.10

„Zgryz” — mag. Macieja Zemba­
tego. 23.00 — 2.00 Zapraszamy; do

Trójki — pr. K . Pacuda. 2.00 Ko­
niec programu i hymn.

Sobota IV

Wiadomości: 7.30, 12, 17, 19.30,
23.30 .

6.30 Jęz. angielski. 6 .45 Muzyczny
suplement. 6.55 Sportowy komen­
tarz tygodnia. 7 .00 Radiowa En­
cyklopedia Świata. 7 .20 W ludo­
wych rytmach. 7.35 Kalendarz ra­
diowy. 7.40 Śpiewać każdy może.
8.00 Z historii radia. 8.10 Moje
hobby. 8 .30 Tydzień z K. Kraw­
czykiem. 8.50 Aktualności. 9.00 Mu­
zyczne legendy. 9 .30 Zgadnij,
sprawdź, odpowiedz. 10.00 Alfabet

piosenki aktorskiej. 10.30 Tropy —

ludzie — symbole. 11.00 Z mikro­
fonem po kraju. 11.50 Redakcja
Reportaży proponuje. 12 .05 Wiersz
i aria. 12 .20 Biuro Listów. 12 .30

Między fantazją a nauką. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie.
13.55 Lektury i refleksje. 14 .00 Po­
południe Młodych Słuchaczy. 16.30

Krajobrazy historyczne. 17.05 So­
cjologia i życie, potoczne. 17.10 Pej­
zaż polski. 17.30 Kulisy historii:

Religia polska. 18.10' Jazz trady­
cyjny. 18.30 Język francuski. 18.45

Muzyczny suplement — piosenki
francuskie. 19.00 Portrety Polaków.
19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Na­
grania z filmów. 20.15 Wieczór ze

słuchowiskiem; „Świerszcz za ko­
minem”. 21 .42 Piosenki — przebo­
je. 21.50 Fotel w czwartym rzę­
dzie. 22.00 Muzyczny serwis praso­
wy. 22 .30 Magazyn Polonijny. 23.00

Muzyka spod znaku Amora. 23.35

Kalejdoskop kulturalny. 24 .00 Ko­
niec programu i hymn..

Niedziela i

Wiadomości; 9. 12.05, 16, 19, 20,
23.

6.00 kiermasz pod Kogutkiem.
7.00 7 dni z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 9 .05 Echa sporto­
wej soboty. 9.10 Przeboje zawsze

młode. 10.00 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 11.00 Koncert przed
Hejnałem. 12 .45 Muzyczne nowości
Pr. I. 13.15 Piosenki naszych twór­
ców. 13.45 Dom i My. 14 .00 Kroni­
ka Muzycznych Wspomnień. 14 .30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Jedno słońce —

. aud.
17.00 Dialogi historyczne. 17.15
Świat . Muzyki: jak Mozart mógł
grać własne koncerty? 18.00 Wier­
sze dla. Ciebie. 18.20 O rozrywce
poważnie. 19.10 Koncert na jeden
głos — Andrzej Dąbrowski. 19.30
Radio Dzieciom: Wiersze na do­
branoc. 20.05 Przy muzyce o spor­
cie. 21 .00 Komunikaty. 21 .05 Nowa

muzyka nowej epoki. 22 .00 Teatr

Polskiego Radia: „Odys płaćzący”-
— słuch. 23.25 Jazz dla wszystkich.
24.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.10 Muzyka młodych. 8 .00 —

11.00 — Kraków na antenie. 8.00

Prognoza pogody, omówienie pro­
gramu dnia. 8.03 Co słychać —

magazyn świąteczny. 8.45 Koncert

życzeń. 9 .30 „Ze wspomnień Danu­
ty H.” — aud. E . Koniecznej. 10.00
Echa tygodnia. 10.15 „Włoskie can­
to” — aud. Zb. Biegańskiego. 10.40
„Detra” — aud. A. Starca. 11.00
Gra Państwowa Orkiestra Symfo­
niczna ZSRR. 12.10 Zanim trafią
na listy' przebojów — pr. B. Fa-
biański. 15.05 Tajemnica Ernesta

Hemingwaya, aud. lit. 14 .00 Pio­
senki z dobrą dykcją — Marian

Jonikajtis. 14 .15 O błaznach, trefnl-
siach, współczesnych rozśmiesza-
czach — aud. lit. 15.00 Recital Cho­
pinowski — Vladimira Ashikena-

zy’ego. 15.35 Piosenki na życzenie.
17.05 Rozmowa o muzyce z An­
drzejem Korzyńskim. 18.00 Karol
Maria Weber — „Die drei Pintos”
— opera komiczna. 21 .05 Krakow­
skie aktualności sportowe. 21.20
Wieczór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia — aud. M. Gaszyń­
skiego. 0.10 W świecie kamerali­
styki. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.05 Melodie przęibudzanki, 8.00
Światowid. 8.15 Komu piosenkę.
8.45 Kąty widzenia. 9.00 Dixie o

piranku. 9 .25 Powroty do przesz­
łości — Joanna Zadrowska. 9.30
Odkurzone przeboje. 10.00 Tylko 50
minut — Zespół Adwokacki —

„Dyskrecja”. 10.50 Wydarzenia —

mag. 11 .00 Pod dachami Paryża.
11.30 Cieszyńskie, ślady Tomasza
Manna. 12 .00 Recital Marie Claire
Alain. 12.50 Wizyty i podróże. 13.10
Niech gra muzyka. 14 .00 Prywatnie
u Anny Świderkówny. 14 .15 Musi­
cale, musicale — Richard Rodgers.
15.00 Życie . na gorąco — przegląd
wydarzeń tygodnia. 15.30 POP bo.u -

tiąue. 15.50 Magazyn literacki.
16.05 Dzieła interpretacje, nagra­
nia. 17.00 Proszę czekać będzie roz­
mowa... z T. Tłuczkiewiczem. 19.05
Rolland Dubillard — „Bezludna
wyspa” i „Winda”. 20.00 Baw się
razem z nami. 21 .00 „Grzech jest
ponętny i słodko smakuje” — Mu­
stafa Necati Sepetcioglu. 21 .00
Punctus contra punctum. 22.00 Sto

książek, sto rozmów Wacław Po­
tocki — „Rękopis znaleziony w

Saragossie”. 22.15 Lubię szum sta­
rej płyty — w przedświątecznym
nastroju. 22.50 Rozmyślania przed
północą — Z. Łączkowski. 23.00
Jam session w Trójce — Jazz Jam­
boree ’87 — Zb. Namysłowski Opęn
Jazz. 23.50 I. Bergman — „Later-
na magica”. 24 .00 Koniec progra­
mu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 7.05, 12, 17, 19.30,
23.30.

7.10 W świątecznym nastroju —

Program Rozgłośni Regionalnych
— Szczecin. 8.00 Klejonty muzyki
i słowa — Percy Shelley. 8.20 Ane­
gdoty i Fakty. 9 .00 Transmisja
mszy św. rzymskokatolickiej.
10.00 Recital organowy. 10.30 Ra­
diowy 'Teatr dla Dzieci: „Zimowa
baśń”. 11.00 Rozgłośnia Harcerska
— magazyn. 12 .05 Muzyczne fascy­
nacje — muzyczne penetracje. 12.30

Wyprawy Czwórki: „Ostatni” —

rep. 13.30 Zakopiański snycerz —

Andrzej Bukowski — aud. A.
Starca. 13.45 O kulturę słowa. 14 .05
Opowieści muzyczne hrabiego. 15.00
Teatr Klasyki dla Młodzieży: Mi­
kołaj Gogol — „Noc wigilijna”.
16.00 Quiz popularnonaukowy —

WIST. 17 .05 Echa festiwali i kon­
kursów muzycznych. 18.00 Nabożeń­
stwo Kościoła Ewangelicko-Refor­
mowanego. 18.40 Jan Sebastian
Bach — III koncert D-dur. 19.00
Alfa i Omega. 19.45 Piośenki Starej
Warszawy. 20.15 Wieczór Muzyki i

Myśli: „Baśniąwy świat fantasty­
ki”. 21.35 Z jednej, płyty —

Maanam. 21.50 Mag. Publicystyki
Kulturalnej. 22.35 Refleksje i rezo­
nanse muzyczne. 23.35 Rozmowy in­
tymne. 23.55 Melodie na dobranoc.
24.00 Koniec programu i hymn.
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Piątek I

15.30 W szkole i w domu
15.50 NURT — Nowatorstwo pe­

dagogiczne
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Ram-

bit — teleturniej
16.50 Dla dzieci: Okienko Pan­

kracego
17.15 Teleexpress
17.30 Za kierownicą
17.00 Pacjenci z ulicy Pięknej
18.15 Strzały w Zachęcie — pr.

dok. o G. Narutowiczu

■18.30 Małe kino: „Baltoro Mu-

stagh”. reż. Szymon Wdowiak

18.50 Dobranoc: Cudowny taliz-
man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Zmiennicy” (7) — „War­

szawski łącznik” — film TP

21.00 Sprawa dla reportera
21.40 Ze świata opretiki — kon­

cert muzyki operetkowej z sali

berlińskiej Staatsoper
22.40 DT — Komentarze

Piątek II

16.55 Język angielski (41)
17.25 Program dinia
17.30 Między nami rodzicami .

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 W cieniu brzozy Mickiewi­

cza — reportaż
19.00 Magazyn „102”
19.30 Dookoła świata — Polacy

u źródeł Nilu
20.00 Non stop kolor — maga­

zyn
20.50 Brawo — magazyn mUzycz.
21.30 Ponorama dnia

21.45 „Odpoczynek wojownika” —

film fab. prod. francuskiej. Reż.

Roger Vadim
23.20 Rozmowy intymne
23.50 Wieczorne wiadomości

Sobota I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce

9.00 Dla dzieci: „Księżniczka w

oślej skórze” — film prod. ZSRR
10.30 DT — wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Zdrowie — wojskowy ma­

gazyn publicystyczny
12.10 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących
12.40 Pieniądze zamiast serca —

reportaż
13.00 Telewizyjna lista przebojów

muzyki poważnej

13.25 Antologia dramatu powsze­
chnego: Jean Jacąues Bricaire,
Maurice Lasaygue — „Króliczek".
Reż. Andrzej Szczepkowski

14.55 Społem znaczy razem

15.15 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Wyspy greckie” — film dok. TP
16.05 Gdzie są taśmy z tamtych

lat
17.05 Losowanie Dużego Lotka
17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport. Turniej „Iz-

wiestii”: mecz CSRS — Szwecja
18.20 Butik
18.50 Dobranoc: Przygód kilka

wróbla Ćwirka
19.00 Z kamerą wśród zwierząt:

Bristol
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Rodzina Macahanów” —

pilot serialu prod. USA „Jak zdo­
bywano Dziki Zachód”

22.00 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.30 Siedem dni na świecie

22.40 Sportowe rytmy tygodnia
23.10 DT — Wiadomości
23.25—1 .05 Kino nocne: „Kobieta

w świecie” — film dok. prod.
włoskiej. Reż. Gaultiero Jacopetti

Soboto II

9.25 TV Wrocław na antenie

„Dwójki”
9.30 Panorama dolnośląska
10.45 Filharmonicy wrocławscy

grają Beatlesów
11.30 TV w Krzykach — rep.
12.20 Telewizja satelitarna
12.55 Recital K. Krotowskiej —

aktorki Teatru Polskiego we Wro- •

cławiu
13.25—14 .55 NURT (powt.)
14.55 SOBOTA W „DWÓJCE” —

powitanie
15.00 „5-10-15” — program dla

dzieci i młodzieży
16.30 „Zielone komnaty” (3) —

„Siedem pór roku” — film dok.
Stanisława Szwarc-Bronikowskiego

17.05 W kręgu kina — Mieczysław
Pawlikowski

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Program rozrywkowy
19.30 Teatr Niespokojny — repor­

taż
20.00 Studio sport. Turniej „Iz-

wiestii”: mecz w hokeju Kanada —

ZSRR
21.10 Ukraina, Ukraina — pro­

gram folklorystyczny
21.30 Panorama dnia
21.45 Już tylko we śnie — pro­

gram poetycki
22.00 „Krzysztof Kolumb” (3) —

film fab. prod. włosko-amerykań-
sko-francusko-zachodnioniemieckiej

(od 18 do 23 grudnia 1987 r.)

23.25 Brunona Miecugowa „Du­
chy polskie”

23.45 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

6.05 Telewizyjny kurs rolniczy
(powt.)

7.05 Program dnia
7.10 Alarm przeciwpożarowy

trwa

7.20—9.00 Blok programów rol­
nych

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek — oraz film prod. CSRS
„Afera w galerii”

10.30 DT — Wiadomości
10.35'„Arka Noego” — ser. przy­

rodniczy prod. hiszpańskiej.
11.30 „Biała broń” (8) — „Grotes­

ka pojedynków” — film dok. TP
12.00 Poranek symfoniczny

WOSPRiTV pod dyrekcją Marka

Pijarowskiego
13.10 Teatr dla dzieci: Leszek

Staroń — „Opowieść górskiego po­
toku” Reż. Leszek Staroń

14.00 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Zostawić ślad po sobie”
Reż. Waldemar Karwat

14.30 Telewizyjny koncert życzeń
15.15 Kram — magazyn konsu­

menta
15.45 „W rytmie disco” (21) —

film obyczajowy prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Antena
18.10 Studio sport. Turniej „Iz-

wiestii”: mecz CSRS — ZSRR
19.00 Wieczorynka: Smurfy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00,,Późny start” (3) — film fab.

prod. angielskiej
20.50 Pegaz — magazyn aktual­

ności kulturalnych
21.30 Loża — program kabareto­

wy
21.40 Sportowa niedziela
22.15 Klub międzynarodowy
22.45 DT — Wiadomości

Niedziela II

8.50 Mag. publ.-inf. „Prezentacje”
9.20 Przegląd tygodnia (dla nie­

słyszących)
9.55 Film dla niesłyszących:

„Późny start” (3)
10.45 Żołnierska droga — wojsko­

wy program dokumentalny
11.30 Lokalny koncert życzeń

11.55 NIEDZIELA W „DWÓJCE”
— powitanie

12.00 Tajemnice starego Gdań­
ska

12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Mit o flecie — program

muzyczny
13.25 Promocje’87
14.05 Kino familijne: „Niebezpie­

czna zatoka” (7) — ser. prod. ka­
nadyjskiej

14.35 Spotkanie z „Kalinką” —

teleturniej baletowy
15.25 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko”: „Automania” — prod. an­
gielska

16.20 Wideoteka
17.05 Firma „Waloch” — repor­

taż
17.30 Podróże w czasie i prze­

strzeni: „Jedwabny szlak” (11) —

„Tam, gdzie konie pędzą jak wiatr”
film prod, japońsko-chińskiej

18.20 Koncert Stefanii Toczyskiej
19.00 Goście Daniela Passenta
19.35 Ekran szczerości

20.00 Studio sport
21.00 W cieniu historii
21.30 Panorama dnia

21.45 Wielkie filmy małego ekra­
nu: „Korzenie” (10) — ser. prod.
USA

22.35 Ojczyzna-polszczyzna
22.50 Nasza muzyka, moja muzy­

ka: Ewa Wanat i Janusz Mych
23.20 Wieczorne wiadomości

Poniedziałek I

13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Biologia
15.50 NURT. Aktualne i przyszło­

ściowe problemy polityki oświato­
wej

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec —

oraz film USA „Zwierzaki, zwie­
rzaki”

17.15 Teleexpress
17.30 „Jan Serce” (1) - film TP.

Reż Radosław Piwowarski. W roli

gł. Kazimierz Kaczor

18.30 Laboratorium: Skąd to wie­
my?

18.50 Dobranoc: Jak mały mamut

szukał mamy
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji na świecie:

Alan Ayckboum — „Wesołych
świąt”, Reż. Michael Simpson

22.05 „Okrągły stół” — pr. publ.
22.40 DT — Komentarze

Poniedziałek II

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn ,,102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Sponsor — teleturniej
19.00 „Dom angielski” (i) — ser.

dok prod, angielskiej.
19.30 Życie muzyczne: śpiewa Pi­

ccolo Coro di Varsovia
20.00 Stan krytyczny
20.30 Telemost: Kraków — Mińsk
21.30 Panorama dnia
21.45 Między Moskwą a Rzy­

mem — Nikita Michałków w War­
szawie

22.05 Biografie: „Życie Augusta
Strindberga” (4) — Duńskie lato
film prod. austriacko-włosko-fran-

cusko-duńskiej
23.05 Wieczorne wiadomości.

Wtorek I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole

10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator
10.20 „Dwie wigilie” — film TP
11.25 Domator
11.45 Pejzaż w malarstwie pol­

skim” — ser. dok. TP
15.20 Powtórka przed maturą:

Elementy informatyki — sortowa­
nie (2)

15.50 Kim być? — program dla

maturzystów
16.20 Program dnia. DT — wia­

domości
16.25 Dla młodych widzów: Krąg

— magazyn harcerzy
16.50 Dla dzieci Cojak — teletur­

niej
17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
17.40 Gazeta rolnicza
17.50 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej — „P”
18.30 Diagnoza
18.50 Dobranoc: Opowieści z Wi­

chrowej Wsi
19.00 Spory
19.30 Dziennik telewizyjn;
20.00 „Dwie wigilie” — film TP.

Reż. Kazimierz Tarnas
21.05 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21:20 Studio sport. Turniej „Iz-

wiestii”: mecz Szwecja — ZSRR
22.15 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
22.35 Relacja z Losowania Krajo­

wej Loterii Pieniężnej
22.40 DT — Komentarze

Wtorek II

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Moja Japonia” (3) — W

mieszkaniu Abe Kobo — film dok.

prod węgierskiej.
19.10 Atlas nadziei: Spór o spi­

żarnię
19.30 Spotkania krakowskie
20.00 Smyki i smyczki — czyli

o konkursach między konkursami
21.10 Polak dzieli — reportaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje: Wielka litera­

tura rosyjska — „Wujaszek Wa­
nia” Reż. Andriej Michałkow-Kon-
czałowski.

23.25 Wieczorne wiadomości

Środa I

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Domator — dla dzieci
10.20 „Sherlock Holmes i Doktor

Watson” — ser. prod. polsko-an­
gielskiej

11.10 Domator
15.15 Magazyn lotniczy
15.40 NURT. Komputery w edu­

kacji
16.10 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.15 Lasowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik — Tak
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny klub producen­

tów zbóż
17.50 Z Polski rodem — magazyn

polonijny
18.20 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX wieku
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 Sejmowe spotkania
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Miłość i gołębie” — film

fab. prod. ZSRR. Reż. Władimir
Mienszow

21.40 Zawsze po 21-ej
22.40 DT — Komentarze ,

Środa II

17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika (Kr.)

- 18.30 Magazyn sportowy
19.15 Uwaga, dokument: „Wer­

dykt” — film Henryka Urbanka
20.00 „Bangkok — miasto szma­

ragdowego Buddy” — film dok.

Hanny Kramarczuk
20.50 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 „Stacja” — film fab. prod.

polskiej Reż. Antoni Krauze
22.45 Wieczorne wiadomości

FRUTAROMA
Po prezent pod choinkę TYLKO DO NASI

Wszystkich PT Klientów

zapraszamy serdecznie

na zakupy do naszego sklepu firmowego
w Krakowie przy ul. Szpitalnej 34

Oferujemy bogaty asortyment atrakcyjnych kosmetyków dla
PAŃ i PANÓW a także zioła, przyprawy i soki.

Oferujemy także w.w wyroby w formie atrakcyjnie opako­
wanych zestawów.

ZAPRASZAMY!

AUDI Turbo diesel — sprzedam. Tel.
21-40-53.

___________________ g-47913
MASZYNĘ dziewiarską 5 i 8 — sprze­
dam. Kraków, al. Pokoju 24/118. 1
KALGANY białe, krótkie — ■sprze­
dam. — Oferty 47928. „Prasa” Kraków,
WiŚlńa 2."' ' '

::
’ "■

POLONEZ, 1980, stan idealny
sprzedam. Tel. 33 -77-60, po godz. 8 .

CHARTY rosyjskie, szczeniaki rodo­
wodowe po championie i złotej me­
dalistce — sprzedam Kraków, tel.
55-28-79.

LOKALE

GARSONIERĘ — zamienię na więk­
sze. — Oferty 47438 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.____ ____________ ________

ZAOPIEKUJĘ śię dzieckiem. — Tel.
34-40-04, __ ________ g-47351
SUPERKOMFORTOWE, pokój, kuch­
nia; 37 m2, I p„ loggia, telefon, (Dzier­
żyńskiego) — zamienię na dwupoko­
jowe. — Oferty 47352 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.

___________________

WŁASNOŚCIOWE, pokój z kuchnią,
30 ml, Krowodrza — zamienię na

większe, kwaterunkowe lub spół­
dzielcze. Oferty 47524 „Prasa” kra-
ków, Wiślna 2.
DWA mieszkania superkomfortowe —

kwaterunkowe M-2 . Warszawa i M-3
Nowa Huta — zamienię na jedno du­
że — Kraków. Kraków, tel. 43-67-76.

PRACA

POMOC przy dzieciach — potrzebna
Tel. 12-88-58._________________ g-47019
ŻONATY, lat 21, posiadający zawo­
dowe prawo jazdy kat. B — podej-
mie pracę w sektorze prywatnym. —

Oferty 47205 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na_ 2._____ ______________________

PKŻYJMĘ stolarza lub do przyucze­
nia. Tel._ 12-09-53.__________________

MŁODA, energiczna ■dziewczyna —

podejmie pracę w sektorze prywat­
nym. — Oferty 47644 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

_____________

POTRZEBNA pomoc do domu i 3-let-
niego dziecka. Tel. 26-67-17 .________

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem 2—3 godz.
dziennie. Możliwa opieka na wcza­
sach w miejscowości podgórskiej w

okresie ferii zimowych. Tel. 22-69-65.

SAMOTNA, lat 48, bez zobowiązań i
nałogów, posiadająca mieszkanie, wy­
kształcenie — pozna sympatycznego
pana w celu matrymonialnym. Ofer­
ty 47262 „Prasa’ Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

UŻYWANE maszyny introligatorskie
— kupię. Oferty 47226 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TELEWIZOR kolorowy, nowy — ku-
pię. Tel. 37-47-54.__________________

PIEC „Mora” c. o .

— kupię. Tel.
22-95-65, wieczorem.________________

PIANINO markowe — kupię. Tel. 33-
-93-37.

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojowe —

superkomfortowe — na ■,większe. Teł.
55-49-47.

__________________ g -46454
DWA mieszkania jednopokojowe —

zamienię na większe. Tel. 37-28-91,
PIOTRKÓW Trybunalski! M-4 . 67 ma
— zamienię na Kraków. Oferty 46669
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.________
MIESZKANIE w Olkuszu — zamie­
nię na Kraków. Tel. 55-79-02.______

WROCŁAW — centrum! Duże, kom­
fortowe (120 ma), telefon — zamie­
nię na mniejsze, w Krakowie. Kra­
ków. tel. 34-58-71.________________

MIESZKANIE własnościowe 2—3 -po-
kojowe i domek — pilnie kupię. —

Oferty 47188 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._______________________
WROCŁAW! lł-4 . spółdzielcze, 60 mt

3-pokojowe, Śródmieście — osiedle
Biskupin — zamienię na podobne, w

Krakowie. Tel. 071-48-01-57.

^finniHiiniiiuinniiiHiiniiinu*

SPRZEDAŻ

SPÓŁDZIELCZE, pokój kuchnia —

25 m2. Prokocim — zamienię na wię­
ksze. — Oferty 47674 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM

I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI w Warszawie
— Oddział Okręgowy w Krakowie, ul. Dietla 64,

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKACH:

■ samodzielnego referenta w dziale transportu
® operatora „Raka”
B operatora „Unikopa”
B robotnika gospodarczego (gońca)

■Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Spraw Pra­
cowniczych Oddziału — Kraków, ul. Dietla 64, III p„ tel
22-31-36. K-11604

SAMOTNY — zatrudni korzystnie
rencistkę dochodzącą, możliwość mięt
szkania okresowego. — Oferty 47679
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOCHODZĄCĄ do prowadzenia domu
3 dorosłych osób — zatrudnię. — Wa­
runki korzystne. Tel. 11 -74-76. po 16.

CUKIERNIKA 1 pomoc zatrudnię na

korzystnych warunkach. Możliwość
zamieszkania. — Oferty 47908 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

BASSET Hound jamniki szorstko­
włose — szczenięta — sprzedam. Tel.
37-75-17 .

__________ g-39606/7
SPRZEDAŻ pustaków stropowych —

typ „Ackerman” z dostawą na plac
budowy. Marian i Katarzyna Fried-
lander, Katowice — Brynów. ul. Bry­
gadzistów 28 (obok stacji PKP Bry-
ńów). _ _ _______________g-45966
SZCZENIĘTA rodowodowe — pieski,
pudle srebrne miniaturki, po złotej
ipedallstce i championie — sprzedam.
Chrzanów, ul. Manifestu Lipcowego
13/13,_______________________g-46447
NOWĄ lodówkę 240 1 — sprzedam.
Tel. 11-07-27. g-48535

Renomowana prywatna fir­
ma produkcyjna o zasięgu
krajowym i eksportowym

poszukuje
co najmniej 3-pokojowego
samodzielnego pomieszczenia
z telefonem, w Krakowie, na

biuro przedstawicielstwa na

Polskę Południową.

Oferty na tel. 11-77-90.

Miiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiininminn"

Remonty
POMP

HYDROFOROWYCH
i C.O.

wykonuje
w krótkich terminach

ZAKŁAD
USŁUGOWY

przy ul. Józefa 34
K-11629

KATOWICE — Ligota. Mieszkanie su­
perkomfortowe, 3-pokojowe, 68 m2 —

drugie piętro, telefon — zamienię na

podobne lub mniejsze, w Krakowie
albo najbliższej okolicy. — Warunki
bardzo korzystne. Oferty 47904 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2._____________
MUSZYNA! M-2, zamienię na podob­
ne lub większe, w Krakowie. Oferty
47773 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
DUŻEGO mieszkania, z telefonem —

poszukuję. Tćl. 21-50-96.______ ._____

WYNAJMĘ willę obcokrajowcowi. —

Tel. 66-41-84. g-47678

NIERUCHOMOŚCI

ROŻNE

ATRAKCYJNE upominki kupisz w

sklepie papierniczo-zabawkowym —

Kraków, ul. Jagiellońska 7/7A. Za­
praszamy!—_________________ g-40270
POSZUKUJĘ wspólnika z lokalem -

na blacharstwo samochodowe. Oferty
46880 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻU poszukuję. Tel. 47 -50-09 —

po 20. g-47387

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków, skry­
tka 902. A-81

BŁYSKAWICZNIE otrzymasz oferty
matrymonialne. Kraków 65, skrytka
71.

____________________ g-47825
KAWALER, lat 31, wzrost 173, tech­
nik, wszechstronne zainteresowania,
wierzący, uczciwy, bez żadnych zo­
bowiązań — pozna odpowiednią pan­
ną. Cel matrymonialny. Oferty 45825
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_______

WDOWIEC — pozna panią do lat 60,
samotną. Cel matrymonialny. Oferty
46783 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

INTELIGENTNEGO — przedsiębior­
czego, 40-kilkuletniego pana — po­
zna mila, interesująca, zaradna, stu­
dia, mieszkanie (Proszę podać tele­
fon). Cel matrymonialny. — Oferty
47038 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRACUJĄCY, po pięćdziesiątce, po­
siadający mieszkanie — pozna w ce­
lu matrymonialnym panią do lat 45.
Oferty 46861 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 3.

NEPTUN 312, Polar 136. antenę Bra-
tyslawa — Sprzedam. Tel. 37-95-58.
SPRZEDAM kajak dwuosobowy tury­
styczno-wypoczynkowy Katran, skła-
dany._Teł. 12-39-07.

___________

-

SPRZEDAM zamrażarkę i piec ga­
zowy c. o. 23 ma. z ZSRR. Złotego
Wieku 30/63, do 13.________________

meble kuchenne, dębowe oraz wy­
kładzinę mało używaną — sprzedam.
Tel. 33-27-49.________________ g-47195
OBORNIK koński — sprzedam. Wilcz-
kowice 50. g-47503
ZLEWOZMYWAK szwedzki 160 —

sprzedam. Tel. 34-17-01.
____________

KAROSERIĘ Skody 105. po wypadku
— sprzedam. Tel. 11 -25-45.__________

FIATA 125 p (odbiór Polmozbyt) —

zamienię na nowego Poloneza. Tel.
47-58-11 (17—20). ________________

WTRYSKARKĘ 40 g ręczną — sprze­
dam. Tel. 44-30-94,_______________ _

SPRZEDAM IBM XT/Turbo. — Tel.
73-26-57.__________ _______ _ g-47588
zamrażarkę „pingwin”, używaną
— sprzedam. Teł. 33 -24-22.

POWRACAJĄCY z zagranicy — zde­
cydowanie kupi mieszkanie, chętnie
w starym budownictwie. Możliwość
remontu. Oferty 46941 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_____________ _____

KUPIĘ mieszkanie w Krakowie. Tel.
48-37-20.

_____________________ g-46949
DWA mieszkania — dwupokojowe,
superkomfortowe. lokatorskie M-3, w

Mistrzejowicach oraz komfortowy po­
kój z kuchnią. 39 m2. Śródmieście (z
telefonami) — zamienię na czteropo-
kojowe, z telefonem. Tel. 48-37-93 lub
oferty 46530 „prasa” Kraków, Wiśl-
nó 2._____________________________
PIOTRKÓW Trybunalski! M-3 zamie­
nię na Kraków. Oferty 47217 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________________

SUPERKOMFORTOWE — trzypokojo­
we. 55 m2, telefon, dwupokojowe —

37 ml — zamienię na czteropokojowe,
superkomfortowe, powyżej 65 m2. —

Teł. 48-13-28.
_________________ g-47411

MIESZKANIE superkomfortowe —

30 m2. Warszawa — Pruszków — za­
mienię na Kraków. — Oferty 47237
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________

MIESZKANIE 3-pokojowe, własnoś­
ciowe, superkomfortowe, w centrum
Krakowa — zamienię na równorzęd­
ne, większe lub domek. w Chrzano­
wie (centrum). Ewentualnie kuplę do-
mek lub mieszkanie w Chrzanowie.
Oferty 47361 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 3.

DOMEK jednorodzinny z 3 garażami
wolnostojącymi, przy ul. Bronowic­
kiej — sprzedam firmie polonijnej
lub na działalność rzemieślniczą. —

Oferty 47235 „Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2._____________________________

KURNIK murowany (10-tysięcznlk), z

zabudowaniami gospodarczymi oraz

garaż na 2 samochody. 7 km od Wie­
liczki (dojazd autobusem PKS) —

sprzedam. Tel. 55 -07-66. wieczorem.

DZIAŁKĘ budowlaną, w Krakowie
lub okolicy — kupię. Tel. 12-15-16.

■
_________ ___________g-47281

DOM w stanie surowym, częściowo
zamieszkały, 37 arów pola, w Rząsce
— sprzedam. — Oferty 47378 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowlaną, w Krako­
wie. — Oferty 47328 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. •

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadzki
— tel. 47-20-83.

____________ g-46301
CZYSZCZENIE dywanów — Samowoli
— tel. 44-80-64, ,______ g-47531
MONTAŻ kompletów łazienkowych,
szafek, szyn, wiercenie udarowa —

Pawlik, teł. 31-06-90.

KUPIĘ lub wynajmę garaż w Nowej
Hucie lub Batowicach. — Oferty 47643
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ — natychmiast kupię. Oferty
47544 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UPRAWNIENIA „Baltony” — sprze­
dam. Tel. 47 -46-69.

g-47746

POSZUKUJĘ garażu okolica Kobie-
rzyńskiej — os. Ruczaj. Tel. 66 -87-33.
wieczorem. g 747779

Uwaga producenci wszystkich branż!

— przemysł

—- rzemiosło___________

— drobna wytwórczość

Dosiadamy koncesję na:

— eksport towarów
— import kooperacyjny i kompletacyjny

oraz

*- transakcje kompensacyjne
Jeżeli Wasze wyroby nie były dotychczas eksportowane...
Jeżeli posiadacie nie wykorzystane moce produkcyjne...
Jeżeli nie chcecie zmarnować szansy jaką stwarza eksport.

Zapraszamy do współpracy!
Już od dziś możecie korzystać z pośrednictwa „Exbud-Kiel-

ce” w eksporcie swoich wyrobów
Zapewniamy:

— szeroką akwizycje poprzez sieć przedstawicielstw za gra­
nicą

— załatwienie wszelkich formalności bezpośrednio w naszym
biurze

— szybką i fachową obsługę
Oczekujemy na oferty pod adresem „Exbud-Kielce”, Biuro

Handlu Zagranicznego. Oddział w Krakowie, ul. Górników 13,
teł. 55-30-52 55-47-54 teles 0326242

NAJTRUDNIEJSZY PIERWSZY KROK

„EXBUD-KTELCE” ZROBI GO ZA WAS!
K-10574

EKBUD-KiELCE



Nr 247 (12547) 3 ECHO KRAKOWA!

Na naszej budowie

Teraz pracuję lokatorzy
DZŻŻWRĘĘĘK — otwieram

oszklone drzwi .naszego” bloku.
Drzwi puszczają z trudem, bo zo­
stały tak wmontowane w futry­
nę. że górna częścią haruja o

nadproże. Pamiętacie nasza a-

kcje? Przez cały rk opisywaliś­
my budowę losowo wybranego
wieżowca na os. Ruczaj — Za­
borze. Teoretycznie od września
mogli się do niego wprowadzę
lokatorzy. Praktycznie, dziś mie­
szkają tylko niektórzy. Jak?

— Proszę bez nazwisk — mój
rozmówca — szczęśliwy posia-

Notes reportera
—

... sika?
— Jestem!
— owakowa?
— Nieobecna, ma wieczorem

dyżur!
Krótko przed 11. nieopodal

sklepu „Unitry-Serwis” przy ul
Bohaterów Stalingradu zbiera się
tłum ludzi, którzy marzą o kup­
nie kolorowego telewizora. Przy­
chodzą codziennie, by zameldo­
wać się osobie prowadzącej listę.
Na telewizor czeka się ponad pół
roku.

Przed wejściem do sklepu cze­
ka inna grupa To ci, którzy liczą
na łut. a może i dwa łuty szczę­
ścia. pozwalające kupić magneto­
fon. radio stereofoniczne, głośni­
ki. Punktualnie o 11. uchylają się
drzwi i ktoś informuje. Proszę
Państwa, dziś żadnej dostawy nie
będzie!

Na twarzach nie widać rozcza­
rowania. Nie szkodzi, przyjdzie­
my jutro...

*

Serwis fotograficzny w witry­
nie klubu MPiK w Rynku Pod­
górskim informuje, że do War
szawy przybył Giovanni Spadoli-
ni. supermocarstwa dogadały się
w sprawie zwo’an:a szczytu w

Waszyngtonie polscy piekarze
przegrali z CSRS 1:3 Lepsze wia­
domość; przestarzałe niż żadne?

(ar)

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — NCK, pl. Centralny —

„Spotkanie kawiarzy” W progra­
mie m. in zdrowotne aspekty pi­
cia kawy, historia kawy, kawa
na 10 sposobów...

* 18 — BWA. pl Szczepański 3
— Otwarcie wystawy „Sztuka u-

żytkowa ’87” Czynna codz. oprócz
poniedziałków w godz. 11—18 do
10 I 1988

* 18 - Klub „STARÓWKA”,
ul Szczepańska 5/II p. — Wie­
czór filmowy — kino oświatowe.

* 19 — Piwnica ood Baranami
Rynek Gł. 27 — Recital Anny
Szałapak.

W SOBOTĘ:
* 12.15 - KDK, Rynek Gł. 27

— (s. teatralna) Scena dziecięca
— „Szkolny stragan”.

W NIEDZIELĘ:
* 16 — Klub „STARÓWKA” —

Kolorowe filmy dla dzieci.

A POZA TYM:
* W Klubie MPiK. Rynek

Podg. 7 — czynna jest do 30 XII
br. — wystawa rysunków i tka­
niny artystycznej Grażyny Szczu­
rowskiej (w dn; powszednie cd 10
do 20. w soboty od 10 do 18).

* W witrynach sklepu MERINO
przy ul. Grodzkiej 40 — ekspo­
nowane są ceramiczne prace Hen­
ryka Sudera — „ANIELSKA
MUZYKA”.

dacz długo oczekiwanego M-4, za

które płaci miesięczny czynsz w

wysokości 7300 złdtych. stoi obok
nieczynnej windy towarowej i

główkuje jak w takiej sytuacji
przewieźć meble. Mieszkanie w

.naszym bloku” rozwija człowie­
ka wszechstronnie. Mói rozmów­
ca ..rozwinął” sie matematycznie
sprawdzając kąty proste ścian i
udowodnił, że może być mieszka­
nie bez katów prostych, a płasz­
czyzna gipsowych ścian iest me-

niskiem wypukłym i to po obu
stronach. Wiedze budowlana lo­
katorzy opanowali w takim stop­
niu, że już wiedzą, iż formy do
produkcji prefabrykatów ich
mieszkań musiały być stare i
wyeksploatowane. Dowód? Zęby
przykręcić karnisz trzeba skuć
..bulwę” nad oknem fałdująca su­
fit. Gdy lokator naszego bloku
skuje bulwę natrafia na wysta­
jące pręty zbrojeniowe, które
musiały widać ..omsknać” sie w

formie i opaść na iei dno. Nie
ma w ..naszym” bloku lokatora,
który załamuje się „drobnostka­
mi” na tyle, że chce zrezygnować
z przydziału. Nawet jeśli goli się
rano przed umywalka stojąc w

kratce ściekowej, która została
akurat tak wbudowana, że „nie
wdepnąć” sie nie da! Fuchmani
przestawiają teraz kratki, przy
okazji chowaja plątaninę rur i
demontują zlewy kuchenne, bo
ich mocowanie nie pasuje do
żadnej z dostępnych w handlu
szafek. Ponieważ nawet nailensi
fuchmani nie sa w stanie wy­
jaśnić dlaczego lastriko w łazien­
ce musi być wyżej niż reszta

podłogi w mieszkaniu (co przy
zalaniu powoduje potop we

wszystkich pokojach) — lokato­
rzy „naszego” bloku uznali ..że
tak widać musi być” Jeden z

moich wczorajszych rozmówców
zapytał mnie — „właściwie dla­
czego do tei nory nie ma w na­
szym bloku otwartych zsypów i
trzeba ze śmieciami ganiać przed
dom”, ale zanim zdążyłem wyraz
zić zdziwnienie powiedział —

widocznie nie ma kontenerów —

i pobiegł schodami...

Z okazji 60-lecia LOP
BEZ jubileuszowego zadęcia,

ale za to z konkretnym progra­
mem czynów społecznych i dzia­
łań na rzecz ochrony środowiska
Zarząd Krakowski LOP postano­
wił uczcić przypadające na sty­
czeń 1988 r. 60-lecie swej organi­
zacji. Szczególną aktywność wy­
kazała Rada Młodzieżowa LOP,
która przystąpiła już do I etapu
konkursu wiedzy ekologicznej z

udziałem młodzieży krakowskich
szkół. Bogaty jest również (rozło­
żony na cały przyszły rok) pro­
gram porządkowania parków i re­
zerwatów przyrody, sadzenia
drzew i krzewów. P„ raz pierw­
szy zorganizowany zostanie też
Festiwal Piosenki Ekologicznej,
ną który napływają już zgłosze­
nia. (aż)
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Zając tańszy od dzika
przygoda spot-
oo południu o.

SARDYNKI, papryka konser­
wowa, sok pomarańczowy, wiór­
ki kokosowe, czekolady do wybo­
ru z rodzimej „Goplany” i wę­
gierskie (kilka rodzajów),
bombonierki i inne słodycze oraz

wspaniale prezentujące się cia­
sta. Także przetwory: pasztet z

dzika (1150 zł), z zająca (1015 zł),
karp w galarecie, śledź po japoń-
sku w śmietanie oraz inne przy­
gotowane przez społemowskich
gastronomików pyszności, na wi­
dok których po prostu leci ślinka

Jest wiele towaru z importu.
M. in także kosmetyki Po atrak­
cyjnych cenach. Np. wczoraj du­
żym powodzeniem cieszyła się pa.
sta „Amodent” p0 180 zł. Były
mydełka „Arno”, balsam do rąk i
wiele innych kosmetyków, któ­
rych na co dizień nie uświadczy.
A wszystko
świątecznym
cii”. Łącznie
derskiej PSS

do 15. Oczywiście trzeba się li­
czyć z tym. że ludzi dużo j swoje
trzeba odstać, (tes)

Są Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:

9 obsługa w „Delikatesach”
przy ul. Zakopiańskiej mimo tło­
ków przedświątecznych jest mi­
ła i sprawna. Panie ekspedientki
zawsze mają uśmiech nawet dla
najbardziej rozsierdzonego klien­
ta;

@ przy ul. Dietla 33 dach ze­
psuty, rynny dziurawe. Admini­
stracja milczy;

O ul. Bieżanowska do godzin
popołudniowych to pełna ilumi­
nacja. To samo jest na magistra­
li Bieżanów — Prokocim. (dag)

TO już prawie 10 lat, jak kra­
kowskie przedsiębiorstwo „Hy-
drokop” wkroczyło na Wawel i
nie opuszcza go ani na chwilę.
Obecnie jest głównym wyko­
nawcą bo.dajże najbardziej skom­
plikowanego technicznie przedsię­
wzięcia — czyli modernizacji
całej instalacji podziemnej i ka-
nalizacj; Wawelskiego Wzgórza
W tym roku zaplanowano wyko­
nanie prac wartości 80 min zł.
Plan został już wykonany, lecz
robót się nie przerywa. Z przy­
jemnością zauważyliśmy, że na­
wet zima nie przeszkadza bry­
gadom z „Hydrokopu”. PKZ —

Kierownictwo Odnowienia Wa­
welu jest ze swego współpracow­
nika bardzo zadowolone. Wszyst­
kie roboty wykonywane są nie­
zwykle sprawnie i solidnie. Tak
oto na naszych oczach rozwiązu­
je się jeden z najtrudniejszych
problemów wzgórza i całego
zamku (eS)

Fot. Stanisław Makarewicz

(NB)

to na kiermaszu
w hali KS „Craco-
handlowcy krowo-

Społem” przygoto­
wali towaru za ponad 100 min

Zainteresowanych odsyłamy
kiermasz, który czynny będzie
22 grudnia w godz. od 10 do
a w sobotę i niedzielę od godz. 10

zł.
ha
do
18.
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,W MYŚLENICACH zakończył się
organizowany przez Rejonowy U-
rząd Spraw Wewnętrznych kurs
ratowników drogowych. Uczestni­
czyło w nim 180 kierowców, spo­
śród których 150 kurs ukończyło.
Zajęcia prowadzili lekarze z kra­
kowskiego pogotowia ratunkowego.

W naszym województwie jest 350

przeszkolonych ratowników drogo­
wych.

Na zdjęciu: Czesław Wątor, ta­
ksówkarz z Pcimia, demonstruje jak
powinien wyglądać opatrunek. Po­
zorantem jest dr Franciszek Cugo­
wski, na co dzień adiunkt AM.

(ms)
Fot. Jadwiga Rubiś

Alkoholowe impresję
DO 19 grudnia trwa ogólno­

polska milicyjna operacja „Nie­
trzeźwość przeszkadza w życiu
i pracy”. W ciągu 11 miesięcy br.
krakowska milicja skierowała do
sądu 400 spraw o naruszenie u-

stawy antyalkoholowej — efekt
10 tys. kontroli. Mało obrazowe?
10 tys. kontroli w ciągu 11 mie­
sięcy oznacza, że funkcjonariusze
MO 30 razy dziennie sprawdzali
przestrzeganie ustawy antyalko­
holowej.

lu. Pijany mężczyzna wędził noc

w areszcie.

Są już owoce przeprowadzonej
akcji „solenizant”. Polegała
ona na tym. iż funkcjonariusze
MO legitymowali w sklepach
monopolowych (w godzinach od
13 do 15) klientów. Na 271 wyle­
gitymowanych osób. 189 miało
być w tym czasie w pracy. Przed
sklepami monopolowymi parko­
wały pojazdy klientów: dźwig
samojezdny, autobus PKS. samo­
chody służbowe i dyspozycyjne
prezesów niektórych spółdzielni...
Akcja będzie powtarzana.

DWA tygodnie temu radiowóz
MO przywiózł do izby wytrzeź­
wień pijanego mężczyznę. Lekarz
izby uznał, iż mężczyzna jest
trzeźwy. Milicjanci zbadali przy
lekarzu pijanego. Alkoholomierz
wykazał 2,93 promille. Lekarz nie

przyjął jednak „pacjenta”, utrzy­
mując, że jest on trzeźwy.
WUSW skierowało sprawę do
wyjaśnienia na wyższym szezeb-

*

MO zgłasza zakładom pracy o

pijaństwie pracowników. Nie­
które tylko firmy raczą odpisać
jak reagują na interwencję MO.
Odpowiadają najczęściej: „Pra­
cownikowi zwrócono uwagę” lub
„Przeprowadzono rozmowę o-

strzegawczą”. Pojawiły się odpo­
wiedzi, z których wynika iż za

nietrzeźwych „Poręczyła organi­
zacja ZMS lub POP”. Jedna z

kuriozalnych odpowiedzi jakie
przyszły do MO było pismo dy­
rektora, który wyjaśnia iż kie­
rowca powiedział mu — „Jak
milicja kontrolowała trzeźwość to

mnie tam nie było”. Dyrektor w

piśmie do MO sugeruje, że fun­
kcjonariusze musieli sę pomylić.

USIŁUJĄC walczyć z melina­
mi w Śródmieściu radni tej dziel­
nicy uchwalili uruchomienie Ca­
łonocnego sklepu monopolowego.
Pomysł upadł, bo to łamie ustawę
antyalkoholową.

Wszyscy starają się propago­
wać nową kulturę picia (drinki
i tym podobne niskoprocentowe
napoje), ale nikt nie jest w sta­
nie doprowadzić do otwarcia lo­
kalu z takimi napojami Przy­
kład: Miodosytnia. (NB)

© Niemiła
kała wczoraj ..

Kazimierza Tetmajera. Bawił
w jednym ze sklepów w Ryn­
ku Głównym, dla zakupienia

'

potrzebnych przedmiotów. Za­
jęty kupnem, nie zauważył,
iak ktoś obcy zabrał mu czap­
kę, złożoną z boku na ladzie

i sklepowej. Pan Tetmajer, no-

i zbawiony nakrycia głowy —

, przy dzisiejszym silnym mro­
zie — znalazł sie w wyiatko-

1 wo przykrym Dołożeniu, gdyż
1 przez dłuższy czas musiał po-
' zostać w sklepie. Kradzież
! zgłoszono w tutejszej Dolic.1’
I ® Na ulicach naszego mia-
Ista ukazała sie oierwsza
I dorożka z elektrycznym oświe­

tleniem. Jest to dorożka nr

183. w której tak boczne Ia-
tarnie iak i wnętrze oświetla

i ne są lampkami elektryczny-
I mi W ślad za owym fiakrem
i pójdą prawdopodobnie i inne,
i gdyż światło elektryczne nie
i jest droższe od obecnie uży
i wanej oliwy
, jest silniejsze

sze
1 •Zdniem
'

twarta została
I Handlowej w

I cownia
i znawcza. wyposażona we

i wszystkie do analiz Dotrzebne
. anaraty. Z laboratorium tego

zainteresowani korzystać mo.
1 ga tylko w czasie roku szkol-
1 nego — za zwrotem kosztów.
1 • Na dzisiejszym nosiedze-
I niu Rady Miasta Krakowa o-

i świadczono sie za otwarciem
i nowej piętnastej apteki
I w Krakowie. Newa apteka
. będzie się mieściła za torem

kolejowym przy ulicy Lubicz
1 lub Rakowickiej. „Nowiny”

lub świecy, a

i efektowniei-

dzlsieiszym o-

nrzv Akademii
Krakowie pra-

techniczno-towaro-

wyposażona

„Samobójca"
w PWST

STUDENCI Państwowej Wyż­
szej Szkoły Teatralnej im. Lud­
wika Solskiego w Krakowie, za­
praszają na spektakl dyplomowy
M. Erdmana pt. „Samobójca”, w

reżyserii Jerzego Jarockiego. Naj­
bliższe spektakle odbędą się w

dniach od 18 do 22 grudnia 1987
roku o godz. 10.00, przy ul. War­
szawskiej 5.

Bilety są do nabycia w godz.
8.00—12.00.

NIEWIELKI pokoik stano­
wiący zaplecze Księgarni Me­
dycznej przy ul Mikołajskiej
zastawiony iest szczelnie sto­
sami książek. Większość z

nich składa sie z podobnego
zestawu: „Inna strona pedia­
trii”. „Kardiologia kliniczna”,
„English for your carecr”.

— Dla kogo te zestawy? Czy
to są może te „prywatne pół­
ki” — pytam kierowniczkę
Zofię Tenderę.

— U nas nie ma prywat­
nych półek. Zresztą nawet

miejsca na nie brak. To co tu

widać, to komDłety dla biblio­
tek.

— Ale książek nie starcza
dla wszystkich?

— Braki sa kolosalne. Od
rzeczy podstawowych — atla­
sów i anatomii, no podręczni­
ki akademickie. Nasza księ­
garnia iest jedyna — o ile
wiem — ksiaaarnia medyczna
w kraju. Ponadto ciągle ciąży
ku nam stare województwo
krakowskie Jeśli dostanę np.
390 sztuk poszukiwanego pod­
ręcznika. to bardzo trudno je
rozdzielić. Od razu 100 biora
biblioteki! 20—30 Akademia, a

sa jeszcze zbiorowe zamówie­
nia ze szpitali no i... klienci
w księgarni. Trzeba przy tej
pracy dużego rozeznania i ta­
ktu.

— Co, przynajmniej teore­
tycznie, można u was kupić?

Lekarz wszystkiego nie powie
— Mamy, w porównaniu do

zwykłych księgarni, asorty­
ment zawężony do 1 działu.
Powinniśmy posiadać wszy­
stko. co wychodzi na temat
medycyny i nauk pokrewnych.

— Których książek sprzeda-
jecie najwięcej?

— Podręczników akademi­
ckich i literatury popularno­
naukowej.

— Lekarze czytają takie
książki?

— Najczęściej klientami sa

u nas studenci, lekarze (głów­
nie 'młodzi, bo profesorów
mogłabym policzyć na palcach
jednej reki — oni maja
egzemplarze z bibliotek), u-

czniowie ze szkół średnich i

wszyscy ci. którzy interesują
sie własnym zdrowiem. A
wielu sie nim interesuje. Np.
„Leki współczesnej terapii”
rozeszły sie w olbrzymiej ilo­
ści. znacznie przewyższającej

liczebność środowiska lekar­
skiego.

Ja uważam że lekarz pa­
cjentowi wszystkiego nie po­
wie. nie ma czasu. I pozycje
poszerzające nasze wiadomo­
ści sa potrzebne.

— Macje tu też dział an­
tykwaryczny, w którym ceny
niektórych podręczników,
choć niższe od giełdowych,
przebijają wielokrotnie ceny
detaliczne. Dlaczego tak bar­
dzo brakuje tych klasycznych
pozycji?

— Nikt nie chce poprawiać,
uzupełniać czyjegoś starego
podręcznika. A nowe wersje
jakoś nie przechodzą.

— Na stole widzę książki
przygotowane do wysyłki.
Dokąd?

— Te wysyłamy lekarzom w

teren, do ośrodków. Posyłamy
im najpierw ulotki z propo-

życiami zamówień. o<ni odpi­
sują i staramy sie ich po­
trzeby uwzględniać. W tym
roku już mamy 4160 wysyłek
— to słuszne, bo w terenie
maja mniejsze szanse na zdo­
bycie książek.

— No to lekarze, a mie­
szkańcy małych miast i wsi?

— Tam też idzie sporo po­
zycji z literatury popularno­
naukowej i oświaty zdrowot­
nej. Komórka reklamy Domu
Książki wybiera prywatne a-

dresy i wysyłamy tam nasze

propozycje.
— A czy na tych listach

trafiają się osoby prywatne,
nie związane ze służbą zdro­
wia?

— Naturalnie. Ot. pierwsze
lepsze zamówienie. Ta pani z

Sulejówka zamawia książki o

dojrzewaniu chłopców i „U-
waga rodzice — narkomania”.

— Podkreśla Pani olbrzy­
mie zainteresowanie klientów
książkami o reumatyzmie, za­
wale, o chorobach dziecięcych,
żywieniu i diecie. Czy jest np.
jakaś książka dla osoby wie­
kiem i stylem życia zagrożo­
nej zawałem?

— Mamy „Jak żyć po za­
wale”.

— A — przed?
— Z tym jest trudniej.
Rozmawiał:

ALEKSANDER GŁUS
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Budowlani
W KWIETNIU przyszłego ro­

ku miał być przekazany dn użyt­
ku pawilon handlowy na osiedlu
Prądnik Czerwony. Harmono­
gram przewidywał, że zostanie
wybudowany w ciągu trzech lat.
Może i zostałby wybudowany,
gdyby w terminie rozpoczęto
prace. Pierwsi ludzie z Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Ogólnego — generalny
wykonawca — pojawili się na

placu budowy dopiero w tym ro­
ku.

Dzisiaj już widać robotę bu­
dowlanych. Pawilon ma się skła­
dać z 3 segmentów, z których
jeden będzie podpiwniczony. Pra­
cownicy z KPBO robią funda­
menty poid segment „A”, nato­
miast pracownicy z '„BudOstalu-
2” montują w segmencie „C”

gonią czas
konstrukcję. Nie jest to zadanie
najłatwiejsze; niskie temperatu­
ry, deczcz ze śniegiem i wiatr
przeszkadzają w składaniu wa­
żących setki kilogramów ele­
mentów. Sam; pracownicy na­
rzekają na taką organizację bu­
dowy, twierdzą, że o wiele łat­
wiej byłoby montować konstruk­
cję w lecie. (ms)

Fot. Jacek Bednarczyk

Dwa pożary
KRAKOWSKA straż gasiła wczoraj

dwa pożary. W bazie sprzętu „Budo-
staJu 7” przy ul. Przewóz 38 w wy­
niku zwarcia w instalacji elektrycz­
nej paliły się cztery pakamery. Stra­
ty wynoszą ok. 200 tys. zl. Natomiast
przy ul. Koletek 7 od pozostawionej
kuchenki gazowej spaliia się część
wyposażenia mieszkania Janiny W.
Straty — ok. 20, tys. zl. <l-k)



ZARZUCANO mu, te tolerował nieróbstwo 1 samowolą graczy,
spoufalał sie z zawodnikami,'prowadził tryb życia niegodny trenera.

Niektórzy robili z niego alkoholika.

„Czy z taką opinią można szu­
kać pracy? — pyta Lucjan Fran­
czak — powinienem właściwie
pozwać do sądu tych wszystkich
krytykującyh, uciąć sprawie łeb.
Dlaczego tak rzadko dostrzegano
pozytywy, nie wspominano o mo­
ich sukcesach? Czym naraziłem
się dziennikarzom? Nie dbałem o

prasę, podobnie jak nie rozsyła­
łem po kraju, po różnych klu­
bach swoich, ofert. Związałem się
na stałe z Wisłą, z której raz od­
delegowano mnie do Hutnika, a

dwukrotnie do Błękitnych Kielce.
Być może popełniłem błąd, że nie
chciałem zmieniać miejsca za­
mieszkania. Przystawałem na

skromne, w porównaniu z in­
nymi szkoleniowcami, płace”.

W latach siedemdziesiątych ju­
niorzy Wisły, pod kierunkiem
L. Franczaka dwa razy zdobyli
mistrzostwo Polski, wielu z nich
trafiło później do pierwszoligo-.
wej drużyny seniorów, Z dużą
satysfakcją, ale nie bez obaw
przyjął więc propozycje działaczy
i w 1979 roku zadebiutował jako
trener zespołu ekstraklasy. Wszy­
scy pamiętali jeszcze o sukcesie
wiślaków sprzed kilkunastu mie­
sięcy, kiedy sięgnęli po prymat w

kraju. Liczyli na •powtórkę. 34-
-letni Lucjan Franczak, niewiele
starszy od niektórych piłkarzy
poddany został surowemu egza-.
minowi. „Chciałem się sprawdzić
i dziś ż perspektywy czasu uwa­
żam, że nie mam się czego wsty­
dzić. Przez dwa sezony prowa­
dzona przeze mnie' drużyna strze­
liła najwięcej bramek. Odbudowa­
łem. znajdująca się w rozsyp­
ce po odejściu Antoniego Szy­
manowskiego, Henryka Macn-
lewicza i Adama Musiała, linię
obrony. Pojawili się utalentowani
Piotr Skrobowski i Jan Jałocha.
To mało? Czy nie miałem .powo­
du do radości po zdobyciu. Wice­
mistrzostwa w 1981 roku?” ■

Takich pytań i' wątpliwości Lu­
cjan Franczak mą więcej.

„Najłatwiej Zrzucić winę, na

trenera, zrobić z niego kozła o-

fiarnego. Tak było ze mną;'mó­
wiono, że nie miałem twardej
ręki, pozwalałem na wyskoki. A
co? Może powinieAem piłkarzy
prowadzić za rączki, szpiegować
ich. I tak kilka razy wkraczałem
w ich sprawy osobiste, ustrzegłem
przed popełnieniem życiowych
błędów. Kary też stosowałem. Je-

PTTK podsumowuje sezon J

ZŁOTĄ Odznaka „Za prace
społeczna dla miasta Krako­
wa” został udekorowany
sztandar ZW PTTK w Kra­
kowie. Główna siła napędowa
PTTK sa działacze. Najbar­
dziej zasłużeni zostali odzna­
czeni Złotymi. Srebrnymi i

Brązowymi Krzyżami Zasłu­
gi. Natomiast ,95-letni Wiktor
Medwecki. który obchodzi 65-
-lecie pracy w . organizacjach
turystycznych, otrzymał gra­
tulacyjny adres od ZG PTTK.

W Oddziale Krakowskim
PTTK zakończono sezon. Pre­
zes Zbigniew Twaróg zwró­
cił uwagę na duża popular­
ność akcji .Nie siedź w do­
mu. idź na wycieczkę” i „Zdo-
bvwamv' odznakę przyjaciela
Krakowa”. Na spotkaniu wrę­
czono także odznaki- Zasłużo­
ny Działacz Turystyki”. Złote
i Srebrne Odznaki PTTK oraz

iisty gratulacyjne. (dag)

den z zawodników, mniejsza o

nazwisko, zapłacił w tym czasie
niemałą sumę — 47 tysięcy zło­
tych”.

Niejednokrotnie, działacze za­
miast pomagać, przeszkadzali mu

w pracy. Był jeden taki, który
ze stoperem w ręku sprawdzał
jak długo prowadzi trening, za­
rzucał mu brak fachowości. Inni
nie dotrzymywali słowa. Z tego
powodu omal nie doszło do kom-

'

prómitacji podczas turnieju z

okazji -75-lecra klubu. Wynikł
spór o premie i dopiero dzięki
interwencji L. Franczaka, dzięki
jego namowom zawodnicy wyszli
na boisko, by rozegrać finałowe
spotkanie. O tym jednak milcza-

• no.

Czy warto rozdrapywać rany?
Lucjan Franczak twierdzi, że tak,
bo właśnie wydarzenia z tego z

jednej strony szczęśliwego, z dru­
giej feralnego 1981 roku („afera’*
z zatrudnieniem w Wiśle Leszka
Jezierskiego) odbijają się na nim
do dziś. Nie. nie uzurpuje sobie
prawa do nieomylności. Błędy też

popełniał. Zbyt często jednak wy­
olbrzymiano jego winę, a

bielapo piłkarzy i działaczy. Czy
taka musi być zawsze dola tre­
nera?

Od niedawna L. Franczak pra­
cuję w Garbarni. Za zgodę na

jego przejście do tego klubu Wi­
sła chciała 500 tys. złotych!
Wreszcie został doceniony!?

Cis)

TELEGRAFICZNIE
. SEWILLA. Przedostatnia par­

tia meczu szachowego o mistrzo­
stwo świata przyniosła wygraną
Karpowowi, który prowadzi z

Kasparowem 12:11 i do odzyska­
nia tytułu wystarczy mu remis w

ostatniej grze.
MOSKWA. W kolejnych

cząch hokejowego turnieju
wiestii” ZSRR zremisował z Fin­
landią 3:3. CSRS wygrała z Ka­
nadą 3:1 a Szwecja z RFN 3:2.

SOFIA. W. dalszym ciągu mi­
strzostw; świata grupy „B” w pił­
ce ręcznej kobiet Polki pokonały
ChRL 27:22 i walczyć będą o

siódme miejsce.
OŚWIĘCIM. Polska reprezenta­

cja olimpijska w hokeju pokona­
ła II reprezentację CSRS 4:3. W
Warszawie nasi młodzieżowcy
ponownie przegrali z juniorami
Czechosłowacji, tym razem 3:6.

ROCHFLIZEN. Rozpoczęły się
tu pierwsze w tym roku zawody
biśthlońowe o Ruchar Świata.
Bieg na 20 km wygra’ Fritz Fis­
cher z RFN przed. Aleksandrem
Popowem z ŻSR.R i Johannem
Passlerem z Włoch.

TEL-AWIW. Piłkarze Izraela
przegrali ze Szwajcarią 0:2.

Pod siatką
W TURNIEJU siatkówki męż­

czyzn rozegranym w hali Craco-
vii z okazji 30-lecia krakowskie­
go TKKF pierwsze miejsce zdo­
była drużyna „Bieżanowa” po
zwycięstwie w finale nad AGH.
Trzecią lokatę zajął „Hejnał”,
wyprzedzając zespół IV LO „Ab­
solwenci”.

- ■ ❖
DZIELNICOWY turniej siat­

kówki mężczyzn o puchar zarzą­
du głównego TKKF zakończył
się .zwycięstwem drużyny Dąbia,
przed „Mewą” i „Góroolem” Im­
prezę zorganizował ŹD Śródmieś­
cie.

vn

Stephen mocno uścisnął dłoń Jamesa, jak
to jest w zwyczaju Amerykanów, i podał mu

dużą whisky z lodem. Imponująca pamięć,
pomyślał James, pociągając łyk dla dodania
sobie odwagi,, po czym dołączył do Robina i
Jean-Jierre’a Zgodnie z milczącym porozu­
mieniem nikt nie wspomniał o Metcalfie.
Gawędzili o błahostkach, każdy ze swoją
teczką w ręku, póki Stephen nie zaprosił ich
do stołu Tym razem mistrz kuchni i szef

służby nie mieli okazji do popisania się swy­
mi talentami. Na stole stały zgrabnie usta­
wione talerzyki z kanapkami, piwo i kawa
i nie było widać służby.

— To jest kolacja robocza — oznajmił sta­
nowczym głosem Stephen — a ponieważ ra­
chunki będzie płacił, Harvey Metcalfe, po­
stanowiłem zrezygnować z wystawnych przy­
jęć. Nie możemy utrudniać sobie niepotrzeb­
nie zadania przejadając setki dolarów za jed­
nym spotkaniem

Pozostała trójka zajęła w milczeniu miej­
sca, tymczasem Stephen wyjął gęsto zapisane
arkusze.

— Zacznę — powiedział — od uwag ogól­
nych. Otóż zebrałem dodatkowe dane o pla­
nach Metealfa na najbliższe miesiące. La­
tem każdego roku odbywa on. jak się zdaje,
taką samą rundę okazji towarzyskich i spor­
towych Większość udokumentowanych szcze­
gółów macie w swoich teczkach Ostatnie da­
ne spisałem na osobnej kartce, którą należy
włożyć do dossier pod numerem 38A. Oto jej
treść:

„Harvey Metcalfe przybędzie do Anglii ran­
kiem 21 czerwca na pokładzie statku „Queen

. Elizabeth 2”. przypływającego do Southamp-
ton. • Zarezerwował • już luksusową kabinę
Trafalgar na statku a w firmie Guya Salo­
mona zamówił Rolls-Royce’a z szoferem, któ­
ry go zawiezie do „Cląridge’a”. Przez .dwa ty­
godnie będzie mieszkał'w Apartamencie Kró-

lewskim. Ma miejsca abonamentowe na każ­
dy dzień mistrzostw tenisowych ńa Wimible-
donie. Po ich zakończeniu leci samolotem do
Monte Carlo, gdzie spędzi kolejne dwa tygod­
nie na swym jachcie o nazwie .Goniec”? Na­
stępnie wraca do Londynu i do „Claridge’a”,
żeby obejrzeć wyścig o nagrodę króla Jerze­
go VI i królowej Elżbiety w Ascot. w którym
pobiegnie jego klacz Rosalie Ma zarezerwo­
waną lożę na całe pięć dni tygodnia w Ascot.
Powróci do Ameryki odrzutowcem linii Pan
American startującym z londyńskiego lotnis­
ka Heathrow 29 Iipca. godzina 11.15, lot nr

0009, lądującym na międzynarodowym lotnis­
ku Logana pod Bostonem.”

Trzej z Zespołu włączyli stronę 38A do
teczki, pełni podziwu dla Stephena za zdoby­
cie tak szczegółowych informacji James do­
stał mdłości i na pewno doskonałe kanapki z

łososiem nie miały z tym nic wspólnego.
— Teraz muśimy podjąć decyzję, jak. roz­

planować terminy poszczególnych operacji w

czasie pobytu Metealfa w Europie. Robin,
jaki byś wybrał okres?

— Monte Carlo — odparł bez. wahania Ro­
bin. — Muszę dopaść łobuza na obcym grun­
cie.

— Czy komuś jeszcze zależy na Monte Car­
lo?

Nikt się nie odezwał

wy-

dlaczego tak. się
' zrobić by sytuacja

towoIpife

do
sprze-

narciar-
han-

Spostrzeżenia

Weekend na spo

ŚWIĘTA tuż-tuż, powoli
dobiegają końca narciarskie
giełdy, w tym tygodniu ostat­
nia szansa, by kupić coś pod-
choinke. Giełd bedzie mniej,
już tylko trzy, wszystkie u-

rzadzane przez studentów.
• w obiektach AWF przy

al. Planu 6-letniego 62 czynna
bedzie giełda w sobotę i w

niedziele w godz. 9—15. Ko­
mis (w godz. 9—10,30 sprzęt
przyjmuje sie bez opłat), fa-

Narciarskie giełdy
chowe porady, serwis,
my szkoleniowe:

• w salach Rotundy przy
ul. Oleandry można bedzie
kuoić i sprzedać sprzęt nar­
ciarski w sobotę i w niedzie­
lę w godz. 10—16. Tu także
sprzedaż komisowa, indywi­
dualna. serwis narciarski, fa­
chowe porady;

© ostatni z giełdowych
punktów będzie w budynku
AGH przy ul. Reymonta 23.
Giełda czynna w sobotę i w ś
niedziele w godz. 9—15.

TAK jezdzi
jeden z czoło­
wych narcia­
rzy świata —

Daniel Malirer
ze Szwajcarii
(na zdjęciu u

góry) a tak
(zdjęcie obok)
zachecaja
kupna
tu

skicgo
dlowcy z Mal-
moe. Ciekawe
czy doczekamy
sie kiedyś tak
jeżdżących jak
Mahrer na­
szych alpejczy­
ków i czy kie­
dyś nasi han­
dlowcy beda
nas musieli za­
chęcać do kup­
na nart?

CAF

•••

DOBIEGA
końca szacho­
wy maraton w

Sewilli w któ­
rym walczą o

mistrzostwo
świata dwaj
radzieccy ar-

cymistrzowie
— Garrj Kasparow i Anatolij
Karpow, na świiecie coraz więk­
szą popularność zdobywają nato­
miast tzw. szachy aktywne To
normalna odmiana królewskiej
gry, tyle, że rozgrywana na czas.

Partia trwa pół godziny. Ostat­
nio odbyły się mistrzostwa okrę­
gu krakowskiego w szachach
aktywnych i uczestniczyło w nich
33 zawodników. Wygrał Adam
Hachaj przed Piotrem Ładosiem
— obaj z KKSz Hutnik i obaj po
.7 pkt (w dziewięciu rozegranych
przez każdego partiach), a trzy
następne miejsca zajęli: Ryszard
Gąsiorowski (KKSz-Hutnik), Ja­
nusz Siekański (Korona) i Bog­
da® Sjiwa — po 6 pkt. Sędzią
głównym był Antoni Gramatyka.

ODDZIAŁ, Stowarzyszenia PAX
w Swoszowicach urządził zawody

aktywne
szachowe, w których zwyciężył
Mirosław Migas — 8,5 pkt przed
Zbigniewem Kozerskim — 7 pkt
i Markiem Kozerskim — 6 pkt
Wśród juniorów najlepszy
Wojciech Wójcik — 8 pkt.

był

Sejmik turystów
wiejskich

W LIMANOWEJ miały
miejsce dwudniowe obrady
sejmiku turystów wiejskich.
Mimo iż z roku na rok ro­
śnie liczba uczestników róż­
nego rodzaju zlotów, wycie­
czek. rajdów itp. stwierdzono,
że jest to jeszcze stan nieza­
dowalający i należy w przy­
szłym reku zwiększyć tury­
styczna oferte dla młodzieży
wiejskiej. Wyróżniających sie
działaczy turystycznych na­
grodzono. M. in. nagrodę Tu­
rystycznej Agenci! Usłusowei
ZMW przyznano Kazimierzowi
Koniorowi, przewodniczącemu
Klubu Turystycznego „Smrek”
przy LZS.

(a)

— A ty, Jean-Pierre?
— Wybieram dwutygodniowy okres mis­

trzostw w Wimbledonie.
— Jeszcze ktoś chętny?
Znów odpowiedziało milczenie. Mówił da­

lej:
— Dla mojej operacji najlepszy byłby czas

wyścigów w Ascot oraz krótki okres przed
powrotem Metealfa do Ameryki. A co z to­
bą. James?

— Mnie to jest obojętne — odparł niepew­
nie James.

— W porządku — powiedział Stephen.
Wszyscy z wyjątkiem Jamesa nabierali co­

raz większego animuszu.
— Teraz sprawy kosztów. Czy wszyscy

przynieśli czeki na 10 000 dolarów? Uważam,
że należy prowadzić obliczenia w dolarach,
tak jak Metcalfe.

Każdy z członków Zespołu podał Stephe­
nowi czek. Chociaż w tym. pomyślał James,
nie jestem gorszy od innych.

— Wydatki do dzisiejszego dnia?
Każdy podał mu kartkę z rachunkami i

Stephen zaczął liczyć na zgrabnym małym
kalkulatorko HP 65. Cyferki błyskały czer­
wono w przyćmionym świetle pokoju

— Na akcje wydaliśmy milion dolarów.
Koszty wynoszą na razie 142 dolary, czyli
pan Metcalfe jest nam winien ni mniej, ni

•więcej tylko 1 000 142 dolary. Co do grosza,
powtórzył. Teraz przechodzimy do naszych
planów. Omówimy je w takiej kolejności, w

jakiej odbędzie się egzekucja długu. Stephen
zadowolony był z tego słowa. Jean-Pierre,
Robin, ja i na końcu James. Proszę, twoja
kolej, Jean-Pierre.

Jean-Pierre ■otworzył dużą kopertę i wy­
jął cztery komplety dokumentów. Postanowił
pokazać, że dorównuje zarówno Stephenowi,
jak i Metcalfowi. Wszystkim wręczył foto­
grafie i mapy-drogowe West Endu i Mayfair.

(Ciąg dalszy nastąpi) (35)
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„liO imprez dl a wszystkich
*‘

NA NAJBLIŻSZY weekend
krakowskie TKKF proponuje:

w sobotę:
ż? turniej tenisa stołowego —

os. Stalowe 16 — godz. 16.
W niedzielę:
# bieg po zdrowie — Park

Jordana — godz. 8.

Sylwester u „pasiaków"
TA informacja powinna ząiń-.

teresować w szczególności sym­
patyków „pasiaków”. Otóż Cra-
covia będzie organizatorem balu

sylwestrowego, w swych salach

przy ul Manifestu Lipcowego 27.

I-oczątek zabawy, mamy nadzie­
ję szampańskiej, o godz. 21. Koszt
biletu dla jednej osoby. — 5 tys.
zł.

Komu
Rie zależy?
OSTATNIO sporo miejsca

poświęciliśmy rezygnacji tre­
nera Tadeusza Bulasa z dal­
szego . prowadzenia hokeistów
Cracouii. Pisaliśmy przy oka­
zji o sytuacji w zespole, da­
lekiej od ideału atmosferze.
Sprawa zbulwersowała spor­
towy Kraków, podzieliła kibi­
ców. Wydawało nam się choć­
by ze Względu na wagę pro­
blemu, "że tym tematem zaj-
mie się kierownictwo klubu,
spróbuje znaleźć przyczyny

I konfliktu,
’

wyciągnie wnioski
się stało, co

nie powtó-
• rzyła się w przyszłości, zespół

nie został nagle bez szkole­
niowca. I cóż się okazuje?

I W początkach grudnia za-

: rząd Krakowskiego Okręgo-
, wego Związku Hokeja na Lo-

1. dzie zorganizował w swojej
I siedzibie spotkanie poświęco-

ne genezie kryzysu, który do-
i' tknął pierwszą drużynę Cra-

! covii, znalezieniu środków
i zaradczych a także' przygoto-
i waniom: młodzieżowego zespo-
i łu tego klubu, który już nie-
i długo, w lutym będzie repre-

L zentował nasze miasto pod-
ó czas XV. Ogólnopolskiej Spar-
l takiady Młodzieży. Na spotka-

niu zjawili się przedstawicie-
(Ele Krakowskiej Federacji.

I Sportu, Wydziału Kultury Fi.
II zycznej. Komitetu Kraków,
'l skiego PZPR. Zabrakło jedy-
1, nie reprezentantów Craconii,

' mimo . wcześniejszych dwu.

krotnych zaproszeh. Działacze
' klubu wyszli widocznie z za-
'

łożenia, że wszystko jest cacy
t ■i nie ma o czyni dyskutować.
■Można i tak, ciekawe tylko

komu przypisze się winę w

przypadku ewentualnych nie-
\ powodzeh hokeistów. Peumie
1 znów trenerowi. (pp)

Pod znakiem basketu
NADCHODZĄCY weekend usatysfakcjonuje z pewnością sympaty­

ków basketu. W Krakowie odbędzie sie bowiem aż 5 koszykarskich
spotkań. Najciekawiej zapowiadają sie mecze wiślaczek z ubiegło­
rocznym mistrzem Polski — Slęza Wrocław i poznańskim Lechem.

Koszykówka
Koszykarki ekstraklasy kończą w tym tygodniu pierwsza fazę roz­

grywek. która przebiegała dwurundowo. systemem każdy z każdym.
Wisła na czele tabeli j teraz'przed nią meczę z mistrzyniami Pol­
ski — wrocławską Śłęzą oraz poznańskim-Lechem. Na swoim boisku,
bedac jak sie to mówi „na fali”, krakowianki sa faworytkami, tym
bardziej że wrocławskie mistrzynie przędą cienko, nie wiedzie im
się w rozgrywkach, poprzegrywały wiele spotkań i wyraźnie obniżyły
loty w Dorównaniu z minionym sezonem Poznanianki natomiast to

zespół trudny do pokonania (przekonała się o tym Wisła przegrywa­
jąc jedno z dwóch spotkań w dotychczasowych grach Właśnie z le-
chitkami) ale na swoim terenie. W pojedynkach wyjazdowych dru­
żyna z Grodu Przemysława traci wiele na wartości, bojowości. Teo­
retycznie wiec rzecz biorac należy oczekiwać dwóch zwycięstw wi­
ślaczek! Tyle, że w sporcie miedzy teoria a praktyka bardzo często
występują ogromne różnice. Podopiecznym Zdzisława Kassyka. do
utrzymania prymatu po tej fazie gier, wystarczy jedno zwycięstwo.

Oto program gier: piątek — Wisła — Slęza i Start — Lech, sobota
AZS Katowice — Spójnia i ROW — Stal. AZS Poznań — Włókniarz,
Olimpia — ŁKS, niedziela — Wisła —-Lech. Start — Slęza1. ROW —

Spójnia. AZS Katowice — Stal. Olimpia — Włókniarz. AZS Poznań
— ŁKS.

Koszykarze ekstraklasy mają w tym tygodniu tzw. „derbową” ko­
lejkę. a wiec tylko po jednym meczu zespołów tworzących rozgryw­
kowe nary. W Krakowie „Wawelskie smoki” podejmują Stal Bobrek
z Bytomia i mamy nadzieje, że wygrana bedzie po stronie gospoda­
rzy. Zawody zapowiadają się ciekawie, bytomianie mają w swych sze­
regach kilku „mark.owych” na krajowe i arenie zawodników — jak
Fiedler, Sobacki, Strzelecki, Szwedo, gra tam też od niedawna za­
wodnik Hutnika — Matysiak.

Oto program gier: Wisła — Stal Bytom. Zagłębię — Legia. Zastał
— Slask Gwardia — Górnik. ResoyiąStal Stalowa Wola. Mecz
Lech — AZS rozegrano awansem i poznaniacy wygrali 105:79.

Należy się kibicom także informacja o II lidze. Otóż zakończyła
się już I runda i w tym tygodniu zespoły zaczynają serię rewanżów.
Koszykarki Hutnika na półmetku są na prowadzeniu, z równa ilością
punktów co Stal Stalowa Wola i Polonia Warszawa, a Korona zaj­
muje .miejsce ósme. Teraz zespół z Nowej Huty pojechał grać do
Lublina z tamtejszymi akademiczkami. natomiast Korona podejmuje
także zespół akademicki, tyle że z Wrocławia. W rozgrywkach ko­
szykarzy Hutnik jest na półmetku na trzeciej pozycji ze stratą dwóch
punktów do lidera — Baildonu i z takim samym dorobkiem jak
warszawska Polonia, która jest na drugiej pozycji. Na inauguracje
rundy rewanżowej krakowianie grać beda u siebie z piata w tabeli
drużyna AZS Lublin.

HALA WISŁY — piątek — godz. 18 — Wisła — Slęza Wrocław —

niedziela — godz. 17 — Wisła — Lech Poznań — I liga koszykarek
— sobota — godz. 16 — Wisła — Stal Mobrek — I liga koszykarzy.

HALA KORONY — sobota — godz. 17 — Korona — AZS Wro­
cław — H liga koszykarek.

HALA HUTNIKA — sobota — godz. 17 — Hutnik — AZS Lublin
— II liga koszykarzy.

■ siatkówka

Siatkarki Wisły są największą rewelacją tegorocznych rozgrywek
I ligi. Mieszanka rutyny z młodością procentuje na razie Wysoką,
3. lokatą w tabeli, tuż za duetem Stal Bielsko — Czarni Słupsk. Pod­
czas nadchodzącego weekendu podopieczne Lesława Kedryny wystą­
pią w Krakowie. Będą podejmować warszawskiego Poloneza.

Trudne zadanie czeka hutników. Zmierzą sie bowiem z liderem
I ligi. Gwardia i na jej terenie, krakowanie graja jak dotychczas
bardzo chimerycznie, w obliczu spotkań z silnymi .przeciwnikami
potrafią jednak wznieść się -na wyżyny swych umiejętności. Liczy­
my wiec. że we Wrocławiu tanio skóry, nie sprzedadzą.

Oto program gier w ligach siatkówki, kobiety: Wisła — Polonez,
Płomień — Budowlani, AZS Warszawa — ŁKS, Kolejarz — Czarni

Słupsk. Gwardia — Stal Bielsko, mężczyźni: Gwardia — Hutnik. Wi-
fama — Czarni Radom, Legia — AZS Olsztyn, Płomień — Resoyia,
Stilon — Stal Stocznia.

HALA WISŁY — sobota — godz. 18 — niedziela — godz. 11 —

Wisła — Polonę? Warszawa — I liga siatkarek.

Tenis stołowy
HALA WANDY — sobota — godz. 17 — eliminacje do ogólnopol­

skiego turnieju tenisa stołowego „Strzecha”.
. DZIŚ o godz. ■16 w świetlicy zakładowej Unitry-Telpod (Wejście od
ul. Przemysłowej) odbędzie- sie zgromadzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Garbami.


